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Wigilia   ( wg. J. Smosarski @)

Nazwa „wigilia" pochodzi od słowa łacińskiego vigilia oznaczającego m.in. czuwanie, straż nocną.  W potocznym rozumieniu słowo „wigilia" kojarzy się przede wszystkim z dniem poprzedzającym Boże Narodzenie, ze zwyczajami i obrzędami praktykowanymi tego dnia, zwłaszcza z uroczystą ucztą obrzędową, jaką jest wieczerza wigilijna. 

Wigilia była w świadomości ludowej powtórzeniem rajskiej sytuacji, kiedy nie znano śmierci ani wrogości; uczta wigilijna odzwierciedla powszechne pojednanie — żywych i umarłych, ludzi i zwierząt; ulegają zawieszeniu prawa przyrody: w raju było stale ciepło, więc — według wierzeń ludowych — mimo mrozu w noc wigilijną zakwitają drzewa w sadach, woda w rzekach i strumieniach przemienia się w wino, zwierzęta mówią ludzkim głosem.

Polska Wigilia zaś ma wiele własnych zwyczajów i obrzędów z pietyzmem kultywowanych, wzbogacanych nowymi treściami.

Wigilia ma zasadniczy wpływ na nadchodzący nowy rok. Dlatego należało wstać wcześnie, umyć się w strumieniu, a jeżeli w domu, to do miednicy trzeba było wrzucić srebrną monetę - „żeby się pieniądze człowieka trzymały". Niczego nie pożyczało się sąsiadom, by samemu nie narazić się na straty, ale mnożyły się drobne kradzieże - czasem dla żartu, by w  ten sposób zapewnić sobie dostatek i pomyślność w transakcjach handlowych przez cały rok. 

Tego dnia wymierzano dzieciom niezbyt dotkliwe kary cielesne, co oznaczało, że ta sprawdzona od pokoleń metoda wychowawcza będzie stosowana także w nadchodzącym roku. Unikano kłótni i zwad, przeciwnie — starano się okazywać życzliwość, zapomnieć o urazach tak wobec rodziny, jak i sąsiadów.

Najważniejszą czynnością było przygotowanie wieczerzy i przystrojenie pomieszczenia. W kątach izby stawiano snopy zbóż podstawowych: pszenicy, żyta, jęczmienia i owsa. Na stole pod obrusem, leżało siano, u powały zaś była podwieszona zielona gałąź, we wszystkich kulturach symbolizująca życie, zdrowie, radość, pomyślną wegetację roślin. To Boże drzewko przystrajano drobnymi jabłkami (rajskie jabłka), orzechami, krążkami z opłatka, łańcuchami z papieru i słomy oraz zawieszonym pośrodku „światem" z kolorowych opłatków. „Świat" wyrażał ideę łączności z kosmosem i siłami nadprzyrodzonymi, urzeczywistnioną w zjednoczeniu porządku ludzkiego z niebiańskim. Ozdoby wykonywane z opłatka są typowo polskie, nieznane poza naszym krajem. Od blisko dwustu lat w Polsce najbardziej eksponowanym elementem dekoracji świątecznej jest choinka. 

Najważniejszym wydarzeniem Wigilii jest uroczysta rodzinna wieczerza postna, rozpoczynana z ukazaniem się na niebie pierwszej gwiazdy, ,, składającą się z kilku lub kilkunastu dań; z łamaniem się opłatkiem i  wolnym miejscem przy stole.

Nazwa „opłatek" pochodzi z łacińskiego słowa oblatum (dar ofiarny) i oznacza rodzaj chleba w formie bardzo cienkich płatków. W Polsce opłatki sporządzali początkowo zakonnicy, dopiero w XV wieku świeccy.,. Od nich - w tajemnicy przed proboszczem - nabywały je przekupki i sprzedawały na rynku. W XVI wieku opłatki smarowane miodem dawano dzieciom jako smakołyki; we dworach używano ich często do pieczętowania listów.

Po złożeniu sobie życzeń wszyscy zasiadają do posiłku. W wielu regionach na stole pojawia się dwanaście dań, tyle, ilu było apostołów i ile rok ma miesięcy. Jednak często przygotowuje się nieparzystą (uważaną za szczęśliwą) liczbę potraw:  Jadłospis dawnych wigilii obejmował potrawy zbożowe z mąki i kasz, z jarzyn, owoców, orzechów, miodu i z dań rybnych, które obecnie stanowią podstawę menu wigilijnego w mieście i na wsi. Wskutek powojennej migracji ludności charakterystyczne potrawy regionalne zostały przeniesione do nowego miejsca zamieszkania. Na przykład kutia. 

Wiele się zmieniło w wigilijnej obrzędowości rodzinnej. Już prawie zanikły praktyki magiczne związane z uprawą roślin, owocowaniem drzew i hodowlą bydła, a tam, gdzie jeszcze przetrwały, są traktowane jako kontynuacja tradycji przodków. Żywa choinka bywa zastępowana sztuczną lub stroikiem z jodły i świerku, ze świecą i kilkoma bombkami, nie opłukujemy się wodą „uszlachetnioną" srebrną monetą. Jednakże i dziś jest to święto obchodzone powszechnie i najbardziej emocjonalne ze wszystkich uroczystości dorocznych. W Polsce w Wigilię o zmierzchu pustoszeją ulice, zapalają się światła na choinkach i chyba wszyscy zgromadzeni przy stole z opłatkiem w ręku, niezależnie od przekonań religijnych i światopoglądu, czują się sobie bliżsi.

WESOŁYCH ŚWIĄT !

Świąteczny porządek nabożeństw

24.12. .Wigilia Ostatnia okazja do Spowiedzi. W Krasiczynie po roratach o godz. 7,00 - w Przemy6ślu od rana do 12.00 potem kościoły będą zamknięte.

W wigilię tradycyjnie  zachowujemy post, od którego nie ma dyspensy 

BOŻE NARODZENIE I ŚW. SZCZEPANA

Pasterka tylko w kościele parafialnym o północy w intencji dobroczyńców Parafii. 

Msze św. we wszystkich kościołach jak w każdą niedzielę, bez Mszy św. wieczorowych.

26.12. modlimy się w intencji katolickich uczelni wyższych:

KUL  Seminarium Duchownego i PAT taca przeznaczona jest dla nich. 

27.12. ( czwartek ) – św. Jana Apostoła Msza św. o 8,00 święcenie wina

28.12. świętych młodzianków   Msza św. o 8,00  Także w sobotę o g. 8,00 

30.12. ŚWIĘTEJ RODZINY

Na dzisiejszą uroczystość przeznaczony jest list Biskupów  na temat rodziny.

ŻYCZENIA

Z okazji świąt przekazujemy wiele, wiele życzeń oraz odwzajemniamy wiele życzeń: 

Najpierw Papież Jan Paweł II  19.12. podczas audiencji generalnej życzył Polakom, więc i każdemu z nas: Zwracam się dziś do Was, Drodzy Rodacy, polecając Bożej Dziecinie każdego i każdą z Was, Wasze rodziny, wspólnoty kapłań skie i zakonne, oraz wszystkich, którym zechcecie przekazać te życzenia w moim imieniu. Niech Bóg Wam błogosławi! 
Ks. Prymas Polski  oceniając aktualną trudną sytuację na świecie podkreślił, że nie wolno nam poddawać się przygnębieniu. Zauważył też, że w Roku Wielkiego Jubileuszu poprzez pokutę, pielgrzymki i modlitwę zrobiliśmy krok do pokoju, którego wszyscy pragniemy. Istotą przesłania Stajenki Betlejemskiej staje się takie wprowadzanie pokoju ziemi, aby ludzie w tym pokoju wychowani osiągali godność daną im przez Boga. Ta godność uprawni ich do synostwa Bożego, do stania się dziedzicami Nieba" 

Nasz Metropolita przemyski abp. Józef Michalik: Błogosławionych świąt  Za kilkanaście godzin wraz z Aniołami będziemy się przyzywać do oddania chwały Nowonarodzonemu. Już dziś pragnę wszystkim złożyć jak najserdeczniejsze życzenia obfitości darów przychodzącego Jezusa. Niech zasmuconym przywróci nadprzyrodzoną nadzieję, uwikłanym w słabościach, stojącym na granicy niewiary, niech przyniesie ufność i siłę powstania. Tym, którzy swoim cichym życiem adorują Go w codzienności, niech da radość, której świat dać nie umie, i siły, aby umieli się przeciwstawić tego świata niezrozumieniu. Wszystkim życzę, abyśmy mieli odwagę dawać Chwałę Wysokościom, a pokój nieść ludziom na ziemi. Błogosławionych świąt!

Rektor KUL-u ks. prof. A. Szostek w liście na św. Szczepana życzy: Niech Dobry Bóg.... pozwoli przezwyciężyć wojny i tragiczne konflikty i pozwoli zrozumieć, że miarą wielkości i szczęścia człowieka jest sam Bóg, na którego obraz i podobieństwo zostaliśmy stworzeni

Zarząd Gminy Krasiczyn w liście przesłanym do Redakcji składa wszystkim Obywatelom Gminy najserdeczniejsze życzenia. 

Wiele osób prywatnych przysłało też życzenia, na które, ze względu na całodzienne spowiedzie i choćby redagowanie tego numeru „Wieści” nie jestem w stanie odpowiedzieć indywidualnie  – przyjmujcie więc Państwo od księży parafialnych i Zgromadzenia sióstr Zakonnych - życzenia tą drogą. 


Ks. SB 

Wiadomości

z życia Kościoła
Z Watykanu 

16.12. Jan Paweł II na zakończenie modlitwy Anioł Pański zwrócił uwagę na problem głodu na świecie i pozdrowił pracowników ONZ-owskiego Światowego Programu Żywnościowego (WFP), docenił jej znaczenie i dodał, iż modli się aby wspólnota międzynarodowa szczodrze wspierała jej pracę. Głód jest nadal tragedią milionów ludzi na całym świecie. Program żywienia dzieci w szkołach okazał się bardzo skutecznym sposobem walki z głodem i pomagania najbiedniejszym dzieciom świata - powiedział papież.

Na plac św. Piotra tradycyjnie przybyły dzieci, przynosząc Ojcu Świętemu do pobłogosławienia figurki Dzieciątka Jezus Podczas modlitwy Anioł Pański wezwał – zgodnie z duchem III niedzieli adwentu - do radosnego i pełnego nadziei przeżywania Adwentu i świąt. To zaproszenie do radości ma bardzo konkretny powód: Pan jest blisko. Zapewnił, że Kościół - lepiej niż inne instytucje - zna ludzkie trudności i cierpienia, że w życiu wielu narodów smutek przeważa nad radością. I właśnie do tych osób skierowane jest szczególnie orędzie Bożego Narodzenia, "Chrystus bowiem ubogim zwiastuje Ewangelię zbawienia, wolność więźniom, radość smucącym się".

Ojciec Święty pozdrowił grupy pielgrzymów z różnych krajów, m.in. z Włoch, Słowenii i Polski.

16.12. przed południem Jan Paweł II odwiedził parafię pod wezwaniem świętej Marii Józefy od Serca Pana Jezusa w jednej z peryferyjnych dzielnic Rzymu. Jest ona prowadzona przez zgromadzenie Misjonarzy Montfortanów. Pracują tam też siostry Służki Jezusa od Miłości. Umożliwiły one budowę kościoła. Założycielka zgromadzenia jest patronką parafii.

Wizytacja miała charakter szczególny. „To wielka radość móc odwiedzić trzechsetną wspólnotę parafialną umiłowanego kościoła rzymskiego. Od początku pontyfikatu było dla mnie ważne wypełnianie posługi biskupa Rzymu, także, a może przede wszystkim, poprzez wizytacje wspólnot parafialnych diecezji”.  Parafia świętej Marii Józefy od Serca Pana Jezusa jest namacalnym przykładem skuteczności inicjatywy budowy nowych kościołów dla Rzymu.  Tutejszy kościół został konsekrowany przed niespełna rokiem. 

Papież Jan Paweł II otrzymał w Watykanie doktorat honoris causa warszawskiego Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego. Podczas uroczystości Ojciec Święty przypomniał Polakom, co mają wnieść do jednoczącej się Europy. 

Fundamentem tożsamości polskiego narodu jest przeszłość kulturalna: "dziedzictwo twórczego wysiłku myśli i rąk pokoleń ożywianych duchem wiary, zakorzenionej w Ewangelii". Wspomniał "prymasa tysiąclecia", mówił również o potrzebie wierności jego wezwaniu o troskę o kulturę. Podkreślił potrzebę kształtowania ducha zdrowego patriotyzmu polegającego na nieustannym odkrywaniu korzeni własnej tożsamości ludzkiej, narodowej i religijnej oraz na wysiłku współtworzenia tego dziedzictwa, z którego wyrasta rzeczywistość dnia dzisiejszego. Papież nawiązał raz jeszcze do procesu integracji europejskiej i podkreślił, że nie może dokonywać się on z pominięciem duchowej i kulturalnej tradycji narodu. O przyjęcie doktoratu poprosił papieża wielki kanclerz uniwersytetu, prymas Polski kardynał Józef Glemp. Laudację wygłosił rektor uczelni - profesor Roman Bartnicki.

17.12. ambasador Rosji przy Stolicy Apostolskiej, Witalij Litwin stwierdził w czasie konferencji na temat historii stosunków dyplomatycznych między Watykanem a Rosją: “Nie trzeba będzie długo czekać, by wizyta papieża w Rosji mogła dość do skutku” Obecnie usuwane są przeszkody stojące na drodze do wizyty, rząd musi liczyć się w tej sprawie z opinią cerkwi prawosławnej, która jest – jak to określił - czynnikiem stabilizacji i konsolidacji społeczeństwa rosyjskiego. Władze kraju nie mogą więc ignorować jej oczekiwań.

W Sali Klementyńskiej Pałacu Apostolskiego Ojciec Święty Jan Paweł II przyjął na audiencji prywatnej prezydenta Rumunii Iona Iliescu. Okazją do spotkania było przekazanie Papieżowi bożonarodzeniowej choinki, w tym roku ofiarowanej właśnie przez Rumunię. Uroczystość przekazania choinki, w której również wziął udział prezydent Iliescu, z placu św. Piotra transmitowała rumuńska telewizja.

W pierwszych miesiącach 2002 r wejdą do obiegu watykańskie monety euro z wizerun kiem Jana Pawła II. Papież powiedział, przyjmując 6. 12. nowego ambasadora Finlandii przy Stolicy Apostols kiej, że wspólna waluta jest jeszcze jednym krokiem na drodze do prawdziwej wspólnoty narodów. Watykan nie przystąpił do Europejskiej unii monetarnej,ale na mocy porozumienia z rządem włoskim, będzie emitował 8 monet wartości 1, 2, 5, 10, 20 i 50 eurocentów oraz 1 i 2 euro. 

Organizacja Narodów Zjednoczonych i Światowy Program Żywnościowy WFP podziękowali Janowi Pawłowi II za wsparcie w walce z głodem na świecie.  

Wkład papieżaw walkę z głodem oraz na rzecz dokarmiania dzieci w szkołach jest "orędziem nadziei dla milionów głodnych dzieci", podkreśliła dyrektor WFP. Z funduszy WFP w 2000 r sfinansowano obiady dla 12 mil. uczniów w 54 krajach świata, w tym roku kampania ta ma szersze rozmiary. Obecnie 300 mln dzieci na świecie, w większości dziewczynek, nie otrzymuje w ciągu dnia ani jednego posiłku, i w ogóle nie chodzi do szkoły. Według  ONZ, największej pomocy potrzebują dzieci w Afganistanie.

19.12. W swojej katechezie podczas audiencji generalnej Papież nawiązał do okresu przygotowującego nas do tego święta i do spotkania z Chrystusem. Wskazał na znaczenie, jakie w ramach tegorocznego Adwentu miał ubiegły piątek jako specjalny dzień postu i modlitwy w intencji pokoju i pojednania. Był on okazją do zastanowienia się nad przyczynami wojny i potrzebą pokoju.

Dla 800 pielgrzymów polskich dzisiejsza audiencja miała charakter opłatkowego spotkania z papieżem. Dziękując rodakom za podtrzymywanie zwyczaju łamania się opłatkiem Ojciec Święty zwrócił uwagę, że zwyczaj ten łączy w sobie znak i słowo, zakorzenione w tradycji betlejemskiej nocy. Atmosferę polskich świąt Bożego Narodzenia do Auli Pawła VI wniosła Natalia Kukulska, która zaśpiewała polskie kolędy. 

 Znak to łamanie chleba, które wpierw jest wyrazem dzielenia się dobrem w duchu miłości i pokoju. Nawiązując jednak do tajemnicy Wcielenia, która dokonała się w Betlejem - co się tłumaczy: "Dom Chleba" - wyraża też wiarę, że dawcą prawdziwej miłości i pokoju jest nowo narodzony Syn Boży - powiedział papież.  Jan Paweł II, kontynuując katechezę po polsku powiedział również: Słowo to życzenia, które niosą w sobie życzliwość, serdeczność, pragnienie dobra. To słowo również zakorzenione jest w tajemnicy betlejemskiej nocy. Jest niejako echem życzeń, jakie wówczas aniołowie, wielbiąc Boga, składali ludziom wszystkich czasów: "Chwała Bogu na wysokościach, a na ziemi pokój ludziom Jego upodobania". 

 Na 43 tegorocznych audiencjach ogólnych było 550 tysięcy osób. Najliczniej pielgrzymi uczestniczyli w nich w październiku tego roku – kiedy to przybyło ich 93 tysiące. W ciągu całego pontyfikatu Jana Pawła II najwięcej uczestników audiencji ogólnych – ponad półtora miliona – było w roku 1979. 

Drugie miejsce zajmuje ubiegły rok Wielkiego Jubileuszu, gdy pielgrzymów było ponad milion 460 tysięcy. W obu tych rekordowych latach odbyło się po 45 audiencji ogólnych. Na trzecim miejscu jest rok 1983 – nadzwyczajny Jubileusz Odkupienia, w którym zresztą było najwięcej audiencji ogólnych, bo aż 49. Wzięło w nich udział prawie 900 tysięcy pielgrzymów. 

20.12. z okazji zapowiedzianego na 24 stycznia 2002 r. spotkania w Asyżu. kard. Etchegaray-  przewodniczący głównego komitetu obchodów Wielkiego Jubileuszu, napisał  artykuł pt. "Nasze wołanie do Boga o pokój", czytamy w nim:  "Jeśli wszystkie drogi prowadzą do Rzymu, to Ojciec Święty chce, by prowadziły także do Asyżu", gdzie  przedstawiciele religii z całego świata będą modlili się o pokój. Przypomniał, że Papież modlił się tam także w styczniu 1993 roku o pokój na Bałkanach. Tam też uda się 24 stycznia przyszłego roku.

Papież nie zamierza z obawy przed zapowiadanymi atakami terrorystycznymi zrezygnować  z udziału w uroczystościach religijnych podczas zbliżających się Świąt Bożego Narodzenia i Nowego Roku. Jedynie udając się w Wigilię do bazyliki watykańskiej na pasterkę, nie przejedzie odkrytym samochodem wśród zgromadzonych na placu tłumów.  

 Nad bezpieczeństwem Watykanu czuwa codziennie 150 strażników, a poza tym liczący 112 żołnierzy korpus Gwardii Szwajcarskiej oraz ok. 100 funkcjonariuszy włoskiej policji, patrolujących ulice wokół 40- hektarowego terytorium. 

20.12 Jan Paweł II podpisał w czwartek dekrety uznające cuda 5 błogosławionych.. Bł. O. Pio i założyciel Opus Dei bł. Josemaria Escriva de Balaguer będą wkrótce kanonizowani. 

Kanonizacja bł. Escrivy, złożyciela Opus Dei odbędzie się najprawdopodobniej w czerwcu przyszłego roku, zaś błogosławionego stygmatyka o. Pio – już w maju. Obydwu błogosławionym przypisuje się cuda, decydujące ostatecznie o ogłoszeniu ich świętymi. O. Pio już po ogłoszeniu błogosławionym wyprosił uzdrowienie dziecka w styczniu ubiegłego roku. Za wstawiennictwem założyciela Opus Dei uzdrowiony został natomiast włoski lekarz dr Manuel Nevado. 

Ze świata

 Ponad 66 milionów dolarów przeznaczyło w roku 2001 dzieło „Pomoc Kościołowi w Potrzebie”, na rzecz wspólnot wierzących w 140 krajach świata. Wśród celów wymienionych w opublikowanym w tych dniach sprawozdaniu znajduje się między innymi wspomożenie jedynego seminarium duchownego na Kubie czy wielu nowicjatów w Indiach. 

Jedna piąta funduszy przeznaczona była na potrzeby formacji, jedna trzecia na budownictwo sakralne, jedna szósta na środki komunikacji społecznej, a jedna ósma na publikację książek religijnych. 

W naszej części Europy subwencję z „Kirche in Not” otrzymało 127 seminariów. Dzieło to przyczyniło się do wybudowania katedry w Irkucku czy też wydania „Biblii dla dzieci” w języku kazachskim. 

Wspólnota muzułmańska w Ankonie nad Adriatykiem świętowała zakończenie ramadanu wraz z grupą zaproszonych katolików. Na uroczystości w miejscowym meczecie obecny był również delegat miejscowego biskupa. Podano herbatę i słodycze przygotowane przez imigrantów z Indii, Libanu, Syrii i Tunezji. W Ankonie mieszka 5 tys. muzułmanów, a w całym regionie Marche - szesnaście tysięcy. 

20.12. Chrześcijańskie i muzułmańskie ugrupowania na indonezyjskiej wyspie Sulawesi podpisały porozumienie, które ma zakończyć trwające 3 lata walki religijne.  W ciągu 3 lat w samym mieście i jego okolicach zginęło ponad tysiąc osób. Zatrzymano zaledwie kilku sprawców. 

14.12. łaciński patriarcha Jerozolimy abp Michel Sabbah stwierdził, że „Oba nasze narody _( Żydzi i Arabowie) potrzebują przyjaciół, ale nie ludzi o przekonaniach proizraelskich czy propalestyńskich, lecz traktujących na równi obie strony i pragnących rzeczywistego pokoju”. Pierwszym konkretnym krokiem na drodze do sprawiedliwego pokoju jest wycofanie się Izraela z palestyńskich ziem okupowanych i zniesienie okupacji. 

Biskupi Irlandii poparli rządowy projekt referendum na temat aborcji. Chociaż do poprawki można mieć pewne zastrzeżenia, to katolicy mogą ją ze spokojnym sumieniem poprzeć, gdyż w dużym stopniu polepsza ona istniejącą sytuację prawną” - stwierdza Episkopat tego kraju w specjalnym komunikacie. 

16.12. rozpoczął się w Jokohamie z udziałem 3,3 tys. osób ze 128 państw  czterodniowy II Światowy Kongres na rzecz przeciwdziałania seksualnemu wykorzystywaniu dzieci.

Patrząc na Dzieciątko Jezus, pomyśl o strasznym losie milionów dzieci 

Miliony dzieci na świecie są wykorzystywane seksualnie, sprzedawane i przemycane za granicę, zmuszane do małżeństw, prostytucji i pornografii, narażone na przemoc i choroby przenoszone drogą płciową - alarmuje UNICEF

Dane przytoczone w raporcie jednak zatrważają: Na Litwie blisko połowa prostytutek jest nieletnia, w burdelach pracują 11-letnie dzieci, a 10-letnie sieroty są wykorzystywane w filmach pornograficznych. W Tajlandii dziewczęta pracujące w miastach jako prostytutki przesyłają do domów na wsi 300 mln dol. rocznie. W Pakistanie średnio co trzy godziny dochodzi do gwałtu, którego ofiarami w połowie przypadków są dzieci.W Południowej Afryce 40 proc. gwałtów dokonywanych jest na dziewczynkach poniżej 17. roku życia.

Dzieci są traktowane jak towar o wysokiej wartości rynkowej. Np. alfons we Włoszech płaci za młodą prostytutkę z Albanii 2,5-4 tys. dol., a za dziewicę 10 tys. dol. Procederem zajmuje się siatka przestępcza obejmująca właścicieli burdeli, przemytników, wynajdujących i rekrutujących dzieci. UNICEF wskazuje też na hotelarzy, taksówkarzy, policjantów, sąsiadów i krewnych - w tym rodziców - jako na współwinnych prosperowania tego przemysłu. 

Sprzyja temu bieda często połączoną z rozpadem więzi rodzinnych. Ubodzy rodzice sprzedają dzieci, czasem z pełną świadomością ich przyszłego losu. Dziewczynki w Indiach, Birmie, Nepalu, Pakistanie czy w Tajlandii nie są w stanie spłacić długu, który  narasta  (sutener obciąża je różnymi wydatkami), więc "wykupienie się" od "właściciela" staje się praktycznie niemożliwe. Przedmiotowe traktowanie kobiet w wielu kulturach sprzyjają wyzyskowi seksualnemu dziewczynek. Np. w Nepalu już ośmiolatki są wydawane za mąż. W Nigrze, Afganistanie czy Bangladeszu ślub przed 18. rokiem życia z dwa-trzy razy starszym mężczyzną jest na porządku dziennym. Nikt nie pyta je o zgodę.

Przemoc seksualna - gwałty, tortury i niewolnictwo seksualne - kwitnie zwłaszcza tam, gdzie toczy się wojna. Autorzy raportu szacują, że w Sierra Leone rebelianci porwali ponad 10 tys. dziewczynek, by były obozowymi niewolnicami do seksualnych posług. Także w Liberii dziesięciolatki są przetrzymywane w bazach wojskowych dla zaspokajania potrzeb żołnierzy.

Bieda, głód i desperacja skłaniają wiele dzieci do kupczenia ciałem dla jedzenia, schronienia i po to, by przeżyć. W Kolumbii 12-letnie dziewczynki oddają się uzbrojonym bojówkarzom, by ocalić rodziny. 

Problem dotyczy też chłopców. W Afryce są oni wcielani do grup zbrojnych nie tylko po to, by walczyć, ale też, by świadczyć seksualne usługi starszym członkom grupy. Według Uniwersytetu Pensylwanii ok. 16 proc. mężczyzn w USA było w młodości wykorzystanych seksualnie. FBI szacuje, że nieletni chłopcy częściej występują w filmach pornograficznych produkowanych w USA niż dziewczynki.

Prostytucja chłopców zakorzeniła się w Pradze. 14-20-latkowie z rozbitych rodzin, uciekinierzy z domów, by zarobić łatwe pieniądze, oddają się bogatym cudzoziemcom specjalnie w tym celu przyjeżdżającym do Pragi. Jak podkreśla raport, trudno jest odkryć ten proceder w stosunku do chłopców, gdyż boją się oni wyjawić prawdę ze względu na tabu i ostracyzm społeczny, jaki związany jest ze stosunkami homoseksualnymi w wielu kulturach.

Wielu pedofilów usprawiedliwia się, nie uważając swego zachowania za niewłaściwe: "Dziecko samo chciało"; "W zasadzie wyświadczam jej/jemu przysługę, bo potrzebuje pieniędzy"; "Według tutejszych standardów nie ma nic złego w stosunku z nieletnią/nim, gdyż tutaj dzieci wcześniej dojrzewają". 

Potrzebna jest zasada "zero tolerancji", czyli takie prawo, które położyłoby kres przemytowi dzieci, ich sprzedaży, więzieniu i torturowaniu, pornografii i prostytucji. Należy surowo karać wszystkich zamieszanych w wykorzystywanie seksualne dzieci - mówiła Carol Bellamy, dyrektorka wykonawcza UNICEF-u, w przeddzień konferencji w Jokohamie. - Tymczasem tylko w 48 państwach przemyt ludzi do celów seksualnych jest przestępstwem, a i tak kary są niewspółmierne do winy. W innych krajach przemycane ofiary są traktowane jak nielegalni imigranci i deportowani, często z powrotem do rodziców, którzy dzieci dobrowolnie sprzedali.

Kluczem w walce z seksualnym wykorzystywaniem nieletnich jest edukacja. 130 mln dzieci, z czego 60 proc. dziewczynek, nie chodzi do szkoły. - To głównie one są potencjalnymi ofiarami Na niewiedzy oparty jest też mit, że stosunek seksualny z dziewicą lub dzieckiem może zapobiec lub uleczyć AIDS.

17.12. Oba główne chrześcijańskie Kościoły Niemiec opublikowały raport, w którym krytykują niemiecki eksport broni wartości ok. 5 mld marek (2,56 mld euro) rocznie, co daje  piąte miejsce wśród największych eksporterów broni, po USA, Rosji, Wielkiej Brytanii i Francji.  Największą pozycję stanowią okręty. Za szczególnie niepokojące Kościoły uznały sprzedawanie broni krajom rozwijającym się 

Premier Wielkiej Brytanii Tony Blair mianował rządowym doradcą ds. religii byłego ministra spraw zagranicznych Johna Battle, znanego jako praktykującego katolika. Zdaniem komentatorów, nominacja ta ma duże znaczenie symboliczne, zważywszy na fakt, że w Wielkiej Brytanii status religii państwowej posiada wyznanie anglikańskie. 

Wśród około 70 tys. młodych, którzy od 28 grudnia 2001 roku do 1 stycznia 2002 roku spotkają się na XXIV Europejskim Spotkaniu Młodych w Budapeszcie, będzie aż 27 tys. Polaków. Co trzeci uczestnik spotkania będzie więc Polakiem. Największe grupy przybędą z diecezji tarnowskiej, krakowskiej, wrocławskiej i gdańskiej. 

17.12. Przywódca kościoła baptystów na Grenadzie biskup Edmund Gilbert został skazany na karę śmierci po tym jak sąd uznał go winnym zgwałcenia, pobicia i zamordowania 15-letniej dziewczyny. Jej ciało znaleziono w lutym na południu kraju. Sekcja zwłok wykazała, że została uduszona, wcześniej zaś pobita i zgwałcona. 

Biskupi paragwajscy zdystansowali się wobec władz kraju. Obecna sytuacja przypomina ich zdaniem lata 1954-89, kiedy dyktatorską władzę sprawował generał Alfredo Stroessner. 

W czasie niedawnych uroczystości maryjnych w najważniejszym sanktuarium Paragwaju, w Caacupé, publicznie wezwano obecnego na nich prezydenta Macchi do ustąpienia z urzędu.  W najbliższych dniach ukazać się ma sporządzony przez paragwajski Episkopat dokument podsumowujący dialog między Kościołem a instytucjami politycznymi i społecznymi kraju. Ma on stanowić pomoc w odnalezieniu wyjścia z kryzysu, w którym znajduje się obecnie Paragwaj. 

Z powodu długotrwałego kryzysu ekonomicznego i braku zainteresowania belgijskich mediów informacjami religijnymi z końcem roku przestanie istnieć w Belgii francuskojęzyczna katolicka agencja informacyjna CIP. 

Agencja CIP powstała w 1944 roku z inicjatywy redakcji belgijskich czasopism katolickich oraz władz kościelnych. 10 lat temu uległa podziałowi na skutek napięć między Flamandami a Walonami, To i postępująca laicyzacja społeczeństwa belgijskiego było początkiem długotrwałego kryzysu.

Episkopat Kuby w swoim noworocznym orędziu zaapelował do wiernych o zachowanie jedności rodziny. Księża biskupi wyrazili w ten sposób swój niepokój wzrastającą liczbą rozwodów oraz rozbiciem rodzin spowodowanym falą emigracji. Orędzie zostało opublikowane w mediach i będzie odczytane we wszystkich parafiach w najbliższą niedzielę. 

W Rzymie podpisano porozumienie o współpracy między Watykańskim Ośrodkiem Telewizyjnym a włoską telewizją publiczną RAI. Umowa daje włoskiej telewizji prawo wyłączności filmowania uroczystości watykańskich do końca roku 2003.

Coraz więcej misjonarzy z Urugwaju podejmuje każdego roku pracę w krajach odczuwających dotkliwy brak kapłanów. Ten, liczący niewiele ponad 3 mln mieszkańców, kraj wysyła na misje 4-7 misjonarzy. 

Pół roku po wprowadzeniu we Francji w  życie ustawy znacznie liberalizującej zabijani dzieci nienarodzonych,  której wyniki, nie zostały podane dotychczas do wiadomości publicznej, "występują często trudności w dostępie do zabiegu przerwania ciąży". 

Nowa ustawa budzi sprzeciwy środowiska medycznego ze względów zarówno moralnych, jak i finansowych oraz organizacyjnych . Na szczególny opór nowa ustawa natrafiła w Bretanii, regionie Rodan-Alpy i Lyonie, na południu Francji i w Regionie Paryskim. KAI 

18.12. Ponad stu nowojorskich strażaków walczyło kilka godzin z pożarem, który nad ranem wybuchł w katedrze św. Jana na Manhattanie. Skala zniszczeń nie jest jeszcze znana. Olbrzymia neogotycka katedra św. Jana jest jednym z częściej odwiedzanych przez turystów miejsc Nowego Jorku. Jej budowę rozpoczęto w 1892 r. W świątyni znajdują się liczne dzieła sztuki. 

Działający od ponad 10 lat w Rosji Instytut Przekładu Biblii wydał Nowy Testament w języku tuwińskim, którym posługuje się niewielki 200-tysięczny naród na Syberii, w pobliżu granicy z Mongolią. - Jest to pierwszy kontakt tych ludzi z Nowym Testamentem w języku ojczystym.

We Włoszech dzieci wysłały do św. Mikołaja prawie 45.000 listów. Trafiły do jednego z rzymskich urzędów pocztowych, ale żaden nie został otwarty, bo ustawa przewiduje, że może tego dokonać wyłącznie adresat,  czyli św. Mikołaj. Na nic zdały się uwagi dziennikarzy, że go nie ma. Dlatego żaden z czterdziestu tysięcy listów wysłanych do niego przez dzieci w tym roku nie pojawi się w prasie.  Urzędnicy pocztowi sami wyślą odpowiedź na każdy list i mały upominek. Oczywiście nadawcą będzie brodaty dobrodziej, mieszkający dla większości z nich na biegunie północnym przy ulicy Reniferów.

2012. W Rzymie otwarto wystawę „100 szopek”. Można na niej oglądać bożonarodzeniowe szopki z różnych regionów Włoch i 25 krajów świata, niektóre nawet z XVIII w.  Największa z szopek zajmuje powierzchnię kilkunastu m.  Kw.  najmniejsza mieści się na dłoni. Jedna z szopek nawiązuje do tragedii z 11 września Ekspozycja zorganizowana pod patronatem władz Rzymu i Konferencji Episkopatu Włoch. będzie czynna do 13 stycznia w sali Bramantego przy Piazza del Popolo. 

Z kraju 
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Fragmenty

"Żłóbek dla każdego Pokolenia"
Umiłowani, Bracia i Siostry!

1. Stajenka Betlejemska to synteza ziemi i nieba
Boże Narodzenie i Nowy Rok odrywają nas od codziennego rytmu życia i wprowadzają w obszar wiary. 

Za prostotą osób i wydarzeń kryją się wielkie obszary prawdy o niebie i ziemi. Stajenka staje się syntezą nauki o Bogu, schodzącym z wyżyn nieba do człowieka, i o człowieku, zaproszonym do niebieskich podwoi. Nasza kultura narodowa przybliża nam te tajemnice wiary w szopkach, wystawianych w każdej parafii, czasem w damach rodzinnych lub w instytucjach, a nadto w przepięknych kolędach. Istotą przesłania Stajenki Betlejemskiej staje się takie wprowadzanie pokoju ziemi, aby ludzie w tym pokoju wychowani osiągali godność daną im przez Boga. Ta godność uprawni ich do synostwa Bożego, do stania się dziedzicami nieba.

2. Wielki Jubileusz pośród sprzeczności świata
Upływa pierwszy rok nowego stulecia. Wielki Jubileusz wskazywał na Żłóbek "oddalony" dwoma tysiącami lat, a bliski. 

Przeżyliśmy ten Jubileusz pięknie jednak mijający rok nie przyniósł nam pokoju. Przeciwnie, nastąpiły takie wstrząsy, że z przekonaniem mówimy, iż nie jest to już ten sam świat. Pojawiło się zło, które nazywamy terroryzmem.

Nie wolno nam jednak poddawać się przygnębieniu; jakie wywołuje natłok informacji o nieszczęściach. Musi być wyjście z trudnych sytuacji, trzeba je wspólnie znaleźć i zjednoczyć wysiłki, zamiast "skakać sobie do oczu" i wytykać błędy. Wspomnijmy 20. rocznicy wprowadzenia stanu wojennego i wszystkich jego następstw. ... wszystkich, którzy nam wtedy przychodzili z wielkoduszną pomocą. W parafiach dokonywaliśmy podziału żywności przywiezionej z zagranicy, tak dla rodzin, jak i dla internowanych.

Z tych "ćwiczeń" dobroczynnych powstała dzisiejsza "Caritas Polska" i jej diecezjalne odpowiedniki. Stać nas teraz na udzielanie pomocy innym, szczególnie po wielkich kataklizmach, bezdomnym, chorym, niezaradnym, nienawykłym do walki o byt. Szczególna troska należy się bezrobotnym. Polecam lekturę listu Episkopatu Polski na ten temat. Wiemy, że poprzez list nie przybędzie miejsc pracy, chodzi jednak o to, by bezrobotny nie czuł się osamotniony, aby nie przyzwyczajał się do bezczynności, lecz czuł solidarność współmieszkańców.

3. Poznać siły duchowe
Rozglądając się za pomocą, nie możemy zapomnieć o najważniejszym źródle wsparcia - o Bogu, który posłał swego Syna do Stajenki Betlejemskiej, aby stamtąd przykładem i słowem uczyć, jak zachowywać się na ziemskim odcinku życia. Dlatego nasz program duszpasterski, obok wezwania "wypłyń na głębię", poleca poznać Chrystusa, a nawet kontemplować Jego Oblicze. 

Bracia i Siostry! Na tegoroczne Święta Bożego Narodzenia i Nowy Rok życzę Wam pomocy Bożej! To nie jest życzenie zdawkowe, to jest realizm łaski. Właśnie wtedy, gdy szukamy pomocy z różnych źródeł - może przez pisanie wniosków, przez znajomości czy spryt, ufając negocjacjom, a wszystko to jest realne i konieczne - nie możemy zapomnieć o pomocy udzielanej przez Boga. Życzę każdemu, zwłaszcza każdej rodzinie, aby moc "słabego" Dzieciątka ze Żłóbka dała łaskę radosnej mocy. Amen.
+Józef Kardynał Glemp Prymas Polski

 W siedzibie Episkopatu Polski odbyło się seminarium nt. wykorzystania internetu w diecezji i parafii. Biskup Piotr Libera otwierając seminarium zapewniał, że Kościół w Polsce stara się dotrzymywać kroku Stolicy Apostolskiej we wdrażaniu nowych trendów. Nie jest to jednak łatwe, bo w Watykanie dzieje się w tej kwestii bardzo dużo. - 

Na razie wykorzystanie internetu przez parafie i diecezje przypomina raczej pojedyncze doświadczenia, niż dynamicznie rozwijającą się zorganizowaną działalność. - W przeciągu 5 lat powstało 1300 stron parafialnych. A zatem, jeśli założyć to samo tempo wzrostu ich ilości, wszystkie parafie w Polsce powinny mieć swoje strony do 2033 r. - ironizował ks. Wiesław Mróz, który monitoruje internet od 1995 r.

Na takiej stronie  parafianie mogą pisać do proboszcza e-maile, czytać na stronie ogłoszenia, a nawet zgłaszać propozycje intencji do modlitwy powszechnej Dzięki takim dyskusjom niektórzy po wielu latach powrócili do Kościoła. Ks. Dariusz Kowalczyk, prowadzący w serwisie Opoki rekolekcje adwentowe, mówił, że istnieje łaska Boża internetowa. „Wykładam naukę o łasce i z mojego doświadczenia wynika, że chyba istnieje coś takiego, jak łaska Boża internetowa .

Parafia krasiczynska nie ma swojej strony, wiele informacji zamieszcza na stronie wwwPlebania. Natomiast poczta elektroniczna i internet są podstawowymi narzędziami pracy ks. proboszcza. 

15.12. Metropolita lubelski abp Józef Życiński otworzył w Lublinie Centrum Dialogu Wschód-Zachód, które ma służyć współpracy ekumenicznej i integracji europejskiej. Wyraził nadzieję, że będzie to miejsce kształtowania elit intelektualnych i moralnych, które podejmą wyzwania niesione przez globalizację i integrację europejską

Będzie to przede wszystkim miejsce kontaktów młodzieży z Polski i Białorusi, Ukrainy, Rosji, która tu przyjeżdża na studia. Na razie będzie to miało wymiar konferencyjno-akademicki, nastawiony na integrację europejską we współpracy ze Wschodem - zapowiedział metropolita. Podkreślił, że działalność Centrum nawiązuje do historycznej tradycji Lublina jako miasta, w którym spotkały się i istniały obok siebie różne kultury, narody i religie. 

Polscy wyznawcy islamu rozpoczęli w niedzielę obchody trzydniowego święta zakończenia postu Ramadan Bajram, jednego z dwóch najważniejszych w roku świąt muzułmańskich. W województwie podlaskim, gdzie są 

16.12. Betlejemskie Światło Pokoju dotarło już do Polski już po raz jedenasty. Harcerze z ZHP odebrali je z rąk skautów słowackich. Wieczorem światło zabłysło na Wawelu, 17. 12.  pojawiło się na Jasnej Górze i w warszawskiej katedrze polowej, 

Inicjatywa zapalania w grocie betlejemskiej Światła Pokoju i przewożenia go do różnych krajów zrodziła się w 1986 r. w Górnej Austrii. Światło to ma przypominać ludziom, że narodziny Jezusa niosą obietnicę pokoju dla wszystkich ludzi na świecie. Od 1986 do 1999 r. dziecko z Górnej Austrii zapalało Światło Pokoju w Grocie Betlejemskiej i przywoziło je samolotem do Linzu. W 2000 roku, ze względu na sytuację polityczną w Autonomii Palestyńskiej, skromna uroczystość po raz pierwszy odbyła się na lotnisku w Tel Awiwie. W 2001 roku Betlejemskie Światło Pokoju przywiozły do Austrii po raz pierwszy dzieci z Izraela. Światło w Grocie Narodzenia zapalił pod koniec listopada 11-letni Palestyńczyk Sami z prowadzonej przez franciszkanów szkoły "Terra Santa". W punkcie wojskowym na obrzeżach Betlejem Sami przekazał Światło 10-letnim żydowskim bliźniaczkom Ronni i Tali Epstein z Jerozolimy. To one przywiozły światło do Austrii.

W 20 lat po 13 grudnia 1981 rocznicowe uroczystości odbyły się  w wielu kościołach całej Polski. W warszawskiej archikatedrze św. Jana Chrzciciela liturgii przewodniczył bp Piotr Jarecki. Uczestniczyli przedstawiciele rządu, parlamentu, samorządów oraz związków zawodowych. Nie zabrakło uczestników protestów sprzed 20 lat. W warszawskiej świątyni obecni byli m.in. liderzy "Solidarności", Prawa i Sprawiedliwości oraz Polskiego Stronnictwa Ludowego. Podobne uroczystości odbyły się w całym kraju.

Prymas Polski kardynał Józef Glemp przyjął w niedzielę z rąk arcybiskupa Neapolu kardynała Michele Giordano akt erekcyjny pierwszej polskiej misji katolickiej w tym mieście. Misję założono w 1998 roku, kieruje nią ks. Stanisław Iwańczak z Towarzystwa Chrystusowego. Misja zajmuje się działalnością duszpasterską wśród ponad 10 tysięcy przebywających w Kampanii Polaków. W Kampanii działają także polskie misje w Nola i w Casercie, w Mediolanie i w Bresci. Centralny Ośrodek Duszpasterstwa Emigracyjnego mieści się w Rzymie przy kościele św. Stanisława. 

17.12, przed pomnikiem ofiar tragedii 1970 r. w Gdyni-Stoczni o godzinie 6 rano odbył się rano Apel Poległych. Towarzyszyła mu modlitwa za pomordowanych, którą poprowadził metropolita gdański abp Tadeusz Gocłowski. W krótkim słowie przed modlitwą powiedział on m.in., że dziś próbuje się fałszować historię wydarzeń Grudnia 70, tak jak kiedyś fałszowano prawdę o zbrodni w Katyniu. W modlitwie uczestniczyło około dwustu osób, w tym m.in. lider "Solidarności" Marian Krzaklewski.

Po południu w Gdyni pod przewodnictwem abp. Gocłowskiego została odprawiona msza święta. Jej uczestnicy przejdą następnie ulicami miasta pod drugi Pomnik Ofiar Grudnia '70 - przy gdyńskim magistracie. Tam też odbędzie się Apel Poległych. Podczas krwawej pacyfikacji protestów robotniczych w Gdyni, Gdańsku, Szczecinie i Elblągu w 1970 r. zginęły co najmniej 44 osoby; było ponad 1160 rannych. Dokładna liczba poszkodowanych do dziś nie jest ustalona. 

W nowym roku wzrosną stawki podatku dla księży. Jednak, zdaniem ekonoma Episkopatu Polski ks. Jana Droba, wysokość podatku powinna zależeć nie od liczby mieszkańców parafii, ale od liczby wierzących. 

Stawki podatków płaconych przez proboszczów i wikariuszy wzrosną o 5-6%. Ich wysokość zależy m.in. od liczby mieszkańców na terenie parafii, a nie od liczby wierzących. - W obecnej sytuacji księża płacą podatki, nawet za tych, którzy nie chodzą do kościoła bądź są wrodzy Kościołowi Od 2002 roku proboszcz wielkomiejskiej parafii na terenie której mieszka 20 tys. osób zapłaci kwartalnie 1136 zł, podczas gdy wcześniej płacił 911 zł. Jego wikariusz 372 zł zamiast wcześniejszych 336 zł. Proboszczowie najmniejszych parafii wiejskich zapłacą teraz 319 zł. Jeśli mają współpracownika - wikariusza, ten zapłaci kwartalnie 102 zł.

W obecnej sytuacji finansowej w niektórych parafiach może być łatwo księdzu zapłacić taką sumę, w innych zaś np. w rejonach dużego bezrobocia, będzie to bardzo trudne. Przychód księży stanowią przede wszystkim stypendia mszalne i ofiary składane przy okazji sprawowania sakramentów i sakramentaliów - a te są zależne od wielu czynników. W wielu regionach kraju, społeczeństwo zubożało i bardzo często księżom brakuje stypendiów mszalnych składanych przy okazji zamawianych Mszy świętych. 

To nie tak, że ludzie nie chcą dać, tylko oni po prostu nie mają. księża w Polsce płacą dwa rodzaje podatku. Jeśli są zatrudnieni w oparciu o umowę o pracę np. w szkole to płacą podatki według takich samych zasad jak wszyscy podatnicy. Ci, którzy nie mają takich umów gdyż są zaangażowani wyłącznie w duszpasterstwo, płacą podatek zryczałtowany, którego wysokość zależy od liczby mieszkańców, tego czy pracują na wsi czy w mieście oraz od wielkości miasta.

1700 bezdomnych i samotnych będzie uczestniczyło w spotkaniach wigilijnych organizowanych przez radomską Caritas i inne wspólnoty religijne. Spotkania wigilijne odbędą się w ośmiu istniejących w diecezji jadłodajniach. 
Świąteczny list rektora KUL

"Bóg Miłości - jedyne źródło szczęścia człowieka" - to tytuł listu, jaki ks. prof. Andrzej Szostek, rektor Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, kieruje do wszystkich przyjaciół i dobrodziejów uczelni. Przesłanie tradycyjnie zostanie odczytane w polskich kościołach w drugi dzień świąt Bożego Narodzenia. 

W swym liście ks. prof. Andrzej Szostek pisze o upowszechnianym dziś w relacjach międzyludzkich modelu rywalizacji, który wypiera ewangeliczny model bliźniego. Styl życia, lansujący konieczność robienia błyskotliwej kariery powoduje, że "tworzy się atmosfera frustracji i wzajemnej wrogości: zwycięzcy pilnie bronią zdobytych pozycji, zaś tych, którym się nie powiodło, ogarnia smutek, rezygnacja i zazdrość. Wszechobecna rywalizacja sprawia, że chętnie chwytamy się nieuczciwych metod działania, zamykamy w egoizmie, a nasze wzajemne odniesienia naznaczone są obłudną uniżonością lub pogardą - zależnie od tego, jaki status materialny i społeczny osiągnęliśmy". 

Tymczasem tajemnica Bożego Narodzenia uświadamia nam, że każdy człowiek stoi przed taką samą szansą, a życiowy sukces można określać tylko i wyłącznie w odniesieniu do rozwoju własnego człowieczeństwa. "Nie wszyscy mogą pełnić funkcje kierownicze, nie wszyscy będą na świeczniku, ale wszyscy mogą służyć innym tymi darami, które otrzymali. Przed wszystkimi stoi też otworem ewangeliczną świętość - pisze rektor KUL. - Nie wszystkim uda się osiągnąć szczyty marzeń. Jeśli jednak będą „rozumnie i sprawiedliwie, i pobożnie żyli na tym świecie”, jeśli wszędzie, gdzie pójdą, będą „czynić prawdę w miłości”, to znajdą radość pełną, pomogą też innym zrozumieć, od czego naprawdę zależy udane lub nieudane życie".

3.01. 2002 Jan Paweł II przyjmie na prywatnej audiencji premiera Leszka Millera. Będzie to kolejne spotkanie polityka SLD z Papieżem.  Jako minister spraw wewnętrznych w poprzednim rządzie lewicy był w Watykanie wkrótce po wizycie Ojca Świętego w Polsce w 1997 roku. Na audiencji nie był natomiast żaden z dwóch lewicowych premierów: ani Józef Oleksy, ani Włodzimierz Cimoszewicz.

Miller spotka się także z watykańskim sekretarzem stanu kardynałem Angelo Sodano, a po południu tegoż dnia odbędzie rozmowy z przywódcami Włoch. Wieczorem powróci do Warszawy. Pod koniec lutego 2002 spodziewany jest w Rzymie prezydent Aleksander Kwaśniewski. On także przyjęty zostanie przez Jana Pawła II, któremu niedawno przekazał prezent i pozdrowienia przez generała Wojciecha Jaruzelskiego.

Skandal i wstyd

Polski UNICEF (Międzynarodowy Fundusz Narodów Zjednoczonych Pomocy Dzieciom jest winien genewskiej centrali milion dolarów. Jej przedstawiciele przybyli do Polski, by zrobić pokazową lekcję odwołania zarządu Polskiego Komitetu organizacji. Przez prawie 40 lat Polacy dawali się nabierać na wzniosłe, charytatywne cele Międzynarodowego Funduszu Narodów Zjednoczonych Pomocy Dzieciom. Kupowali pocztówki, kalendarze i papeterie, z których dochód miał wspomóc biedne, niedożywione dzieci na całym świecie

Rzeszowski oddział UNICEF pod wzniosłymi celami działalności charytatywnej krył własne interesy i malwersacje. Co działo się z pieniędzmi pochodzącymi ze sprzedaży kartek i innych produktów tej organizacji? Jak mówi Elżbieta Borowiecka, prezes Rady Zarządzającej Polskim Komitetem UNICEF, kupowano nieruchomości, które nie służyły Komitetowi. Najgłośniejszą sprawą jest kupno biura w Rzeszowie, które tak naprawdę nie istniało. W lokalu urzędował regionalny dyrektor biura, który prowadził w nim własną firmę. Za karty pocztowe nie wpłynęło do kasy organizacji 75 tys. zł. Szef rzeszowskiego oddziału nie oddał służbowego samochodu.. Tylko do końca 2000 r. działalność ośrodka hipoterapii dziecięcej w Julinie k. Leżajska pochłonęła z kasy UNICEF-u 218 tys. zł. Tyle kosztowało m.in. utrzymanie koni, usługi weterynaryjne. Organizacja zainwestowała też 10 tys. zł w wyposażenie pomieszczeń ośrodka.  W Julinie miały się odbywać zajęcia rehabilitacyjne dla dzieci, ale żadnych dzieci tam nie było.

Polski Komitet UNICEF już 31 sierpnia br. cofnął swoje rekomendacje Tadeuszowi Stasience, szefowi rzeszowskiego oddziału UNICEF-u, a jednocześnie właścicielowi stadniny w Julinie i zażądał zwrotu sprzętu biurowego oraz samochodu służbowego. Do dzisiaj to nie nastąpiło.@ "Nowiny" 

19.12. Od środy działa w Białymstoku pierwsze w kraju cerkiewne radio "Orthodoxia", nadające na częstotliwości 102,7 Mhz przez dwie godziny dziennie. Po prawosławnym Bożym Narodzeniu - 6 stycznia, w programie "Orthodoxii" znajdą się wydarzenia z życia Cerkwi: transmisje nabożeństw, rozmowy na tematy teologiczne i nauczanie religii oraz ważne tematy z życia Białegostoku. Zgodnie z koncesją nie będzie reklam ani audycji sponsorowanych.

7.12. bp Kazimierz Ryczan poświęcił w Kielcach poradnię ds. uzależnień, prowadzoną przez Caritas Kielecką, poświęcił 17 bm. Placówka ma ona pomagać uwikłanym w nałóg oraz promować życie bez narkotyków.

Z archidiecezji i parafii

23.12. Wypada pierwsza rocznica sakry biskupiej ks. biskupa Adama Szala. Pamiętajmy o nim w naszych modlitwach.  

KOMUNIKAT DUSZPASTERSKI

do odczytania w parafiach archiprezbiteratu przemyskiego.

W Liście pasterskim odczytanym w II Niedzielę Adwentu podzieliłem się radosną, wiadomością, że w roku 2002 do naszej archidiecezji przybędzie szczególny znak ma ryjnej obecności: kopia cudownego Obrazu Jasnogórskiego. Prezentując duszpasterski program przygotowania się do Nawiedzenia napisałem między innymi: Bez czynów z wiary nie poznamy Jezusa. To On zostawił nam naukę piękną i wymagającą. Domagał się miłości Boga i bliźniego. Zbierajmy na Peregrynację czyny miłości

Powstałe przed rokiem jubileuszowe dzieło ,,Kolęda na Szpital” wpisuje się w drogę duchowego przygotowania do Peregrynacji i staje się okazją, do zbierania czynów miłości. Z całego serca popieram zamierzone dzieło ,,Kolędy” zaplanowane na 6 stycznia 2002 roku. W tym dniu, przy kościołach i w miejscach charytatywnych spektakli, świeccy katolicy zrzeszeni w parafialnych grupach apostolskich, kwesto wać będą, na Karetkę ,,Dzieciątka Jezus” dla Wojewódzkiego Szpitala w Przemyś1u.

Wspólnoty parafialne naszego miasta i archiprezbiteratu przemyskiego proszę o wsparcie tej dobroczynnej inicjatywy.

Pozdrawiam i błogosławię

+Józef Michalik 

Arcybiskup metropolita przemyski

Święty Mikołaj w Krasiczynie

W dniach 7 i 8 grudnia 2001 roku przybył z wizytą do Zamku w Krasiczynie Święty Mikołaj. Wszystkie dzieci podczas oczekiwania na Świętego Mikołaja brały udział w zabawie mikołajkowej zorganizowanej w salach reprezentacyjnych zamku. Tańcom, radosnym śpiewom nie było końca. Grupa teatralna przygotowała dla dzieci bajkę, którą obejrzały z dużym zainteresowaniem. W sali "pod Galerią" odbyło się wspólne malowanie, wykonywanie kolorowych choinek, wycinanek, lepienie plastelinowych ludzików itp. 

Dzieci miały możliwość posmakowania wypieków cukierni zamkowej, która nie zawiodła oczekiwań najmłodszych. Święty Mikołaj wjechał swoim pięknie przyozdobionym zaprzęgiem na dziedziniec zamkowy. Sanie oświetlone pochodniami a na dziedzińcu płonęły wielkie ogniska. Świętego Mikołaja przywitała gromadka zniecierpliwionych dzieciaków. Wszystkie dzieci otrzymały prezenty podczas spotkania ze Świętym Mikołajem w Zamku. Świętemu Mikołajowi żal było odjeżdżać ale wiemy, że na pewno przyjedzie w przyszłym roku.

Już po wyjeździe Mikołaja z Krasiczyna udało mi się nawiązać kontakt ze Świętym. Prosił, aby pogratulować kierownictwu Zamku wielu ciekawych imprez jakie odbywając się tam od pewnego czasu. Ks. Proboszcz. 

16.12.Rzeszów - Ponad sto osób przybyło w niedzielę na spotkanie internowanych i więzionych w okresie stanu wojennego, które odbyło się w Zakładzie Karnym w Załężu koło Rzeszowa. Homilię w kaplicy więziennej wygłosił ówczesny kapelan więzionych i internowanych ksiądz Stanisław Słowik, który podziękował internowanym i więzionym w stanie wojennym za ich wkład w budowanie niepodległej Polski.

W okresie stanu wojennego przez więzienie w Załężu przewinęło się około 600 osób z południowej Polski, a  także internowani z Lublina, Wrocławia, Kielc. Organizatorem niedzielnego spotkania, w którym uczestniczył także ordynariusz rzeszowski biskup Kazimierz Górny, był Zarząd Regionu NSZZ "Solidarność" w Rzeszowie.

15.12. Metropolita przemyski spotkał się z okazji 10-lecia Stowarzyszenia „Wzrastania” z wolontariuszami poświęcającymi czas najmłodszym” w imię Jezusa, którego widzą w drugim człowieku.”

Zarząd Główny Towarzystwa Pomocy im. św. Brata Alberta przyznał metropolicie przemyskiemu ks. abp Józefowi Michalikowi wyróżnienia za szczególne zasługi w niesieniu pomocy ludziom bezdomnym i najbardziej potrzebującym, oraz statuetkę "Bliźniemu swemu" jest 

Ponadto za wkład włożony w dzieło wspierania najuboższych, wyróżnienia te przyznano abp. seniorowi Ignacemu Tokarczukowi, przemyskiemu Zgromadzeniu Sióstr Karmelitanek Bosych, rektoratowi Wyższego Seminarium Duchownego w Przemyślu oraz właścicielom prywatnej piekarni w Bolestraszycach, państwu Marii i Lesławowi Balom, którzy od lat bezinteresownie przekazują pieczywo do przemyskiego schroniska i tamtejszych jadłodajni. 

Zdaniem ks. Bronisława Żołnierczyka, To głównie dzięki ich zaangażowaniu i życzliwości osoby odepchnięte, zagubione, niekiedy skrzywdzone przez ślepy los mogą tu znaleźć schronienie i opiekę.

Na terenie działalności Podkarpackiego Towarzystwa Pomocy im. św. Brata Alberta funkcjonuje 10 schronisk albertyńskich i 7 jadłodajni dla bezdomnych i ubogich. Każdej zimy, korzysta z nich kilka tysięcy osób. Tylko w schronisku im. św. Brata Alberta, w Przemyślu, w okresie zimy miejsce znajduje ok. 100 bezdomnych, których liczba przybywa wraz z pogarszaniem się warunków atmosferycznych. Zadanie, jakie mają do spełnienia schroniska albertyńskie, to nie tylko ratunek dla ciała, ale także, a może przede wszystkim, dbałość o rozwój życia duchowego podopiecznych, bo jak powiedział św. Brat Albert "Dać dach nad głową, jedzenie i nic więcej, to skrzywdzić człowieka".@”NDz”M. Kamieniecki 
Z życia Parafii

23 12.. IV Niedziela Adwentu

Msze św. 
8.00 +  Władysław Pawlik

11.0 w int chorych Parafii 

25.12 BOŻE NARODZENIE

Pasterka w int dobroczyńców Parafii

8.00 + Władysław

11,00 + Marian 

26.12  Św. Szczepana 

8,00  + Władysław Podolak

9,30 +  Zbigniew

11.00 + Zdzisław Szafrański

27,28 i 29.12 + Władysław Pawlik

17.12. 2001 ZMARŁA
Kamila SZAFRAŃSKA l. 77 z Krasiczyna
Pogrzeb 19.12. g . 11,00 w Śliwnicy z udziałem 4 księży ok. 40 sióstr zakonnych i wiernych z kilku parafii, gdzie pracowała s. Teresa. 

Msze św. od uczestników pogrzebu w później podanym terminie.

Księdza przywozili:

Tarnawce: Tomasz Lenczyk 
Korytniki:  Stanisław Ryczan

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 15.12. Anna Sosa, Joanna Fedyk, Emilia Kochanowicz, Danuta Kochanowicz.

21.12. Marzena Sajdak, Janina Holicka, Edyta Holicka, Danuta Łukasiewicz, Maria Sus, Aleksander Holicki, Jacek Holicki, Kazienko Bolesław. 

Ustawianie choinek: Edward, Dorota i Grzegorz Sekuła

Tarnawce: Maria Kochanowicz, Wanda Stawarz, Anna Błażkowska, Felicja Czuryk

Korytniki: Edyta Hamryszczak, Aneta Domoń, Alicja Kaczmarska, Maria Dyl, Lucyna Durys

Mielnów: Kazimiera Dańko
Chołowice : Anna Kołodziej 

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 16.45

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

Krasiczyn  

 godz. 8,00 

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 16.00-17.00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Ofiary na kościół 

1. NN


Przemyśl
300
przekazano zgodnie z wolą ofiarodawcy 

1. N.N.


Przeworsk
100

2. Wł Osięga 

Dyb. 9

  40

3. E. Nowicka 
Kras. 


  50

4. St.Aleksander 
Dyb.


  50

5. Dwie rodziny składają serdeczne „Bóg zapłać” chorym zaopatrzonym w dniu 19.12. za ufundowanie świąt dla dzieci. 

Wszystkim ofiarodawcom Bóg zapłać. 

Wieści z „PLEBANII”

Serial „Plebania” emitowany jest trzy razy w tygodniu: czwartek, piątek, sobota, Program 1, godzina 17.35. oraz w Polonii 

ODCINEK 123     27.12

Pożegnalne śniadanie – Ewa głosi „religię pracy”, a Sławek równouprawnienie kobiet.   Proboszcz kończąc Mszę zauważa Borosiukową z ziemniakami. Romuś z żalu za utraconą pracą kościelnego poobierał wszystkie ziemniaki i zrobił różaniec.  Maria gotuje się do odjazdu.  Romuś z bólem serca i głowy zgłasza się do doktora  Piotrowskiego i płaci... ziemniakami. Krystyna z Kasią idą xna plebanię, Waklencik gości Marię i Blumentala.Przychodzi nieszczęśliwy Romuś, Maria obiecuje, że doktor zalatwi mu pracę. Proboszcz strofuje siostrę za związek z  Walencikiem, czy odiwedzi ją po kolędzie ? . 

ODCINEK 124     28.12. 
Romuś i Marcelina przy szopce. Romuś chwali się, że „cały kościół na nogi postawił”, ale jak  pan Zbyszek wrócił, to tu dla niego miejsca nie ma  zabrakło, ale doktor mu obiecał. On na pewno coś wymyśli. Ale co ? zastanawia się Blumental, podbechtany przez Marię. Ostre starcie Marii z panią katechetką o ks. Adama. Romuś musztruje parafian i Zbyszka, Wiki uwalnia matkę od katechetki, i szczerze z nią rozmawia. O sobie, Traczu, bracie i Angelice. Romuś ustępuje stanowiska Zbyszkowi. Ustępliwy proboszcz mianuje Romusia  Wielkim  Cieślą Kościoła Parafialnego. Po wyjściu z gospody ktoś kradnie Wiki torebkę. To Marek, który szuka ratunku i Wiki, bo traacz chce gozabić. 

ODCINEK 125     29.12.
Na śniadanie herbatka ziołowa, na spokojność. Wpadka Zbyszka mówiącego o SuperKubie. Wpadka Marka, który nocował w pokoju Wiki, Blumental wręcza Halinie i Zbyszkowi zaproszenie na Sylwestra, na którego wprasza się też Maria. Wściekłość Tracza, bo Osa nie upilnował Marka, którego Wiki prowadzi do siłowni. Maria zupełnie rozkleja się przed powrotem do domu. Rozmowa Wiki z Traczem o Marku. I wierzy bardziej Traczowi.   Mamcia wyprawia Józka z Wierą na Sylwestra. Ks. Adam świadkiem rozmowy Marka z Osą w siłowni.  

Świąteczne zwyczaje

Dzielenie się opłatkiem, zostawianie wolnego miejsca przy stole dla spóźnionego gościa i wspólne ubieranie choinki - to najpopularniejsze wśród Polaków zwyczaje związane ze Świętami Bożego Narodzenia, które trwają do dziś jak wynika z niedawno prowadzonych sondaży. 

Dzielenie się opłatkiem praktykuje 99% ankietowanych. Wolne miejsce przy stole wigilijnym dla spóźnionego gościa zostawia 93% badanych. Do wspólnego ubierania choinki przyznało się 78% respondentów.

Święta Bożego Narodzenia są ważniejsze od Świąt Wielkanocnych dla 72% Polaków. 98% spędza Wigilię w gronie rodziny, 1% badanych świętuje ją w samotności, tyle samo - w gronie znajomych. 66% badanych planuje w tym roku pójść na Pasterkę.  15% ankietowanych przyznało, że w zeszłym roku nie dostało prezentów na Boże Narodzenie, 82% respondentów zostało obdarowanych. Prezentami od 50 do 500 zł. Co czwarty badany (24%) uznał, że na zakup drogiego prezentu trzeba wydać 100 zł, 15% za niezbędną kwotę uznało 200 zł, a 5% - 300 zł.

Według sondażu, u 39% Polaków na stole wigilijnym podaje się tradycyjnie 12 potraw. Do spożywania 13 potraw przyznaje się 5% ankietowanych. Tyle samo badanych przygotowuje tylko 5 dań.  Do ulubionych dań wigilijnych Polaków należą: karp smażony - lubi go 55% ankietowanych, pierogi z kapustą i grzybami (52%), barszcz czerwony z uszkami (51%). 26%. przyznało, że lubi zupę grzybową, a po 16% badanych chciałoby zjeść makowiec, śledzia w oleju i śledzia w galarecie. Znacznie mniejszą sympatią cieszą się: śledź w śmietanie (11%), kompot z suszonych śliwek (10%) oraz sałatka jarzynowa (10%).

Sylwestra w domu spędzi w tym roku 51% respondentów. Do znajomych wybierze się 24%, na bal - 6%. Sylwestra z dala od miejsca zamieszkania spędzi 5% ankietowanych. 10% jeszcze nie ma planów. Sylwestra z rodziną spędzi 41% ankietowanych, z przyjaciółmi - 33%, z partnerem zostanie 23%. 5% ankietowanych spędzi noc sylwestrową samotnie.

KOLĘDY

Ile jest popularnych kolęd? Tych, które śpiewamy przy wigilijnym stole, albo jeśli już nie śpiewamy, to przynajmniej jako tako znamy? Ile ich jest? Piętnaście, dwadzieścia... 

Większość ogólnie znanych kolęd pochodzi sprzed dwustu-trzystu lat, a kilka sięga nawet stulecia szesnastego. Czy to znaczy, że kolęda jako gatunek artystyczny należy całkowicie do przeszłości, że w naszych czasach nikt już kolęd nie tworzy? Bynajmniej. Świadczy o tym chociażby płyta zespołu Skaldowie, zatytułowana "Moje Betlejem". 

Skaldów nie trzeba nikomu przedstawiać. Bracia Zielińscy wraz z bliskimi i przyjaciółmi grają od wielu lat i świetnie się mają. Również muzycznie, co wyraźnie słychać na omawianym krążku. Wypełnia go osiemnaście kolęd, z których trzynaście skomponował Jacek Zieliński do słów Leszka Aleksandra Moczulskiego.  Kolędy Skaldów znakomicie wpisują się w klimat tradycyjnej polskiej pieśni bożonarodzeniowej.

Kolęda żyje! Powstają coraz to nowe pieśni i piosenki na chwałę Bożego Dzieciątka. Kto wie, może warto byłoby wzbogacić domowy repertuar niektórymi nowymi utworami? Tak, jak zawsze powinno się grać i śpiewać kolędy. 

OTO SŁOWO BOŻE
IV Niedziela Adwentu – Boże narodzenie

IV Niedziela I Czytanie(Iz 7,10-14) 

Pan przemówił do Achaza tymi słowami: Proś dla siebie o znak od Pana, Boga twego, czy to głęboko w Szeolu, czy to wysoko w górze! Lecz Achaz odpowiedział: Nie będę prosił i nie będę wystawiał Pana na próbę. Wtedy rzekł [Izajasz]: Słuchajcie więc, domu Dawidowy: Czyż mało wam naprzykrzać się ludziom, iż naprzykrzacie się także mojemu Bogu? Dlatego Pan sam da wam znak: Oto Panna pocznie i porodzi Syna, i nazwie Go imieniem Emmanuel. 

II czytanie (Rz 1,1-7) 

Paweł, sługa Chrystusa Jezusa, z powołania apostoł, przeznaczony do głoszenia Ewangelii Bożej, którą Bóg przedtem zapowiedział przez swoich proroków w Pismach świętych. [Jest to Ewangelia] o Jego Synu - pochodzącym według ciała z rodu Dawida, a ustanowionym według Ducha Świętości przez powstanie z martwych pełnym mocy Synem Bożym - o Jezusie Chrystusie, Panu naszym. 

Przez Niego otrzymaliśmy łaskę i urząd apostolski, aby ku chwale Jego imienia pozyskiwać wszystkich pogan dla posłuszeństwa wierze. Wśród nich jesteście i wy powołani przez Jezusa Chrystusa. Do wszystkich przez Boga umiłowanych, powołanych świętych, którzy mieszkają w Rzymie: Łaska wam i pokój od Boga, Ojca naszego, i Pana Jezusa Chrystusa! 

Ewangelia  (Mt 1,18-24) 

Z narodzeniem Jezusa Chrystusa było tak. Po zaślubinach Matki Jego, Maryi, z Józefem, wpierw nim zamieszkali razem, znalazła się brzemienną za sprawą Ducha Świętego. Mąż Jej, Józef, który był człowiekiem sprawiedliwym i nie chciał narazić Jej na zniesławienie, zamierzał oddalić Ją potajemnie. 

Gdy powziął tę myśl, oto anioł Pański ukazał mu się we śnie i rzekł: Józefie, synu Dawida, nie bój się wziąć do siebie Maryi, twej Małżonki; albowiem z Ducha Świętego jest to, co się w Niej poczęło. Porodzi Syna, któremu nadasz imię Jezus, On bowiem zbawi swój lud od jego grzechów . A stało się to wszystko, aby się wypełniło słowo Pańskie powiedziane przez Proroka: Oto Dziewica pocznie i porodzi Syna, któremu nadadzą imię Emmanuel, to znaczy: Bóg z nami. Zbudziwszy się ze snu, Józef uczynił tak, jak mu polecił anioł Pański: wziął swoją Małżonkę do siebie.

24.12. poniedziałek Wigilia Bożego Narodzenia I czytanie  (2 Sm 7,1-5.8b-12.14a.16) 

Gdy król zamieszkał w swoim domu, a Pan poskromił wokoło wszystkich jego wrogów, rzekł król do proroka Natana: Spójrz, ja mieszkam w pałacu cedrowym, a Arka Boża mieszka w namiocie. Natan powiedział do króla: Uczyń wszystko, co zamierzasz w sercu, gdyż Pan jest z tobą. Lecz tej samej nocy Pan skierował do Natana następujące słowa: Idź i powiedz mojemu słudze, Dawidowi: 

To mówi Pan: Czy ty zbudujesz Mi dom na mieszkanie? Zabrałem cię z pastwiska spośród owiec, abyś był władcą nad ludem moim, nad Izraelem. I byłem z tobą wszędzie, dokąd się udałeś, wytraciłem przed tobą wszystkich twoich nieprzyjaciół. Dam ci sławę największych ludzi na ziemi. Wyznaczę miejsce mojemu ludowi, Izraelowi, i osadzę go tam, i będzie mieszkał na swoim miejscu, a nie poruszy się więcej, a ludzie nikczemni nie będą go już uciskać jak dawniej. Od czasu kiedy ustanowiłem sędziów nad ludem moim izraelskim, obdarzyłem cię pokojem ze wszystkimi wrogami. 

Tobie też Pan zapowiedział, że ci zbuduje dom. Kiedy wypełnią się twoje dni i spoczniesz obok swych przodków, wtedy wzbudzę po tobie potomka twojego, który wyjdzie z twoich wnętrzności, i utwierdzę jego królestwo. Ja będę mu ojcem, a on będzie Mi synem. Przede Mną dom twój i twoje królestwo będzie trwać na wieki. Twój tron będzie utwierdzony na wieki. 

Ewangelia  (Łk 1,67-79) 

Wtedy ojciec jego, Zachariasz, został napełniony Duchem Świętym i prorokował, mówiąc: Niech będzie uwielbiony Pan, Bóg Izraela, że nawiedził lud swój i wyzwolił go, i moc zbawczą nam wzbudził w domu sługi swego, Dawida: jak zapowiedział to z dawien dawna przez usta swych świętych proroków, że nas wybawi od nieprzyjaciół i z ręki wszystkich, którzy nas nienawidzą; że miłosierdzie okaże ojcom naszym i wspomni na swoje święte Przymierze - na przysięgę, którą złożył ojcu naszemu, Abrahamowi, że nam użyczy tego, iż z mocy nieprzyjaciół wyrwani bez lęku służyć Mu będziemy w pobożności i sprawiedliwości przed Nim po wszystkie dni nasze. A i ty, dziecię, prorokiem Najwyższego zwać się będziesz, bo pójdziesz przed Panem torując Mu drogi; Jego ludowi dasz poznać zbawienie [co się dokona] przez odpuszczenie mu grzechów, dzięki litości serdecznej Boga naszego. Przez nią z wysoka Wschodzące Słońce nas nawiedzi, by zajaśnieć tym, co w mroku i cieniu śmierci mieszkają, aby nasze kroki zwrócić na drogę pokoju.

ROZWAŻANIE

Mowa jest o "domu" w podwójnym znaczeniu: dom jako świątynia i dom jako dynastia. Dawid chce zbudować "dom" Bogu swego narodu, aby przestał być wędrowcą mieszkającym pod namiotem, aby miał odpowiednią "rezydencję" obok królewskiej. 

Bóg ma inne zamiary: to On zbuduje dom - Dawidowi. Bóg chce być najpierw dawcą, potem obdarowywanym. Bardziej Jego potrzebujemy, niż On nas. A zapewniając wieczne trwanie dynastii Dawidowej przyrzeka je potomkowi Dawida, Mesjaszowi, swemu Synowi. 

ROZWAŻANIE wigilijne

25.12, , wtorek Narodzenie Pańskie

Dziś kapłani odprawiają zwykle po trzy Msze św. Każda z nich ma własny formularz i własne czytania Zamieszczam jedynie Ewangelia z tych trzech Mszy św.

Ewangelia I Mszy św.

(Łk 2,1-14) W owym czasie wyszło rozporządzenie Cezara Augusta, żeby przeprowadzić spis ludności w całym państwie. Pierwszy ten spis odbył się wówczas, gdy wielkorządcą Syrii był Kwiryniusz. 

Wybierali się więc wszyscy, aby się dać zapisać, każdy do swego miasta. Udał się także Józef z Galilei, z miasta Nazaret, do Judei, do miasta Dawidowego, zwanego Betlejem, ponieważ pochodził z domu i rodu Dawida, żeby się dać zapisać z poślubioną sobie Maryją, która była brzemienna. Kiedy tam przebywali, nadszedł dla Maryi czas rozwiązania. 

Porodziła swego pierworodnego Syna, owinęła Go w pieluszki i położyła w żłobie, gdyż nie było dla nich miejsca w gospodzie. W tej samej okolicy rzebywali w polu pasterze i trzymali straż nocną nad swoją trzodą. Naraz stanął przy nich anioł Pański i chwała Pańska zewsząd ich oświeciła, tak że bardzo się prze straszyli. 

Lecz anioł rzekł do nich: Nie bójcie się! Oto zwiastuję wam radość wielką, która będzie udziałem całego narodu: dziś w mieście Dawida narodził się wam Zbawiciel, którym jest Mesjasz, Pan. A to będzie znakiem dla was: Znajdziecie Niemowlę, owinięte w pieluszki i leżące w żłobie. I nagle przyłączyło się do anioła mnóstwo zastępów niebieskich, które wielbiły Boga słowami: Chwała Bogu na wysokościach, a na ziemi pokój ludziom Jego upodobania.

Żaden inny opis biblijny nie jest nam tak bliski od dzieciństwa, jak ta właśnie Łukaszowa dobra nowina o nocnych narodzinach i pastuszkach przestraszonych oraz aniołach śpiewających (razem z nami) "Gloria". Ta nocna ewangelia zakodowała się w nasz świat uczuć, ułud, wspomnień, oczekiwań, tęsknot, radości dziecięcych... Czasem świat ten kryje w sobie pustkę, głęboki smutek lub ciemności nie do pokonania... Gromadzimy się w nocy, aby świętować nocną epifanię, czyli objawienie światła ("chwała Pańska zewsząd ich oblała światłem") dla ludzi żyjących w ciemnościach nocy. Tej świętej nocy światła "objawiła się Łaska Boga, która niesie zbawienie wszystkim ludziom..." w "niemowlęciu zawiniętym w pieluszki". Niech nam o tym przypomina świeca CARITAS, która zagościła w większości domów w naszej parafii. 

Msza Św. o świcie:
 (Łk 2,15-20) Gdy aniołowie odeszli od nich do nieba, pasterze mówili nawzajem do siebie: Pójdźmy do Betlejem i zobaczmy, co się tam zdarzyło i o czym nam Pan oznajmił. Udali się też z pośpiechem i znaleźli Maryję, Józefa i Niemowlę, leżące w żłobie. Gdy Je ujrzeli, opowiedzieli o tym, co im zostało objawione o tym Dziecięciu. A wszyscy, którzy to słyszeli, dziwili się temu, co im pasterze opowiadali. Lecz Maryja zachowywała wszystkie te sprawy i rozważała je w swoim sercu. A pasterze wrócili, wielbiąc i wysławiając Boga za wszystko, co słyszeli i widzieli, jak im to było powiedziane.

Msza Św. w dzień:
 (J 1,1-18) Na początku było Słowo, a Słowo było u Boga, i Bogiem było Słowo. Ono było na początku u Boga. Wszystko przez Nie się stało, a bez Niego nic się nie stało, co się stało. W Nim było życie, a życie było światłością ludzi, a światłość w ciemności świeci i ciemność jej nie ogarnęła. Pojawił się człowiek posłany przez Boga - Jan mu było na imię. Przyszedł on na świadectwo, aby zaświadczyć o światłości, by wszyscy uwierzyli przez niego. Nie był on światłością, lecz /posłanym/, aby zaświadczyć o światłości. Była światłość prawdziwa, która oświeca każdego człowieka, gdy na świat przychodzi. Na świecie było /Słowo/, a świat stał się przez Nie, lecz świat Go nie poznał. Przyszło do swojej własności, a swoi Go nie przyjęli. Wszystkim tym jednak, którzy Je przyjęli, dało moc, aby się stali dziećmi Bożymi, tym, którzy wierzą w imię Jego - którzy ani z krwi, ani z żądzy ciała, ani z woli męża, ale z Boga się narodzili. A Słowo stało się ciałem i zamieszkało wśród nas. I oglądaliśmy Jego chwałę, chwałę, jaką Jednorodzony otrzymuje od Ojca, pełen łaski i prawdy. Jan daje o Nim świadectwo i głośno woła w słowach: Ten był, o którym powiedziałem: Ten, który po mnie idzie, przewyższył mnie godnością, gdyż był wcześniej ode mnie. Z Jego pełności wszyscyśmy otrzymali - łaskę po łasce. Podczas gdy Prawo zostało nadane przez Mojżesza, łaska i prawda przyszły przez Jezusa Chrystusa. Boga nikt nigdy nie widział, Ten Jednorodzony Bóg, który jest w łonie Ojca, /o Nim/ pouczył.

26.12.. środa Św. Szczepana, I czytanie (Dz 6,8-10;7,54-60) 

Szczepan pełen łaski i mocy działał cuda i znaki wielkie wśród ludu. Niektórzy zaś z synagogi, zwanej /synagogą/ Libertynów i Cyrenejczyków, i Aleksandryjczyków, i tych, którzy pochodzili z Cylicji i z Azji, wystąpili do rozprawy ze Szczepanem. Nie mogli jednak sprostać mądrości i Duchowi, z którego /natchnienia/ przemawiał. Gdy usłyszeli to, co mówił zawrzały gniewem ich serca i zgrzytali zębami na niego. 

A on pełen Ducha Świętego patrzył w niebo i ujrzał chwałę Bożą i Jezusa, stojącego po prawicy Boga. I rzekł: Widzę niebo otwarte i Syna Człowieczego, stojącego po prawicy Boga. A oni podnieśli wielki krzyk, zatkali sobie uszy i rzucili się na niego wszyscy razem. Wyrzucili go poza miasto i kamienowali, a świadkowie złożyli swe szaty u stóp młodzieńca, zwanego Szawłem. Tak kamienowali Szczepana, który modlił się: Panie Jezu, przyjmij ducha mego! A gdy osunął się na kolana, zawołał głośno: Panie, nie poczytaj im tego grzechu. Po tych słowach skonał. 

Ewangelia  (Mt 10,17-22) 

Miejcie się na baczności przed ludźmi! Będą was wydawać sądom i w swych synagogach będą was biczować. Nawet przed namiestników i królów będą was wodzić z mego powodu, na świadectwo im i poganom. Kiedy was wydadzą, nie martwcie się o to, jak ani co macie mówić. W owej bowiem godzinie będzie wam poddane, co macie mówić, gdyż nie wy będziecie mówili, lecz Duch Ojca waszego będzie mówił przez was. Brat wyda brata na śmierć i ojciec syna; dzieci powstaną przeciw rodzicom i o śmierć ich przyprawią. Będziecie w nienawiści u wszystkich z powodu mego imienia. Lecz kto wytrwa do końca, ten będzie zbawiony.

ROZWAŻANIE

Nie kamień, lecz przebaczenie 

W tej dyspucie trwającej w Jerozolimie Szczepan ma przeciw sobie dziesiątki uczonych w Piśmie, doskonale obeznanych ze Starym Testamentem. Im to w oparciu o tekst Pisma Świętego z żelazną logiką wykazuje, że Jezus jest Mesjaszem.  Nie znajdując racjonalnych  argumentów sięgają po najskuteczniejszy: po kamień. Szczepan ma jednak jeszcze mocniejszy argument, aniżeli kamień -- "Ojcze, nie poczytaj im tego grzechu". Przebaczenie. Przez nie to on odnosi zwycięstwo, a nie ci, którzy rzucali kamienie. 

Czy Szczepan przegrał? Oto wśród tych, którzy rzucali kamieniami był Szaweł. nie wziął wprawdzie kamienia do ręki, był jednak współwinny krwi pierwszego Męczennika. I ona prześladować go będzie, aż ot worzy mu serce na łaskę. Św. Paweł przejmuje od Szczepana pałeczkę i rozpoczyna wielką sztafetę poprzez wszystkie pokolenia, aż do naszych czasów ludzi miłujących prawdę i równocześnie miłujących człowieka.  To właśnie tacy ludzie niosą Ewangelię do wszystkich narodów. Ludzi znający prawdę, kochający prawdę, umiejący bronić prawdy i kochający tych, którzy ich nienawidzą, Przez nich Ewangelia odnosi zwycięstwo. 

30. 12,  Św. Rodziny: Jezusa, Maryi i Józefa;  I czytanie (Syr 3,2-6.12-14) 

Pan uczcił ojca przez dzieci, a prawa matki nad synami utwierdził. Kto czci ojca, zyskuje odpuszczenie grzechów, a kto szanuje matkę, jakby skarby gromadził. Kto czci ojca, radość mieć będzie z dzieci, a w czasie modlitwy swej będzie wysłuchany. Kto szanuje ojca, długo żyć będzie, a kto posłuszny jest Panu, da wytchnienie swej matce: Synu, wspomagaj swego ojca w starości, nie zasmucaj go w jego życiu. A jeśliby nawet rozum stracił, miej wyrozumiałość, nie pogardzaj nim, choć jesteś w pełni sił. Miłosierdzie względem ojca nie pójdzie w zapomnienie, w miejsce grzechów zamieszka u ciebie. 

II czytanie (Kol 3,12-21) 

Jako więc wybrańcy Boży - święci i umiłowani - obleczcie się w serdeczne miłosierdzie, dobroć, pokorę, cichość, cierpliwość, znosząc jedni drugich i wybaczając sobie nawzajem, jeśliby miał ktoś zarzut przeciw drugiemu: jak Pan wybaczył wam, tak i wy! Na to zaś wszystko /przyobleczcie/ miłość, która jest więzią doskonałości. A sercami waszymi niech rządzi pokój Chrystusowy, do którego też zostaliście wezwani w jednym Ciele. I bądźcie wdzięczni! 

Słowo Chrystusa niech w was przebywa z /całym swym/ bogactwem: z wszelką mądrością nauczajcie i napominajcie samych siebie przez psalmy, hymny, pieśni pełne ducha, pod wpływem łaski śpiewając Bogu w waszych sercach. I wszystko, cokolwiek działacie słowem lub czynem, wszystko /czyńcie/ w imię Pana Jezusa, dziękując Bogu Ojcu przez Niego. Żony bądźcie poddane mężom, jak przystało w Panu. Mężowie, miłujcie żony i nie bądźcie dla nich przykrymi! Dzieci, bądźcie posłuszne rodzicom we wszystkim, bo to jest miłe w Panu. Ojcowie, nie rozdrażniajcie waszych dzieci, aby nie traciły ducha. 

Ewangelia (Łk 2,22-40) 
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Gdy upłynęły dni Ich oczyszczenia wed ług Prawa Mojżeszowego, przynieśli Je do Jerozolimy, aby Je przed stawić Panu. Tak bowiem jest napisane w Prawie Pańskim: Każ de pierworodne dziec ko płci męskiej będzie poświęcone Panu. Mie li również złożyć w ofierze parę synogarlic al. bo dwa młode gołębie, zgodnie z przepisem Prawa Pańskiego. A żył w Jerozolimie czło wiek, imieniem Syme on. Był to człowiek sprawiedliwy i poboż ny, wyczekiwał pocie chy Izraela, a Duch Święty spoczywał na nim. Jemu Duch Święty objawił, że nie ujrzy śmierci, aż zobaczy Mesjasza Pańskiego. Za natchnieniem więc Ducha przyszedł do świątyni. A gdy Rodzice wnosili Dzieciątko Jezus, aby postąpić z Nim według zwyczaju Prawa, on wziął Je w objęcia, błogosławił Boga i mówił: Teraz, o Władco, pozwól odejść słudze Twemu w pokoju, według Twojego słowa. Bo moje oczy ujrzały Twoje zbawienie, któreś przygotował wobec wszystkich narodów: światło na oświecenie pogan i chwałę ludu Twego, Izraela. A Jego ojciec i Matka dziwili się temu, co o Nim mówiono. Symeon zaś błogosławił Ich i rzekł do Maryi, Matki Jego: Oto Ten przeznaczony jest na upadek i na powstanie wielu w Izraelu, i na znak, któremu sprzeciwiać się będą. A Twoją duszę miecz przeniknie, aby na jaw wyszły zamysły serc wielu. 

Była tam również prorokini Anna, córka Fanuela z pokolenia Asera, bardzo podeszła w latach. Od swego panieństwa siedem lat żyła z mężem i pozostawała wdową. Liczyła już osiemdziesiąty czwarty rok życia. Nie rozstawała się ze świątynią, służąc Bogu w postach i modlitwach dniem i nocą. Przyszedłszy w tej właśnie chwili, sławiła Boga i mówiła o Nim wszystkim, którzy oczekiwali wyzwolenia Jerozolimy. A gdy wypełnili wszystko według Prawa Pańskiego, wrócili do Galilei, do swego miasta - Nazaret. Dziecię zaś rosło i nabierało mocy, napełniając się mądrością, a łaska Boża spoczywała na Nim. 

27.12. czwartek Św. Jana Apostoła i Ewangelisty I czytanie(1 J 1,1-4) 

[To wam oznajmiamy], co było od początku, cośmy usłyszeli o Słowie życia, co ujrzeliśmy własnymi oczami, na co patrzyliśmy i czego dotykały nasze ręce - bo życie objawiło się. Myśmy je widzieli, o nim świadczymy i głosimy wam życie wieczne, które było w Ojcu, a nam zostało objawione - oznajmiamy wam, cośmy ujrzeli i usłyszeli, abyście i wy mieli współuczestnictwo z nami. A mieć z nami współuczestnictwo znaczy: mieć je z Ojcem i Jego Synem Jezusem Chrystusem. Piszemy to w tym celu, aby nasza radość była pełna. 

Ewangelia (J 20,2-8) 

Pierwszego dnia po szabacie Maria Magdalena pobiegła i przybyła do Szymona Piotra i do drugiego ucznia, którego Jezus kochał, i rzekła do nich: Zabrano Pana z grobu i nie wiemy, gdzie Go położono. Wyszedł więc Piotr i ów drugi uczeń i szli do grobu. Biegli oni obydwaj razem, lecz ów drugi uczeń wyprzedził Piotra i przybył pierwszy do grobu. A kiedy się nachylił, zobaczył leżące płótna, jednakże nie wszedł do środka. Nadszedł potem także Szymon Piotr, idący za nim. Wszedł on do wnętrza grobu i ujrzał leżące płótna oraz chustę, która była na Jego głowie, leżącą nie razem z płótnami, ale oddzielnie zwniętą na jednym miejscu. Wtedy wszedł do wnętrza także i ów drugi uczeń, który przybył pierwszy do grobu. Ujrzał i uwierzył.

ROZWAŻANIE

Uczeń umiłowany najbliżej był Pana podczas Jego ziemskiej wędrówki - poprzez Wieczernik i Golgotę - i po Zmartwychwstaniu Pana "przybył pierwszy do grobu, ujrzał i uwierzył". Wszystko zostało tak mocno zakodowane w jego sercu i pamięci. Tak mocno, że potem mógł wobec wszystkich świadczyć: "To wam oznajmiamy, co było od początku, cośmy usłyszeli o Słowie życia, co ujrzeliśmy własnymi oczami, na co patrzyliśmy i czego dotykały nasze ręce..." 

Ale patron dzisiejszy to nie tylko świadek wiary zrodzonej z doświadczenia, z "dotknięcia"; to przede wszystkim świadek miłości Pana - i jej niestrudzony głosiciel. Dał się ukochać, dotknął Bożego Serca, "dotknął" miłości, dał się zapalić - i zapalał innych. "Uczeń umiłowany" (uczennica) to każdy (każda) z nas: uczeń taki, jakiego Jezus miłuje, i który tą świętą miłością Jezusową promieniuje, obdziela innych.

28.12. Piątek Świętych Młodzianków, męczenników I czytanie(1 J 1,5--2,2) 

Nowina, którą usłyszeliśmy od Jezusa Chrystusa i którą wam głosimy, jest taka: Bóg jest światłością, a nie ma w Nim żadnej ciemności. Jeżeli mówimy, że mamy z Nim współuczestnictwo, a chodzimy w ciemności, kłamiemy i nie postępujemy zgodnie z prawdą. Jeżeli zaś chodzimy w światłości, tak jak On sam trwa w światłości, wtedy mamy jedni z drugimi współuczestnictwo, a krew Jezusa, Syna Jego, oczyszcza nas z wszelkiego grzechu. 

Jeśli mówimy, że nie mamy grzechu, to samych siebie oszukujemy i nie ma w nas prawdy. Jeżeli wyznajemy nasze grzechy, [Bóg] jako wierny i sprawiedliwy odpuści je nam i oczyści nas z wszelkiej nieprawości. Jeśli mówimy, że nie zgrzeszyliśmy, czynimy Go kłamcą i nie ma w nas Jego nauki. Dzieci moje, piszę wam to dlatego, żebyście nie grzeszyli. Jeśliby nawet ktoś zgrzeszył, mamy Rzecznika wobec Ojca - Jezusa Chrystusa sprawiedliwego. On bowiem jest ofiarą przebłagalną za nasze grzechy i nie tylko za nasze, lecz również za grzechy całego świata. 

Ewangelia (Mt 2,13-18) 

Gdy Mędrcy odjechali, oto anioł Pański ukazał się Józefowi we śnie i rzekł: Wstań, weź Dziecię i Jego Matkę i uchodź do Egiptu; pozostań tam, aż ci powiem; bo Herod będzie szukał Dziecięcia, aby Je zgładzić. On wstał, wziął w nocy Dziecię i Jego Matkę i udał się do Egiptu; tam pozostał aż do śmierci Heroda. Tak miało się spełnić słowo, które Pan powiedział przez Proroka: Z Egiptu wezwałem Syna mego. Wtedy Herod widząc, że go Mędrcy zawiedli, wpadł w straszny gniew. Posłał /oprawców/ do Betlejem i całej okolicy i kazał pozabijać wszystkich chłopców w wieku do lat dwóch, stosownie do czasu, o którym się dowiedział od Mędrców. Wtedy spełniły się słowa proroka Jeremiasza: Krzyk usłyszano w Rama, płacz i jęk wielki. Rachel opłakuje swe dzieci i nie chce utulić się w żalu, bo ich już nie ma.

Dla proroka Jeremiasza Rachel

(ukochana żona Jakuba, matka Józefa i Benja mina, przy którego porodzie zmarła, pra matka narodu izraelskiego) uosa bia wszystkie matki Izraela, które patrzyły bezradnie na uprowadzenie ich dzieci do niewoli. Ewangelista Mateusz łączy płacz Rachel w Rama (gdzie znajdował się obóz prze jściowy podczas deportacji) nad tymi, którzy nie przetrzymali okrucieństwa babilońskiego, z płaczem matek Betlejem (gdzie miał się znajdować grób Ra chel), których dzieci mordował Herod. Oto ciemności ludzkiej historii i ludzkich serc... "Bóg jest światłością, a nie ma w Nim żadnej ciemności." W tym czasie Bożego Narodzenia, kiedy wszystko staje się w nas i wokół nas światłem, myślmy nie tylko o jednym Dzieciątku z Betlejem. Myślmy o wszystkich krzywdzonych dzieciach. O dzieciach zabijanych dzisiaj w krajach objętych wojną. Pomyślmy zwłaszcza o dzieciach i matkach żydowskich czasów Szoa-Zagłady. Te dzieci biegały po naszych ulicach, bawiły się na naszych podwórkach... Zanim tak brutalnie odebrano im życie, wcześniej odebrano im dzieciństwo... Nie możemy zapomnieć. 
Po wyborach w Polsce

Takie świąteczne różności

Profesor Andrzej Zoll, rzecznik praw obywatelskich zaskarżył do Trybunału Konstytucyjnego rozporządzenie ministra sprawiedliwości podnoszące - średnio o 100 proc. - stawki notarialne Są to opłaty, jakie wnosi się notariuszom za np. sporządzenie aktu sprzedaży, spisanie umowy czy testamentu.   Rzecznik praw obywatelskich uważa, że rozporządzenie jest sprzeczne z konstytucją. Przepis w ustawie o notariacie, na podstawie którego zostało wydane, jest zbyt ogólnikowy - nie określa, jakimi kryteriami ma się kierować minister sprawiedliwości, ustalając stawki. 

14.12. Delegaci VI Krajowego Zjazdu Lekarzy wybrali Konstantego Radziwiłła na prezesa Naczelnej Rady Lekarskiej.Nowy prezes ma 43 lata; jest właścicielem Przychodni Medycyny Rodzinnej. W latach 1997-2001 był sekretarzem Naczelnej Rady Lekarskiej. Od początku tego roku jest członkiem Okręgowej Rady Lekarskiej w Warszawie. Wykłada w Wyższej Szkole Pedagogicznej. Radziwiłł jest żonaty, ma ośmioro dzieci. 

Jeżeli polski wymiar sprawiedliwości skutecznie nie osądzi sprawców tragedii w kopalni "Wujek" przed 20 laty, "Solidarność" zwróci się w tej sprawie do trybunałów międzynarodowych - zdecydowała w niedzielę Komisja Krajowa "S". „S” przygotowuje też wniosek do Trybunału Konstytucyjnego o wykładnię prawną przepisów, które stanowiły reguły stanu wojennego, czy były one zgodne z ówczesnym prawem. To krok w dochodzeniu do prawdy i sprawiedliwości.

17.12. Sejm przyjął ustawę likwidującą od 15 stycznia 2002 r zasiłek porodowy, który wynosi obecnie około 400 zł. W jego miejsce wprowadził jednorazowy zasiłek macierzyński z pomocy społecznej dla najuboższych kobiet.  Skrócił też czas pobierania zasiłku okresowego z 16 do 7 lat, ustalił nowe zasady orzekania o niepełnosprawności dzieci uprawniające do świadczeń z pomocy społecznej. Za poprawkami głosowało 296 posłów, przeciw było 128 posłów, od głosu wstrzymała się 1 osoba. 

18.12. Po bardzo burzliwej dyskusji Sejm zdecydował że prezesi Narodowego Banku Polskiego i Najwyższej Izby Kontroli będą mogli uczestniczyć w posiedzeniach Rady Ministrów wyłącznie na zaproszenie premiera. Posłowie podjęli także decyzję, że do końca 2005 r. dyrektorzy generalni urzędów będą mogli - za zgodą premiera - decydować o zatrudnieniu na wyższych stanowiskach w Służbie Cywilnej osób spoza korpusu tej Służby. 

Budżet państwa traci rocznie około 8 mld zł z powodu przemytu papierosów i alkoholu- wynika z inf. urzędów celnych. 

Alkohol, papierosy i paliwo to artykuły najczęściej przemycane przez wschodnią granicę Polski.  Szacuje się, że "mrówki", a więc osoby, które przekraczają granice kilka razy dziennie i przenoszą każdorazowo kontrabandę - transportują rocznie ponad 30 mln litrów alkoholu.  Wzrasta skala przemytu do Polski papierosów. Na rynki całego kraju trafia do 25% papierosów z przemytu.(ag) 

Tylko pół litra wódki i paczkę papierosów będzie mogła przynieść lub przewieźć jednorazowo do Polski tzw. "mrówka" i to tylko jeden raz w miesiącu. Od 1 stycznia 2002 roku Główny Urząd Ceł wprowadza ograniczenia dla mieszkańców polskiej strefy nadgranicznej.  Jeśli jednak mieszkańcy strefy nadgranicznej wybiorą się kilka kilometrów poza strefę nadgraniczną sąsiedniego państwa, będą mogli wówczas przywozić towar w ilości takiej jak dotychczas. 

GUC przygotował także inne zmiany i ograniczenia, które uderzą w mieszkańców polskich stref nadgranicznych. Między innymi wprowadzono dla nich ograniczenie wartości przywożonego bagażu do 80 euro (około 288 zł), podczas gdy pozostałe osoby będą mogły wjeżdżać z bagażem o wartości 175 euro (ok 630 zł). 

Hm Polak i tak potrafi, a celnicy albo padną na nosy, albo będą musieli przymykać oczy ( i otwierać kieszenie   ks. BS) 

Polska znów przegrała dwie sprawy przed Europejskim Trybunałem Praw Człowieka w Strasburgu. W obu przypadkach została naruszona Konwencja Praw Człowieka. Polskie władze będą musiały wypłacić skarżącym odszkodowania: Romanowi P., który  czekał 12 lat na orzeczenie sądu rejonowego w Pruszkowie, czy należy mu się odszkodowanie w wysokości 860 złotych za zakupiony wadliwy telewizor. Teraz dostanie  zadośćuczynienie w wysokości 5,5 tys. zł. Drugi to skazany za korupcję urzędnik państwowy, któremu sądy odmówiły przyznania obrońcy upoważnionego do złożenia kasacji. Trybunał nakazał wypłacić mu 10 tys. zł zadośćuczynienia i 5 tys. na pokrycie kosztów sądowych. 

18.12. W warszawskim sądzie został zarejestrowany Ogólnopolski Sojusz Bezrobotnych z siedzibą w Polkowicach. Współzałożycielka i inicjatorka ugrupowania, które ma reprezentować interesy bezrobotnych, Beata Chorąży-Ryszko wcześniej należała do polkowickich struktur SLD. Z tej partii wystąpiła razem ze 112 innymi osobami. Zaraz potem została wykluczona z klubu SLD w sejmiku województwa dolnośląskiego, którego jest radną.  

OSB będzie pierwszą partią broniącą interesów bezrobotnych, a inicjatorka jej powołania Beata Chorąży-Ryszko, jeżeli zostanie przewodniczącą, będzie pierwszą kobietą, która w Polsce stanie na czele partii politycznej - powiedział Ireneusz Skrzypek, jeden z założycieli Ogólnopolskiego Sojuszu Bezrobotnych.  Beata Chorąży-Ryszko nie chciała na razie zdradzić, ilu członków będzie liczyć nowa partia. Zapowiedziała, że wszystkie informacje dotyczące OSB będą podane w połowie stycznia, gdy uprawomocni się decyzja sądu rejestrowego i wszystkim chętnym będą wydawane deklaracje wstąpienia do sojuszu.

Śląska policja 10 złodziei, którzy ukradli a następnie zalegalizowali 200 aut. Jest  wśród nich dwóch policjantów z Komendy Miejskiej Policji w Bielsku Białej i pracownicę urzędu tego samego miasta, która pomagała legalizować auta. Jest to drugi etap realizowanej przez śląskich policjantów sprawy. W maju tego roku zatrzymano 13 osób na terenie woj. łódzkiego. W tzw. dziuplach policjanci znaleźli wówczas 17 gotowych do sprzedaży kradzionych aut, 10 kompletnych karoserii i dwie ciężarówki wypełnione podzespołami.

Ziemia i praca

Rząd ma talent do robienia zamieszania. Zaczęło się maturą, teraz z okresem ochron nym na polską ziemię dla zachodnich kupców.  Początkowo minister Cimoszewicz zgodził skrócić ten okres na 3 lata, i nieoczekiwanie zaostrzył stanowisko w negocjacjach. 

Drobni rolnicy z krajów Unii Europejskiej będą mogli kupować ziemię w zachodniej i północnej Polsce dopiero po siedmiu latach dzierżawy - zdecydował rząd na wtorkowym posiedzeniu. Obostrzenia dotyczą ośmiu województw: warmińsko-mazurskiego, pomorskiego, kujawsko-pomorskiego, lubuskiego, zachodniopomorskiego, dolnośląskiego, opolskiego i wielkopolskiego. Jak tłumaczył rzecznik rządu Michał Tober, na tych terenach ziemia, m.in. na w dawnych PGR-ach, cieszy się największym zainteresowaniem cudzoziemców. W pozostałych województwach rolnicy z Unii, którzy osiedlą się w Polsce, będą mogli kupić ziemię już po trzech latach dzierżawy. Wymogli to ludowcy, którzy uznali że zakup ziemi po trzyletniej dzierżawie jest "nie do przyjęcia". - Pełne stanowisko w sprawie ziemi miało zostać w ub. tygodniu przekazane Unii, ale nie było na to zgody koalicjanta. Nowe odzwierciedla oczekiwania najwyższych władz PSL - powiedziała nam minister ds. europejskich Danuta Hübner.

21.12. Minister finansów Marek Belka powiedział, że jest zdecydowanym obrońcą niezależności Rady Polityki Pieniężnej. "Jestem zdecydowanym obrońcą niezależności Rady Polityki Pieniężnej, choć nie odżegnuję się od krytyki niektórych jej posunięć. Jest to jedna z tych instytucji, która stanowi dorobek polskiej transformacji i którą powinniśmy strzec". 

Dyskusja trwała będzie zapewne przez całe święta Ale Kochani, nie dajcie się zwariować i chociaż przez święta, chociaż przy stole, chociaż gdy przyjdą goście dajcie spokój sporom politycznym

Rząd na minusie

Jeszcze miesiąc temu gabinet Leszka Millera miał dwukrotnie więcej zwolenników niż przeciwników. W grudniu krytyków rządu jest już więcej niż zwolenników. Na dodatek elektorat współtworzącego rząd PSL jest w większości... antyrządowy.

W listopadzie Polakom trudno było  oceniać rząd. Aż 52 proc. uchyliło się wówczas od odpowiedzi na pytanie, czy rząd rządzi źle, czy dobrze. Ale wśród pozostałych zadowoleni (33 proc.) przeważali nad niezadowolonymi (15 proc.).

Po dwóch miesiącach funkcjonowania rządu - w grudniu - już zdecydowanie mniej - bo jedna trzecia - pytanych osób unikało oceniania rządu. Nowe w grudniu jest również to, że krytycy rządu wzięli górę nad zwolennikami (38 proc. do 30).

Jednak co ciekawe, te złe opinie o rządzie pojawiają się nie tylko wśród wyborców partii opozycyjnych, ale i wśród elektoratu partii tworzącej ten rząd - PSL. Okazuje się, że "ludowy" elektorat w 41 proc. to dziś przeciwnicy rządu Millera, a tylko w 32 proc. - jego zwolennicy. "Gdyby ta sytuacja miała charakter trwały, PSL stanęłoby przed konfliktem lojalności wobec rządowego koalicjanta SLD-UP i swoich wyborców" - podsumowuje OBOP. 

Premier lepszy od rządu

Lepiej niż rząd ma się premier Miller, choć także oceniany jest gorzej niż miesiąc temu. Miller nadal ma więcej zwolenników (47 proc.) niż przeciwników (20 proc. przybyło ocen negatywnych z 9 do 20 proc.)

O sześć procent z 45 do 39 proc. pogorszyły się notowania SLD-UP. Jedyną partią, która między listopadem a grudniem poprawiła swe notowania, jest PiS. Wedle tych samych danych pogorszyły się również nastroje społeczne oraz prognozy na przyszłość. Sondaż TNS-OBOP z 8-10 grudnia, próba reprezentatywna, losowa 1000 Polaków.

Premier w Rosji

Pierwszy dzień pierwszej od pięciu lat wizyty polskiego premiera w Rosji poświęcony był przede wszystkim sprawom gospodarczym. Miller rozmawiał z szefem rosyjskiego rządu o dokończeniu pierwszej i budowie drugiej nitki gazociągu jamalskiego, przebiegu "łączki" (odcinek gazociągu spinający rurociągi w Polsce ze słowackimi wokół Ukrainy), wielkości dostaw gazu. Premierzy na konferencji prasowej nie mówili o gazowych kontrowersjach między naszymi krajami, zapowiadając, że wszystkie gazowe projekty i propozycje przeanalizuje międzyrządowa komisja robocza. Eksperci mają mało czasu, propozycje rozwiązań muszą być gotowe 15 stycznia przyszłego roku, czyli w przeddzień przyjazdu Putina do Polski.

Największym problemem w stosunkach gospodarczych obu krajów jest nasz ponadtrzymiliardowy (w dolarach) deficyt w handlu z Rosją. Zmniejszyć go mógłby udział firm polskich w prowadzonych przez rząd federalny inwestycjach. Kasjanow deklaruje, że Polacy mogliby uczestniczyć na przykład w budowie elektrociepłowni w Kaliningradzie czy rekonstrukcji "berlinki" - autostrady łączącej Kaliningrad z Elblągiem.  Premierzy umówili się, że być może już w marcu spotkają się w Kaliningradzie ze swym litewskim kolegą, by wspólnie zastanowić się nad przyszłością rosyjskiego regionu, który wkrótce otoczą kraje należące do NATO i Unii Europejskiej.  Do 15 stycznia polsko-rosyjska grupa robocza przeanalizuje projekty dotyczące inwestycji i kontraktów gazowych, by w czasie wizyty Władimira Putina w Polsce można było zdecydować, które będą realizowane - zapowiedzieli Michaił Kasjanow i Leszek Miller

Wojny i wieści o wojnach 

Bliski Wschód

16.12. Przywódca palestyński Jaser Arafat wystąpił z orędziem do narodu w sprawie zakończenia intifady i potępienia terroryzmu - Arafat zwrócił się do Palestyńczyków z apelem o zakończenie "drugiej intifady" - powstania palestyńskiego przeciwko Izraelowi oraz potępienie i zwalczanie terroryzmu we wszystkich jego formach. Przywódca autonomicznych władz palestyńskich jednocześnie akcentował, iż władze Autonomii spełniają swe zobowiązania, w tym także w sprawie rozejmu z Izraelem.

Do takiej deklaracji zakończenia intifady wezwała niedawno Arafata Wspólnota Europejska. Izrael podchodzi do tego z rezerwą i twierdzi, że ważniejsze od ustnych deklaracji okażą się konkretne rezultaty działań administracji palestyńskiej przeciw terroryzmowi. Wielu polityków sądzi jednak, że tylko Arafat - uważa Mubarak - może doprowadzić do pokoju z Izraelem.
20.12. Hamas, palestyńska organizacja odpowiedzialna za ataki, w których zginęły setki izraelskich cywili, zapowiedział, że  przerywa zamachy samobójcze. 

19.12. Zwierzchnicy dwunastu Kościołów chrześcijańskich w Ziemi Świętej wystosowali wspólne orędzie na Boże Narodzenie, Opisują w nim tragiczną sytuację w tym regionie, wspominają z bólem zabitych i rannych, przemoc i niesprawiedliwość, ograniczenia i cierpienia życia codziennego, dotykające obu społeczności - Palestyńczyków i Żydów oraz przypominają wysiłki chrześcijan w Ziemi Świętej i na całym świecie, zmierzające do zakończenia przemocy.  Ponawiamy apel do przywódców politycznych Ziemi Świętej, aby powstrzymać wszelkie rodzaje przemocy - czytamy w orędziu.  Zwierzchnicy chrześcijańscy proszą także społeczność międzynarodową o nieustawanie w wysiłkach na rzecz zaprowadzenia pokoju w Ziemi Świętej. Zachęcają też pielgrzymów, aby przybywali nawiedzać święte miejsca, stając się - przez swoją obecność - świadkami wiary i modlitwy o pokój. 

Smutek w Betlejem

W Betlejem widać tylko nielicznych pielgrzymów i turystów.  Właściciele sklepów z pamiątkami i dewocjonaliami zatrzasnęli żelazne żaluzje. W restauracjach stoją puste stoliki. Szopka krakowska, w której inauguracji wzięła udział przed ponad rokiem pierwsza dama Palestyny Suha Arafat, jest zamknięta. Po 15 miesiącach intifady Boże Narodzenie A.D. 2001 w Betlejem będzie najgorsze za pamięci mieszkańców.

Działaczki Związku Kobiet Arabskich czekają cierpliwie na turystów. Od listopada do stycznia zawsze miały pełne ręce roboty. - Ośrodek daje pracę setce kobiet z Betlejem i Teraz praktycznie nie robi nic. W warsztatach, gdzie z drzewa oliwnego powstają figurki szopki bożonarodzeniowej, rzemieślnicy pracują bez pośpiechu. Zbytu na ich produkcję nie będzie. - Ludzie nie mają pracy i pieniędzy. Sytuacja jest tragiczna. Mieszkańcy wspominają z rozrzewnieniem wizytę Jana Pawła II w Betlejem i wielką mszę na placu Żłóbka w ub. r. z okazji jubileuszu dwutysiąclecia chrześcijaństwa. Plac był nabity do ostatniego miejsca. W hotelach, w których dziś personel ogląda z nudów telewizję i sączy kawę, tłoczyli się goście. Po pielgrzymce Papieża władze miasta spodziewały się najazdu turystów i pątników z całego świata. Gości odstraszyła intifada, która wybuchła we wrześniu 2000 r.

Już ubiegłoroczne święta były marne, ale w tym roku nastąpiła katastrofa.  Ze 130 autokarów dziennie teraz przyjeżdża. Na ulicach Betlejem pozostały dekoracje z ub.r. W odwecie za ataki na izraelskich cywilów i żołnierzy armia trzyma od 15 miesięcy palestyńskie miasta pod ścisłą blokadą. Nie ma niemal dnia lub nocy, by nie doszło do krwawych incydentów. Tak jest też w pozostałych ośmiu enklawach palestyńskich na Zachodnim Brzegu Jordanu.  Miasto, którego co piąty mieszkaniec jest chrześcijaninem, leży 20 minut drogi samochodem od Jerozolimy. Na posterunku przy wjeździe izraelscy żołnierze decydują, komu wolno wjechać i wyjechać. Gdy gość minie zygzakiem leżące na jezdni betonowe bloki, wita go wypalona i pozbawiona szyb sylwetka hotelu "Paradise", który uszkodziły izraelskie rakiety polujące na ulicy Betlejem na palestyńskiego dowódcę.

W październiku, gdy izraelska armia wkroczyła do Betlejem, w ciągu dwóch tygodni w strzelaninach i odwetowych bombardowaniach zginęły 23 osoby. 
Pasterka jednak się odbędzie. Betlejem odwiedzi patriarcha łaciński Michel Sabbagh. Centrum Pokoju, finansowane przez Szwecję, nie przerwało działalności. 

Argentyna w ogniu

Prezydent Fernando de la Rua podał się do dymisji. Mimo wprowadzenia stanu wyjątkowego nie udało mu się opanować sytuacji w kraju. Trwają demonstracje, biedota plądruje sklepy. Jest już wielu zabitych, ponad 250 rannych i 2000 aresztowanych W Buenos Aires panuje kompletny chaos. Sytuacja się pogarsza w związku z katastrofalną sytuacją gospodarczą kraju.. Gdy główna siła opozycji - peroniści. de la Rua nie zgodziła się na stworzeniaerządu jedności narodowej, w którego skład weszłyby wszystkie partie, prezydent podał się do dymisji i uciekł z palacu. 

Siły policyjne nie są w stanie opanować sytuacji. Ludzie wynosili ze sklepów przede wszystkim jedzenie, ale i wszystko, co im wpadło w ręce - obuwie, zabawki, ubrania. Zdemolowana została ambasada Izraela, wiele banków i restauracji. 

Przewodniczący Konferencji Episkopatu, arcybiskup Estanislao Karlić wezwał wszystkich – a zwłaszcza przywódców politycznych, związki zawodowe i środki społecznego przekazu – do solidarnego zaangażowania na rzecz pokoju społecznego. Zapowiedział, że Kościół – choć nie dysponuje znacznymi środkami materialnymi – będzie udzielał Argentyńczykom pomocy społecznej poprzez parafialne ośrodki Càritas. Szczególnie pilne – podkreślił arcybiskup Karlić – jest zapewnienie wyżywienia dzieciom. Podobne apele wystosowali też inni biskupi. Nawołują oni do spokoju i zaprzestania przemocy, opowiadając się zdecydowanie po stronie społeczeństwa w katastrofalnej sytuacji.

Europejczycy jadą do Afganistanu

Na szczycie w Laeken ogłoszono, że tworzone od wielu miesięcy europejskie siły szybkiego reagowania osiągną gotowość operacyjną o rok wcześniej, niż planowano, czyli już 1 stycznia 2002 r. (w pełnym wymiarze te 60-tys. wojska będą jednak gotowe za rok). Ich pierwszą misją, pod egidą ONZ, będzie Afganistan. Zostaną one rozlokowane w okolicach Kabulu To punkt zwrotny w historii Unii Europejskiej - uważa Louis Michel, szef dyplomacji Belgii

3-4 tys. ludzi wyślą do Afganistanu - wszystkie kraje Piętnastki. Operacja zacznie się za kilka dni, po uchwaleniu rezolucji przez Radę Bezpieczeństwa NZ. Trzonem sił pokojowych będą żołnierze z UE. Zasilą je także inne kraje, Polaków ma pojechać w rejon konfliktu 300. Niewykluczony jest udział w misji pokojowej żołnierzy państw muzułmańskich. Chodzi o to, by w oczach Afgańczyków siły ONZ pod dowództwem Europy nie wyglądały na armię kolonialną.

Dowództwo sił antytalibańskich, prowadzących ofensywę w rejonie Tora Bora - ostatniego bastionu al-Ąaedy - poinformowało o zajęciu ostatnich punktów oporu bojowników bin Ladena. Samego terrorysty nie odnaleziono. Nie ma już władzy Talibanu, jednak amerykańskie lotnictwo wznowiło jednak naloty na górskie tereny w rejonie twierdzy Tora Bora, zaś rosyjska agencja ITAR-TASS doniosła, że walczą tam wciąż Czeczeni, stanowiący ostatnią linię obrony. Około 2000 bojowników al-Ąaedy i talibów próbuje uciec z oblężonego regionu gór Tora Bora w Afganistanie

Prezydent Stanów Zjednoczonych George Bush poinformował, że żołnierze amerykańscy znaleźli w Afganistanie kolejne kasety wideo w kryjówkach opuszczonych przez terrorystów z organizacji al-Ąaeda. Na razie nie zostało ujawnione co jest zarejestrowane na kasetach. 

Nowy szef wywiadu w Kandaharze hadżi Gullalaj zapowiedział wczoraj, że przywódca talibów mułła Mohammad Omar po schwytaniu przez siły antytalibańskie zostanie powieszony. Sprzedał nasz kraj, sprzedał nasz lud, sprzedał nasz islam - tłumaczył. Członkowie Al-Ąuedy zatrzymani razem z nim mają być osądzeni w Afganistanie, a potem wydani w ręce ONZ, jeśli organizacja o to się zwróci - dodał nowy szef wywiadu. Tymczasem, nadal nie jest znane miejsce pobytu przywódcy Al-Ąuedy, najbardziej poszukiwanego człowieka na świecie - Osamy bin Ladena. 

16.12.Islamabad - Premier afgańskiego rządu tymczasowego Hamid Karzaj rozmawiał telefonicznie z prezydentem Pakistanu Pervezem Musharrafem. Zapewnił, że jego rząd będzie ściśle współpracować z władzami Pakistanu. Karzaj, który objął urząd na pół roku, podziękował Musharrafowi za poparcie dla tymczasowego rządu afgańskiego i zapowiedział, że wkrótce odwiedzi Pakistan. Karzaj, przywódca plemienia pasztuńskiego, mieszkał w Pakistanie przez kilka lat. Jego rodzina ma domy w wielu pakistańskich miastach. Władze w Pakistanie do czasu ataków terrorystycznych na USA z 11 września wspierały reżim talibów.

Prawo szariatu obowiązuje

Nowe władze w Afganistanie będą nadal przeprowadzać publiczne egzekucje, kamienowania i amputacje jako kary za przestępstwa. Bo kary te są zgodne z islamskim prawem - szariatem. Zostaną one jednak nieco złagodzone w stosunku do kar stosowanych przez reżim talibów. 

Nowe władze nie odstąpią także od kary kamienowania niewiernych żon i mężów - będą jednak używane mniejsze kamienie, co ma zwiększyć szanse przeżycia skazanych. Nowe władze, które formalnie zaczną rządzić za 4 dni, ustaliły, że kamienowanie ma trwać około 3-4 godzin. Pierwszy kamień rzuca główny sędzia, następnie reszta sędziów i na końcu zgromadzeni ludzie. Złodziejom będzie się - jak dawniej - za karę odcinać ręce. W przeciwieństwie do talibów nowe władze zapewniły prawo do procesu więźniom politycznym. 

Kryzys w Arabii 

Arabii Saudyjskiej w budżecie na najbliższy rok brakuje 12 mld dolarów. Władze chcą wypełnić lukę emisją bonów skarbowych, pożyczkami od rodzimych banków, redukcją subsydiów, prywatyzacją i zwiększeniem obciążeń podatkowych. Luka za obecny rok fiskalny wynosi ok. 6,7 mld dolarów. 

Arabia Saudyjska, największy producent ropy naftowej spośród krajów OPEC, została mocno poszkodowana przez spadek cen tego surowca. Przeciętna cena jednej baryłki, w sierpniu wynosząca około 25 dolarów, w połowie grudnia spadła do około 17 dolarów. Próby skłonienia krajów spoza OPEC do ograniczenia wydobycia nie spotkały się z oczekiwanym poparciem. Rosja i Angola planują eksploatację nowych złóż w najbliższych miesiącach, co zwiększy podaż. Rosja zgodziła się ograniczyć eksport, ale nie wydobycie. Władze w Rijadzie wykluczyły wypełnienie luki budżetowej zagranicznymi pożyczkami. Dług publiczny kraju do końca 2001 roku sięgnie 168 mld dolarów. Od 1982 roku - z wyjątkiem jednego roku - Arabia Saudyjska miała cały czas deficyt budżetu. (and) 

Białoruś

Na Białorusi tylko w ciągu dwóch tygodni wszczęto 210 postępowań karnych. 720 osób znalazło się w aresztach. Najnowsza kampania antykorupcyjna ogłoszona przez Aleksandra Łukaszenkę zatacza coraz szersze kręgi Po Nowym Roku jednym z priorytetów będzie wykrywanie i profilaktyka przestępstw gospodarczych.

Zaczęły lecieć głowy urzędników oskarżanych przez prezydenta o korupcję i machinacje finansowe. Listę otworzyli dyrektor znanych niegdyś z produkcji lodówek Mińsk zakładów Atlant i kierownicy kolei. Ich wicedyrektor trafił do aresztu od razu. Z dyrektorem był kłopot, bo jako senatora chronił go immunitet. Jednak prokuratura generalna uznała zarzuty przeciw niemu jako "szczególnie ciężkie", a zgodnie z konstytucją w takich przypadkach zgoda parlamentu na oskarżenie posła nie jest potrzebna. Aresztowano wielu innych wysokich urzędników.  Sektor państwowy jest już winny swoim pracownikom równowartość prawie 140 mln złotych i dlatego właśnie Łukaszenko nie ustaje w poszukiwaniu winnych. 

Rząd wydał rozporządzenie, , by każda transakcja (również zawarta między osobami fizycznymi) na sumę powyżej 300 euro odbywała się wyłącznie poprzez przelewy bankowe. - Żeby kupić telewizor lub kanapę, trzeba będzie pójść do banku, otworzyć rachunek i wpłacić pieniądze Po obejrzeniu rzeczy, która się spodobała, należy znów pójść do banku, doczekać się potwierdzenia przelewu na konto sklepu, a potem dopiero odebrać swój zakup. To może zająć kilkanaście dni zamiast parunastu minut.  A jak zarejestrować np. przywieziony z Niemiec samochód? Jak zapłacić za mieszkanie w Mińsku warte 50 tys. euro zarobionymi za granicą pieniędzmi? Zarządzenie dobije resztkę wolnego rynku na Białorusi.

Polska  Ukraina 

W interesie obu narodów – polskiego i ukraińskiego - leży zamknięcie rozrachunków z przeszłością, by zwrócić się wspólnie ku przyszłości wolnej od niszczącej nienawiści - pisze Jan Nowak-Jeziorański

Polska polityka wschodnia rozwija się w dwóch płaszczyznach - rządowej i społecznej. Osiągnięciem kolejnych rządów ubiegłej dekady są traktaty dobrego sąsiedztwa ze wszystkimi państwami ościennymi. Na drugim równoległym torze organizacje pozarządowe stawiają sobie za cel oddolne budowanie wsparcia dla zbliżenia między rządami. A więc walka z wrogimi stereotypami przez wzajemne poznawanie się ludzi po obu stronach granicznych kordonów. Umowy międzynarodowe podpisuje się w ciągu kilku minut, usunięcie uprzedzeń głęboko zakorzenionych w złej przeszłości wymaga czasu, cierpliwości i wysiłku. 

Autor ukazuje kilka przykładów: Uniwersytet Warszawski inaugurował niedawno Studium Wschodnie. Dwuletnie, specjalistyczne studia magisterskie rozpoczęło w stolicy 25 stypendystów wybranych spośród kandydatów z kilkunastu krajów na wschodzie i południu od naszych granic. 

W tym samym czasie dzięki zabiegom weterana Armii Krajowej prof. Jerzego Kłoczowskiego powstało w Lublinie Europejskie Kolegium Polskich i Ukraińskich Uniwersytetów pod patronatem KUL-u oraz trzech uniwersytetów ukraińskich. W rozpoczętym roku akademickim około stu kandydatów polskich i ukraińskich ubiegać się będzie o dyplom magistra na wyższych uczelniach Lublina. Ukraińcy mają równocześnie uczyć się polskiego, a Polacy ukraińskiego.

I wreszcie w listopadzie powstało we Wrocławiu Kolegium Europy Wschodniej. Dolny Śląsk jest już od dziesięciu lat miejscem spotkań polsko-niemieckich w domu pojednania w Krzyżowej. Kolegium Europy Wschodniej pragnie stworzyć podobne domy spotkań dla Ukraińców, Białorusinów, Rosjan i Litwinów.

Najważniejszym jednak osiągnięciem na polu zbliżenia polsko-ukraińskiego jest zakończony w tym roku wspólny wysiłek historyków polskich i Ukraińców poświęcony rozprawieniu się z tragiczną przeszłością. Znamienne, że z inicjatywą tej imprezy wystąpił Światowy Związek Żołnierzy AK i Związek Ukraińców zrzeszający Ukraińców wypędzonych po wojnie ze swych domostw na południowo-wschodnich rubieżach powojennej Polski, a więc tych, którzy uważają się za najbardziej pokrzywdzonych przez Polaków. A z drugiej strony zrzeszenie AK-owców, którzy mają w swoich szeregach żołnierzy 27. Wołyńskiej Dywizji AK, a więc tych, którzy oglądali i reagowali na rzeź ludności polskiej na Wołyniu.

W ciągu trzech lat odbyło się dziesięć takich trudnych spotkań. Brało w nich udział około 30 historyków z obu stron. Usiłowano znaleźć wspólną odpowiedź na trudne pytania dotyczące przeszłości. Spotkania nie stały się jednak polem walki, lecz imponującym pokazem obustronnej dobrej woli. Niezwykle zasłużonej placówce, jaką jest "Karta", zawdzięczamy uchwycenie tej debaty na żywo, utrwalenie jej i opublikowanie w ośmiu tomach, które dotychczas się ukazały. Dwa ostatnie są w opracowaniu.

Każda sesja kończyła się listą wspólnych ustaleń. Zgadzano się również i na to, by się nie zgadzać, i wyliczone były rozbieżności, których nie udało się usunąć. Zrozumiałe, że w tak licznym gronie, obok umiarkowanych, znaleźli się także uczeni o bardziej nieprzejednanym nastawieniu. Wydawało się jednak, że każda następna sesja podnosi poziom dyskusji na wyższy i bardziej pojednawczy poziom. Niestety, na ósmym sympozjum w listopadzie ubiegłego roku doszło do starcia. Jeden z dwóch promotorów, Związek Ukraińców, odmówił udziału w dalszych spotkaniach. Ukraińscy historycy ze Lwowa i z Kijowa pozostali jednak przy konferencyjnym stole i doszło do zakończenia obustronnych trzyletnich wysiłków. Epilogiem miało być wielkie polsko-ukraińskie forum. Żałować należy, że zabrakło na nie środków z kasy państwowej, a jeszcze bardziej tego, że tak wielkie osiągnięcie i tak duży wysiłek nie spotkał się niestety z większym rozgłosem w polskich mediach.

W żywotnym interesie obu narodów leży zamknięcie rozrachunków z przeszłością, która wciąż je dzieli, i poszanowanie dla symboli i grobów, by zwrócić się wspólnie ku przyszłości wolnej od niszczącej nienawiści. Polska ma dziś pod wielu względami przewagę nad ukraińskim sąsiadem i dlatego polskie dążenia do zgody będą wymagały od nas cierpliwości i wytrwałości. Nie oczekujmy wzajemności. Pojednanie polsko-ukraińskie leży w żywotnym interesie obu stron. Upadek Rzeczypospolitej rozpoczęły wojny z Kozakami. Walka doprowadziła do osłabienia obu narodów i oba w odstępie stu lat znalazły się pod panowaniem Moskwy. To samo powtórzyło się po II wojnie światowej. 

Jak powiedział 80 lat temu Ignacy Daszyński: "Bez wolnej Ukrainy nie będzie wolnej Polski i bez wolnej Polski nie będzie wolnej Ukrainy". Nad obu narodami unosić się będzie znowu cień odrodzonego imperializmu rosyjskiego.
Na marginesie dodałbym  w sposób bardzo amatorski, bo nie mam czasu ( Spowiedzie! ) na sprawdzenie pewnych informacji o bardzo ważnych inicjatywach jakie zrodziły się w Przemyślu – mieście które w budowaniu pojednania, lub sianiu nienawiści ma niepoślednią rolę do odegrania. Ostatnio odbyło się kilka wspólnych imprez i koncertów polsko-ukraińskich, zarówno w Przemyślu jak we Lwowie. 15.12. Znany działacz ukraiński Włodzimierz Mokry miał łzy w oczach podczas koncertu w katedrze łacińskiej w Przemyślui dumę w oczach podczas koncertu zespołu kijowskiego w kościele św. Brata Alberta w niedzielę 16.12. Znany publicysta „Gazety Wyborczej”  Piotr zbiera materiały do artykułu na temat nowych stosunków polsko-ukraińskich w Przemyślu  Szkoda, że tak cicho o tych sprawach. Skandale były przesadnie nagłaśniane, o dobru które się tworzy w Przemyślu, moim rodzinnym mieście –zupełne milczenie. Ks. BS

Cmok za 5 tys. dolarów

Lekarz z Albany zapłacił 5 tys. dolarów grzywny za pocałowanie dłoni dwóch koleżanek z pracy i został skierowany na  kurs "właściwego zachowania”.  Kobiety pocałowane w rękę poskarżyły się w lekarskim sądzie koleżeńskim. Ten ogłosił werdykt: 5 tys. dolarów grzywny i stawienie się w ciągu najbliższych 6 miesięcy na kurs poprawnych manier dla osób, które naruszają obowiązujące normy społeczne.  Zwyczaj całowania w rękę jest bardzo polski.  Jedynie jeszcze starsze pokolenie Polek wyraża odrobinę tęsknoty za tym zanikającym w Ameryce polskim obyczajem.  Jerzy Sokół, prawnik z Nowego Jorku, radzi wszystkim zapomnieć w Ameryce o całowaniu kobiet w rękę bez ich zgody.  - Nie można dotknąć drugiego człowieka bez jego zgody, takie jest prawo w Ameryce - tłumaczy mec. Sokół.  @”SE”M. WICHOWSKI

Tylko supermakety?

19.12 Odbyło się inauguracyjne posiedzenie Komitetu ds. Handlu przy Krajowej Izbie Gospodarczej. Andrzej Lewiński, szef Polskiej Izby Handlowej uważa, że  Polska zmierza do skandynawskiego modelu handlu, gdzie 85-95% rynku opanowane jest przez sieci super- i hipermarketów. Oznaczać to może likwidację nawet 300 tys. małych sklepów  Ta droga oznaczałaby katastrofę, bowiem część m.in. krajowych producentów nie jest przygotowana do takiej formy dystrybucji.

Obecna struktura rządowo-parlamentarna świadczy o niezbyt wielkim zainteresowaniu tą problematyką zwłaszcza w Sejmie, gdzie problemy związane z dystrybucją zostały zakwalifikowane jako część spraw małych i średnich przedsiębiorstw - uważa Lewiński. Obecnie, według wcześniejszych ocen PIH, hipermarkety, supermarkety i sklepy dyskontowe (jak Żabka czy Biedronka) kontrolują około 30% polskiego handlu. Według różnych wyliczeń, takich sklepów jest w Polsce od 2 do 5 tys., w tym około 180 hipermarketów. Polska Izba Handlowa to organizacja zrzeszająca polskie firmy posiadające sieci sklepów, a także sieci dystrybucyjne i hurtownie 

Kryminaliście nie tylko u Leppera

Oskarżeni rządzą w świętokrzyskim SLD 
Nowo wybrani przewodniczący i sekretarz powiatowych władz SLD w Skarżysku-Kamiennej mają sprawę karną w sądzie. 

Szefem partii w Skarżysku został ponownie wybrany Cezary Ciosk, a sekretarzem Czesław Kusztal. Zarząd miasta – za Cioska - podejmował wiele decyzji korzystnych dla działaczy SLD. Prokuratura Okręgowa w Kielcach wyliczyła, że w wynikutych  decyzji Skarżysko straciło ponad półtora miliona złotych. Kusztal, Ciosk oraz czterech innych członków byłego zarządu miasta zostało oskarżonych o wyrządzenie gminie szkody majątkowej wielkich rozmiarów. Grozi im od trzech do dziesięciu lat więzienia. Akt oskarżenia do Sądu Rejonowego w Skarżysku wpłynął prawie rok temu. Broniący byłego prezydenta Skarżyska Sylwestra M. prof. Lech Falandysz ( ten od falandyzacji, czyli naciągania prawa ) wystąpił z wnioskiem o umorzenie postępowania z braku cech przestępstwa. 

Ciosk i Kusztal mieli już  konflikt z prawem. Kusztala w 1997 roku, gdy był jeszcze wiceprezydentem, zatrzymała policja, gdy po pijanemu prowadził samochód w mieście. Miał 2,05 promila alkoholu we krwi, nie dał się wylegitymować policjantom. w 1998 roku został szefem klubu radnych SLD w mieście. Ciosk w ubiegłym roku - dyrektor II LO w - stracił dyscyplinarnie stanowisko dyrektora. @J.Kędracki. Kielce (
Bez immunitetu?

20.12. Prokuratura Okręgowa w Warszawie wystąpiła do prokuratora generalnego o uchylenie immunitetu Andrzejowi Lepperowi. Prokuratura chce mu postawić zarzut pomówienia za pomocą środków masowego przekazu Prokurator Generalny minister sprawiedliwości Barbara Piwnik zapowiedziała, że wystąpi z wnioskiem do marszałka Sejmu w sprawie immunitetu Leppera lada dzień.

Tymczasem Lepper 21.12. złożył w prokuraturze okręgowej w Warszawie dokumenty mające obciążać Donalda Tuska, Andrzeja Olechowskiego oraz Włodzimierza Cimoszewicza. 

Wieści z okolicy

Dwóch naczelników straciło pracę w Urzędzie Miejskim w Przemyślu. Jednemu z kierowników nie przedłużono umowy. W magistracie mówi się o "wycinaniu" ludzi wiceprezydenta Jerzego Krużela, członka Unii Wolności. Posady stracili już Maria Kuzmińska, naczelnik Wydziału Inwestycji i Strategii Rozwoju oraz Wiesław Czekierda, naczelnik Wydziału Budownictwa i Gospodarki Przestrzennej. Nie przedłużono też umowy z Mariuszem Pipskim, kierownikiem Biura Współpracy i Promocji. 

Miasto bez głowy?

20.12. Przewodniczący  Rady Miejskiej w Przemyślu Wojciech Inglot, złożył rezygnację z piastowanej funkcji. Uczynił to na znak protestu wobec polityki prowadzonej przez Zarząd Miasta, z którym, jak stwierdził, nie może dalej współpracować. 

Oficjalnym powodem nieporozumień na linii przewodniczący Rady Miejskiej - Zarząd Miasta stała się kwestia podniesienia do maksymalnie dopuszczalnego poziomu przyszłorocznych stawek podatku od nieruchomości. Wojciech Inglot jest przeciwny podwyżkom. Uważa je za szkodliwe dla przedsiębiorstw będących w trudnej sytuacji finansowej. 
Jednak podczas wczorajszej sesji dymisja przewodniczącego nie została formalnie przyjęta przez radnych, ponieważ nie chcieli oni dyskutować o tej sprawie. W świetle przepisów prawa Wojciech Inglot przestanie pełnić swoją funkcję po upływie 30 dni od złożenia przez niego rezygnacji. 

Pomysłowi mleczarze

Spółdzielnia mleczarska w Jasienicy Rosielnej jako jedyną na Podkarpaciu, produkuje ekologiczne, foliowe opakowania do mleka w kształcie dzbanka. Mleko i śmietana w takich dzbankowych opakowaniach podbijają rynek. Do tego dochodzi konkurencyjna cena i jakość produktu. 
W spółdzielni mleczarskiej w Jasienicy Rosielnej pracuje 170 osób. Pracownicy zarabiają średnio 1.600 zł. Właścicielami zakładu są 3 tysiące spółdzielców z regionu. Kilka dni temu spółdzielnia otrzymała złoty certyfikat przedsiębiorstwa Fair Play od Krajowej Izby Gospodarczej. 

Mleko w nowym opakowaniu podrożało od 5 do 9 groszy na litrze, ale i tak jest znacznie tańsze niż pakowane w kartonach. Produkt w nowych opakowaniach pojawił się na rynku zupełnie niedawno, a już został kilkakrotnie nagrodzony, m.in. przez Ośrodek Doradztwa Rolniczego w Boguchwale.  

Dużym popytem na Podkarpaciu cieszą się również jasienickie jogurty i sery w kubkach. Do ich produkcji wykorzystuje się tradycyjne receptury, a ponadto nie są dodawane żadne konserwanty, co jest ich dużą zaletą.

KONCERT WDZIĘCZNOŚCI

Młodzież zalanej w lipcu br. Przysietnicy Koncertem pt. "Szkoła sponsorom" podziękowała wszystkim, którzy przyszli jej z pomocą. Poprzedziło go oficjalne oddanie do użytku mostu, wybudowanego z pieniędzy pochodzących z akcji TVP S.A. "Pomóż! Telewidzowie - Powodzianom".

W tej akcji wzięło udział pół miliona Polaków, którzy wpłacili blisko 13,5 mln. zł. Większość pieniędzy (prawie 9,5 mln. zł.) przeznaczono na odbudowę 91 mostów w 60 miejscowościach pięciu województw. Z kwoty tej woj. podkarpackie otrzymało 985 tys. zł., w tym Przysietnica 84 tys. zł. W rekordowym czasie udało się odbudować zniszczony przez powódz most, prowadzący do SP Nr 2 i Gimnazjum. 

Wczoraj, z udziałem prezesa TVP S.A. Roberta Kwiatkowskiego dokonano oficjalnego otwarcia i poświęcenia mostu. W uroczystym przecięciu wstęgi R. Kwiatkowskiemu towarzyszyli: burmistrz Brzozowa Janusz Draguła oraz sołtys Przysietnicy Jan Bąk. Z entuzjazmem przyjęto wystąpienie prezesa R. Kwiatkowskiego, z którego wynikało, że "Telewizyjny Most Pomocy" dla Podkarpacia nadal pozostaje otwarty. Dowodem były czeki przekazane przedstawicielom Gorzyc (700 tys. zł.), Szerzyn (63 tys. zł.), Wielopola Skrzyńskiego (31,5 tys. zł.) i strażakom z OSP w Ropczycach (7 tys. zł.). Z tych pieniędzy odbudujemy jeden most. Jeden jest w trakcie budowy, natomiast na dwa następne, całkowicie zniszczone przez powódź, nie mamy jeszcze środków - powiedziała Nowinom Janina Kabaj, sekretarz gminy w Szerzynach.
Uczniowie Gimnazjum i Szkoły Podstawowej Nr 2 w Przysietnicy, przygotowali dla gości specjalny koncert pt. "Szkoła Sponsorom". Wg @”N”MARIAN STRUŚ

Panorama Przemyśla

Od wtorku (18 bm.) osoby zwiedzające muzealne ekspozycje znajdujące się w zabytkowej 70-metrowej Wieży Zegarowej w Przemyślu nie muszą już wchodzić na jej szczyt, aby obejrzeć roztaczającą się z niej imponującą panoramę miasta. Jest to możliwe dzięki zainstalowaniu na wieży obrotowej kamery rejestrującej w dzień i w nocy aktualną panoramę Przemyśla. Jeżeli władze miejskie wspomogą dyrekcję Muzeum Narodowego Ziemi Przemyskiej, to Przemyśl może być pierwszym miastem w południowo-wschodniej Polsce, którego panoramę będzie można oglądać w internecie. 

Obraz na ekranie monitora, jaki osoby odwiedzające wieżę zobaczą już na parterze, na pewno zachęci wszystkich do zwiedzenia muzealnych ekspozycji oraz do obejrzenia przepięknej panoramy miasta ze szczytu wieży. Poza tym, dzięki zainstalowaniu kamery, widok z wieży mogą w końcu podziwiać również osoby niepełnosprawne - powiedział Mariusz Olbromski, dyrektor Muzeum Narodowego Ziemi Przemyskiej w Przemyślu. O zaletach zainstalowania kamery przekonuje również wykonawca całej inwestycji. 

Po dokonaniu pewnych modyfikacji panoramę Przemyśla można by z powodzeniem prezentować w internecie. Byłaby to doskonała i nieustanna reklama miasta na całym świecie. Jeżeli władze miasta podejmą to wyzwanie i pomogą muzeum, to już wkrótce wszyscy internauci będą mogli zobaczyć kolorowy widok z wieży. Wielu z nich na pewno doceni piękno tego miasta i postanowi zobaczyć je na własne oczy. Zyska na tym Przemyśl i jego mieszkańcy - stwierdził Marian Hady, prezes firmy "Hadar". 

Dyrekcja muzeum planuje w przyszłym roku odnowić całą elewację 70-metrowej wieży, a w perspektywie zamierza również stworzyć przy niej kawiarenkę dla turystów. (dh)

Bezrobocie

16,4 procenta - to stopa bezrobocia, zanotowanego w województwie podkarpackim w końcu września br. Według raportu przedstawionego przez Wojewódzki Urząd Pracy w Rzeszowie, zarejestrowano tam 184 tysiące bezrobotnych, z których ponad połowę stanowią kobiety. W porównaniu ze stanem na koniec czerwca grono ludzi pozostających bez pracy powiększyło się o 769 osób. Stopa bezrobocia odzwierciedla tendencje krajowe - jest wyższa od polskiej średniej o 0,1 proc. 

Największe na Podkarpaciu bezrobocie utrzymuje się od dłuższego czasu w powiatach: bieszczadzkim, brzozowskim oraz niżańskim. Najłatwiej, jak wynika z danych WUP, można znaleźć pracę w Rzeszowie i Krośnie. 

Najliczniejszą grupę wśród ogółu zarejestrowanych stanowią osoby w przedziale wiekowym od 18 do 34 lat, co stanowi łącznie 62,8 proc. bezrobotnych. 

Okazuje się, że najłatwiej było znaleźć pra cę osobom z wykształceniem podstawowym i niepełnym podstawowym. Tutaj odnotowano spadek liczby bezrobotnych o 1.449 osób. Praktycznie bez szans na znalezienie zatrudnienia są osoby kończące szkoły policealne i legitymujące się wykształceniem średnim zawodowym. Wzrosła również liczba osób z wykształceniem wyższym pozostających bez pracy. 
W trzecim kwartale br. PUP dysponowały ponad 8 tysiącami ofert pracy. Najwięcej ofert zgłosili pracodawcy z terenu miasta Rzeszowa oraz powiatów jasielskiego, mieleckiego i rzeszowskiego. Najmniej zaś pracowników potrzebowały powiaty: kolbuszowski, strzyżowski, bieszczadzki i przemyski. Na jedną ofertę pracy w województwie przypada średnio w miesiącu 68 osób. 

Według przedstawionej analizy, ciągle zmniejsza się liczba osób posiadających prawo do zasiłku oraz liczba bezrobotnych tzw. długoterminowych. Wysokie, ponad 62-procentowe bezrobocie utrzymuje się na wsiach, co świadczy o jego strukturalnych przyczynach. Zmniejsza się także liczba oferowanych miejsc pracy. Niepokoi zjawisko napływu do ewidencji osób rejestrujących się po raz kolejny, co zapewne świadczy o dużej płynności kadr i niemożliwych do spełnienia przez wielu wymaganiach pracodawców.

Cmentarze pogranicza. 

Pod takim tytułem „Nowiny”  informują o zabytkowych nekropolach, czyli cmentarzach różnych wyznań i religii na naszym terenie. Budzą one wielkie zainteresowanie wś®ód badaczy pogranicza. Niestety wiele z nich ulega powolnym procesom degradacji i wkrótce ślad po nich zaginie.  Na terenach gmin sąsiadujących z Ukrainą istnieją 153 cmentarze greckokatolickie. – z tego 45 czynnych.  Do rejestru zabytków wpisano 50 cmentarzy. Istnieje też 24 cmentarzy żydowskich, w większości popadające w ruinę. O ratowanie wszystkich apeluje  dr. Marek Gosztyła prezes Stowarzyszenia Opieki nad Twierdzą Przemyśl i Dziedzictwem Kulturowym Ziemi Przemyskiej.

Niedawno ukazała się też broszura „CMENTARZE WOJENNE Z OKRESU I WOJNY ŚWIATOWEJ” Ireny Zając pracownika  Służby Ochrony zabytków w Przemyślu. Omawia ona cmentarze 4 powiatów, tworzących dawne województwo przemyskie. Wśród nich autorka wymienia 4 cmentarze na terenie gminy krasiczynskiej. 

BRYLINCE

Cmentarz wojenny
Usytuowany w północno-wschodniej części wsi, na wzgórzu cerkiewnym, tuż przy dawnej cerkwi (obecnie kościół rzymsko-katolicki), za cmentarzem parafialnym.

Założony na planie prostokąta o wymiarach 24 x 20 m, na terenie o lekkim spadku w kierunku północnym. Ze wszystkich stron otoczony wałem ziemnym, z zachowanym fragmentarycznie dawnym ogrodzeniem w postaci drewnianych słupków z drutem kolczastym. Na wale posadzone drzewa liściaste — buk, jesion, grab, klon.

Wnętrze z zarysem 6. podłużnych mogił zbiorowych założonych na osi wschód-zachód. Brak oznaczeń grobów. Liczba i narodowość nieustalona. Stan zachowania zły - słabo czytelne mogiły zagrożone całkowitym zatarciem.

KORYTNIKI

Cmentarz wojenny
Cmentarz usytuowany na wyniosłym wzgórzu ograniczającym wieś od strony południowej, na skraju stromej skarpy opadającej ku rzece San. Założony na niewielkim prostokącie o wymiarach 30 X 23 m.

Zachowane zarysy wału ogrodzeniowego z nasadzonymi na nim grabami oraz ślady podłużnych, zbiorowych mogił ziemnych. Pośrodku zniszczone frag menty drewnianego krzyża. Obok cmentarza wysoki na ok. 5 m kopiec ziemny - według informacji mieszkańców upamiętniał pochowane tu ofiary cholery. Dookoła niego stare lipy.

Liczba i narodowość pochowanych nieustalona-prawdopodobnie polegli w czasie forsowania Sanu w maju 1915 r. Stan zachowania cmentarza zły, wał ogrodzeniowy i mogiły mocno zatarte.

KRASICZYN

Kwatera wojenna
Obecnie niezachowana kwatera wojenna, podobno znajdowała się na cmentarzu komunalnym. Obecnie brak jej śladów. Być może zajmowała teren tylnej, północnej części cmentarza wokół małej, murowanej kapliczki.

KRUHEL WIELKI

Kwatera wojenna
Kwatera wojenna usytuowana była na terenie cmentarza rzymsko-katolickiego położonego na południowym krańcu wsi, na terenie lekko opadającym w kierunku wschodnim.

W 1914 r. wybudowano tu kaplicę dla katolików obrządku łacińskiego - jest murowana z cegły, na planie prostokąta, opięta przyporami, zwieńczona sygnaturką z ażurowym, żeliwnym krzyżem, neogotycka. Według ówczesnej prasy obok niej, na cmentarzu, były mogiły żołnierzy armii austro-węgierskiej i rosyj skiej poległych na wzgórzach Kruhela. Obecnie nie są możliwe do identyfikacji - być może są to ziemne mogiły usytuowane we wschodniej części cmentarza. Granice cmentarza podkreślone są rzędem starych drzew liściastych - lipy, jesiony, dęby, klony i robinie.

Zalesie

Autorce nic nie wiadomo o mogiłach w pobliżu tzw. Czerwonego krzyża na wzgórzu między Krasiczynem a Zalesiem. Wg. lokalnej tradycji pochowano tam oficerów zarówno rosyjskich jak austriackich poległych podczas próby przedarcia się Austrików z oblężonego Przemyśla w kierunku południowym.  Oficerowie austriaccy zostali dopodbo ekshumowani, rosyjscy spoczywają  nieopodal krzyża do dziś. Zmurszały krzyż  został przez mieszkanców Zalesia wymieniony na nowy i poświęcony przez proboszcza krasiczyńskiego. Oto relacja z „Wieści nr. 44/2000  z dnia 29.10 2000

Pisze sołtys wsi Czesław Matwiej:

Szanowny Księże Redaktorze!

Kilka słów informacji na temat krzyża stojącego na pograniczu czterech dróg z Krasiczyna na Zalesie. W okresie wojny austriacko rosyjskiej linia frontu przebiegała wzdłuż drogi od Sanoka do Przemyśla i tu były najcięższe walki. Po obu stronach zginęło wielu żołnierzy. Żołnierze AustroWęgier  są pochowani na cmentarzu wojennym w Przemyślu, natomiast oficerów ( wg, przekazu starszych osób) około 39 pochowano na pograniczu Zalesia i Krasiczyna przy 4 krzyżowych drogach. 

Zaraz po wojnie ekshumowano ich do Wiednia, natomiast na miejscu pochówku postawiono krzyż dębowy o kolorze czerwonym i tak figuruje na mapach wojskowych. Czas zrobił swoje i 85 letni krzyż uległ samodewastacji; zaszła konieczność postawienia nowego. Sprawą zajęła się rodzina Państwa A.Cz. Matwiejów. Stary krzyż po uzgodnieniu z ks. proboszczem z Krasiczyna został spalony.

W tym samym miejscu postawiono metalowy krzyż z metalowym ogrodzeniem. Wartość szacunkowa ok. 1000 zł  Dołożyli się do tego p. Baran ( dał żwir) i p. Pekaniec dała krzewy i część materiału na ogrodzenie. Całość wykonano na stałym fundamencie , ogrodzono i pomalowano. 

W dniu 28 października 2000 r. ks. proboszcz z Krasiczyna poświęcił nowy krzyż  Nie dajmy zginąć historii i pamięci o naszej także historii. 

Z poważaniem sołtys wsi Zalesie 

 Czesław Matwiej.

Z zamku krasiczyńskim można obejrzeć ciekawą wystawę: 

Tytuł wystawy: Wystawa Świąteczna 
Autorzy:  - Dzieci i młodzież z Pracowni Plastycznej przy ul. Borelowskiego 9 MDK w Przemyślu pod kierownictwem Instruktorek: Barbary i Aldony Torba - prace pod wspólnym tytułem: "W hołdzie Bożej Dziecinie"

- Dzieci z Koła Plastycznego przy Szkole Podstawowej w Dobkowicach gm. Chłopice woj. podkarpackie pod kierownictwem Jerzego Jankowskiego - szopki w drewnie: płaskorzeźby i rzeźby wolnostojące

- Zofia Bator - Ikony współczesne wystawa czynna będzie do 27 stycznia 2002 r. 

21.12. Prezydent Aleksander Łukaszenka przyjął głowę kościoła katolickiego na Białorusi kardynała Kazimierza Świątka. Prezydent Białorusi przekazał kardynałowi najlepsze życzenia przed nadchodzącymi świętami Bożego Narodzenia.

Na Białorusi wszystkie wyznania są traktowane z szacunkiem. Brak kłótni na tle religijnym jest jednym z ważniejszych czynników stabilności państwa - powiedział Aleksander Łukaszenka. Kościół rzymskokatolicki, który jest na drugim miejscu pod względem liczby wiernych, odgrywa ważną rolę w religijnym życiu społeczeństwa -podkreślił Łukaszenka.

Kardynał Świątek podziękował prezydentowi za życzliwy stosunek do Kościoła katolickiego i za możliwość spokojnego służenia Chrystusowi. Kardynał zaznaczył, że Kościół stara się być pożyteczny społeczeństwu szczególnie w sprawie odrodzenia chrześcijańskich wartości i tradycji.

Białoruś jest jedyną republiką poradziecką, gdzie katolickie święta Bożego Narodzenia są świętami państwowymi. Pierwszy dzień świąt jest wolny od pracy. W 10 milionowej Białorusi mieszka - według różnych danych - od kilkuset tysięcy do dwóch milionów katolików. Większość Białorusinów jest wyznania prawosławnego 

Wieści z Gminy

Z okazji zbliżających się świąt Bożego Narodzenia składam najserdeczniejsze życzenia ks. Redaktorowi Stanisławowi Bartmińskiemu jak również Zarządowi Gminy Krasiczyn i jej pracownikom, radnym, sołtysom i wszystkim mieszkańcom naszej gminy a przede wszystkim ludziom dobrej woli.

Przewodniczący Rady Gminy w Krasiczynie

Czesław Matwiej

Życzenia Wesołych Świąt Bożego Narodzenia - wszystkiego najlepszego w nadchodzącym 2002 roku dla mieszkańców gminy Krasiczyn oraz wszystkich parafian składają: 

Wójt Gminy Krasiczyn, 

Radni, 

Zarząd Gminy, 

oraz pracownicy Urzędu.
Zakończono prace remontowe na moście w Krasiczynie, przyspawano obluzowaną  nawierzchnię jezdną uzupełniono brakujące elementy w barierach mostu oraz wykonano nowe ograniczniki wysokości. 

Uwaga kierowcy 

na most mogą wjeżdżać jedynie pojazdy o maksymalnej masie całkowitej do 5 – ciu ton i wysokości do 2,5 m.

Oddana została do użytku oczyszczalnia ścieków w Olszanach, obecnie Urząd Gminy w Krasiczynie spisuje umowy na odbiór ścieków z mieszkańcami Olszan.

W miesiącu grudniu wybudowana została część oświetlenia ulicznego w  Śliwnicy. Jeżeli Gmina będzie miała środki finansowe to następny etap budowy oświetlenia tj. w kierunku Krasiczyna zostanie zrealizowany w przyszłym roku.
Trwają prace polegające na przygotowaniu projektu technicznego pod budowę chodnika dla pieszych na odcinku od cmentarza w Śliwnicy do Krasiczyna.

Uwaga

Dotyczy wywozu śmieci z gminy Krasiczyn W związku z tym, że  drugi dzień świąt wypada w środę tj. 26.12.2001r, PGK śmieci odbierze w czwartek 27.12. 2001r. 
Wieści z Gimnazjum

W Gimnazjum w Krasi czynie nastrój przedświąteczny trwa już od wtorku tj. od 18. 12. W klasach stoją piękne,. kolorowe choinki i stroiki świąteczne. Największe jednak wrażenie czyni stojąca w holu ogrom na, żywa choinka, za którą serdecznie dziękujemy p. Jackowi Pietluchowi- leśniczemu Leśnictwa Krzeczkowa. 
Na pierwszym piętrze została zorganizowana wystawa szopek bożonarodzeniowych, która cieszy się ogromnym zainteresowaniem uczniów i nauczycieli. Wykonawców było tak wielu, że nie sposób wszystkich wymienić.

W piątek 21 b.m. planujemy opłatek szkolny - uroczystość, którą przygotowują wszystkie klasy. W dniu tym wspólnie złożymy sobie życzenia świąteczne i noworoczne dzieląc się opłatkiem, częstując barszczykiem, ciastem, innymi słodkościami. Na koniec, by tradycji stało się zadość będziemy wspólnie śpiewać kolędy.

Życzenia dla Ks. S. Bartmińskiego - Proboszcza Parafii Krasiczyńskiej:

Radości płynącej z tej prawdy, że jest Betlejem z Grotą Narodzenia, że znów możemy obchodzić Święta Narodzenia Pańskiego; A w Nowym 2002 Roku wszelkiego Bożego Błogosławieństwa dla duszy i dla ciała, wszelkiej pomyślności i nadziei na lepszy spokojniejszy świat ...

Składa    Grono Pedagogiczne 

Gimnazjum w Krasiczynie

Życzenia od młodzieży 
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Świąteczny porządek nabożeństw.


24.12. .Wigilia Ostatnia okazja do Spowiedzi. W Krasiczynie po roratach o godz. 7,00 - w Przemy6ślu od rana do 12.00 potem kościoły będą zamknięte.


W wigilię tradycyjnie  zachowujemy post, od którego nie ma dyspensy 


BOŻE NARODZENIE I ŚW. SZCZEPANA


Pasterka tylko w kościele parafialnym o północy w intencji dobroczyńców Parafii. 


Msze św. we wszystkich kościołach jak w każdą niedzielę, bez Mszy św. wieczorowych.


26.12. modlimy się w intencji katolickich uczelni wyższych:


KUL  Seminarium Duchownego i PAT taca przeznaczona jest dla nich. 


27.12. ( czwartek ) – św. Jana Apostoła Msza św. o 8,00 święcenie wina


28.12. świętych młodzianków   Msza św. o 8,00 


30.12. ŚWIĘTEJ RODZINY


Na dzisiejszą uroczystość Biskupi napisali list na temat rodziny.


ŻYCZENIA 


Przekazujemy wiele, wiele życzeń oraz odwzajemniamy wiele życzeń. 


Najpierw Papież jan Paweł Ii podczas audiencji życzył polakom, więc i każdemmu z nas:


Ks. Prymas Polski  oceniając aktualną trudną sytuację na świecie podkreślił, że nie wolno nam poddawać się przygnębieniu. Zauważył też, że w Roku Wielkiego Jubileuszu poprzez pokutę, pielgrzymki i modlitwę zrobiliśmy krok do pokoju, którego wszyscy pragniemy. Istotą przesłania Stajenki Betlejemskiej staje się takie wprowadzanie pokoju ziemi, aby ludzie w tym pokoju wychowani osiągali godność daną im przez Boga. Ta godność uprawni ich do synostwa Bożego, do stania się dziedzicami Nieba" - napisał ks. kard. Józef Glemp, Prymas Polski w słowie na Boże Narodzenie i Nowy Rok 2002. 
Ksiądz Prymas, Niestety, pierwszy rok nowego stulecia nie przyniósł nam pokoju. Przeciwnie, pojawiło się zło, które nazywamy terroryzmem. Jego źródeł należy szukać w nierówności społecznej, w niesprawiedliwości, w wykorzystywaniu człowieka, zamiast szacunku dla jego godności - po prostu w grzechu, podkreślił Prymas Polski. 
Zastanawiając się nad drogami wyjścia z tej sytuacji, ks. kard. Glemp zwrócił uwagę na osobę Prymasa Wyszyńskiego, który ukazał nam, jak z wiarą, w oddaniu Maryi, można i trzeba wychodzić z trudnych sytuacji. Ksiądz Prymas przypomniał także, że nie wolno nam, szczególnie w okresie Bożego Narodzenia, zapominać o ludziach biednych, bezdomnych, chorych, niezaradnych, nienawykłych do walki o byt. 
SJ


Nasz Metropolita przemyski


Rektor KUL-u ks. prof. A. Szostek w liście na Sw. Szczepana życzy: Niech Dobry Bóg.... pozwoli przezwyciężyć wojny i tragiczne konflikty i pozwoli zrozumieć, że miarą wielkości i szczęścia człowieka j... est sam Bóg.


Zarząd Gminy Krasiczyn


Wiele osób prywatnych


W okresie przedświątecznym brak czasu na indywidualne listy – przyjmujcie więc Państwo życzenia tą drogą: 


Od 


Narodzenie Słowa


Ks. SB 


Wiadomości


z życia Kościoła

Z Watykanu 


16.12. Jan Paweł II na zakończenie modlitwy Anioł Pański zwrócił uwagę na problem głodu na świecie i pozdrowił pracowników ONZ-owskiego Światowego Programu Żywnościowego (WFP), docenił jej znaczenie i dodał, iż modli się aby wspólnota międzynarodowa szczodrze wspierała jej pracę. Głód jest nadal tragedią milionów ludzi na całym świecie. Program żywienia dzieci w szkołach okazał się bardzo skutecznym sposobem walki z głodem i pomagania najbiedniejszym dzieciom świata - powiedział papież.


Na plac św. Piotra tradycyjnie przybyły dzieci, przynosząc Ojcu Świętemu do pobłogosławienia figurki Dzieciątka Jezus Podczas modlitwy Anioł Pański wezwał – zgodnie z duchem III niedzieli adwentu - do radosnego i pełnego nadziei przeżywania Adwentu i świąt. To zaproszenie do radości ma bardzo konkretny powód: Pan jest blisko. Zapewnił, że Kościół - lepiej niż inne instytucje - zna ludzkie trudności i cierpienia, że w życiu wielu narodów smutek przeważa nad radością. I właśnie do tych osób skierowane jest szczególnie orędzie Bożego Narodzenia, "Chrystus bowiem ubogim zwiastuje Ewangelię zbawienia, wolność więźniom, radość smucącym się".


Ojciec Święty pozdrowił grupy pielgrzymów z różnych krajów, m.in. z Włoch, Słowenii i Polski.


16.12. przed południem Jan Paweł II odwiedził parafię pod wezwaniem świętej Marii Józefy od Serca Pana Jezusa w jednej z peryferyjnych dzielnic Rzymu. Jest ona prowadzona przez zgromadzenie Misjonarzy Montfortanów. Pracują tam też siostry Służki Jezusa od Miłości. Umożliwiły one budowę kościoła. Założycielka zgromadzenia jest patronką parafii.


Wizytacja miała charakter szczególny. „To wielka radość móc odwiedzić trzechsetną wspólnotę parafialną umiłowanego kościoła rzymskiego. Od początku pontyfikatu było dla mnie ważne wypełnianie posługi biskupa Rzymu, także – a może przede wszystkim – poprzez wizytacje wspólnot parafialnych diecezji”. 


Parafia świętej Marii Józefy od Serca Pana Jezusa jest namacalnym przykładem skuteczności inicjatywy budowy nowych kościołów dla Rzymu.  Tutejszy kościół został konsekrowany przed niespełna rokiem. 


Papież Jan Paweł II otrzymał w Watykanie doktorat honoris causa warszawskiego Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego. Podczas uroczystości Ojciec Święty przypomniał Polakom, co mają wnieść do jednoczącej się Europy. Fundamentem tożsamości polskiego narodu jest przeszłość kulturalna: "dziedzictwo twórczego wysiłku myśli i rąk pokoleń ożywianych duchem wiary, zakorzenionej w Ewangelii". Wspomniał "prymasa tysiąclecia", mówił również o potrzebie wierności jego wezwaniu o troskę o kulturę. Podkreślił potrzebę kształtowania ducha zdrowego patriotyzmu polegającego na nieustannym odkrywaniu korzeni własnej tożsamości ludzkiej, narodowej i religijnej oraz na wysiłku współtworzenia tego dziedzictwa, z którego wyrasta rzeczywistość dnia dzisiejszego. Papież nawiązał raz jeszcze do procesu integracji europejskiej i podkreślił, że nie może dokonywać się on z pominięciem duchowej i kulturalnej tradycji narodu. O przyjęcie doktoratu poprosił papieża wielki kanclerz uniwersytetu, prymas Polski kardynał Józef Glemp. Laudację wygłosił rektor uczelni - profesor Roman Bartnicki.


17.12. ambasador Rosji przy Stolicy Apostolskiej, Witalij Litwin stwierdził w czasie konferencji na temat historii stosunków dyplomatycznych między Watykanem a Rosją: “Nie trzeba będzie długo czekać, by wizyta papieża w Rosji mogła dość do skutku” Obecnie usuwane są przeszkody stojące na drodze do wizyty, rząd musi liczyć się w tej sprawie z opinią cerkwi prawosławnej, która jest – jak to określił - czynnikiem stabilizacji i konsolidacji społeczeństwa rosyjskiego. Władze kraju nie mogą więc ignorować jej oczekiwań.


W Sali Klementyńskiej Pałacu Apostolskiego Ojciec Święty Jan Paweł II przyjął na audiencji prywatnej prezydenta Rumunii Iona Iliescu. Okazją do spotkania było przekazanie Papieżowi bożonarodzeniowej choinki, w tym roku ofiarowanej właśnie przez Rumunię. Uroczystość przekazania choinki, w której również wziął udział prezydent Iliescu, z placu św. Piotra transmitowała rumuńska telewizja.
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W pierwszych miesiącach 2002 r wejdą do obiegu watykańskie monety euro z wizerun kiem Jana Pawła II. Pa pież powiedział, przyj mując 6. 12. nowego ambasadora Finlandii przy Stolicy Apostols kiej, że wspólna waluta jest jeszcze jednym krokiem na drodze do prawdziwej wspólnoty narodów.  Watykan nie przystąpił do Europejskiej unii monetarnej,ale na mocy porozumienia z rządem wło skim, będzie emitował 8 monet wartości 1, 2, 5, 10, 20 i 50 eurocentów oraz 1 i 2 euro. 


Organizacja Narodów Zjednoczonych i Światowy Program Żywnościowy WFP podziękowali Janowi Pawłowi II za wsparcie w walce z głodem na świecie.  Wkład Ojca Świętego w walkę z głodem oraz na rzecz dokarmiania dzieci w szkołach jest "orędziem nadziei dla milionów głodnych dzieci", podkreśliła dyrektor WFP. Z funduszy WFP w 2000 roku sfinansowano obiady dla 12 milionów uczniów w 54 krajach świata, w tym roku kampania ta ma szersze rozmiary. Obecnie 300 mln dzieci na świecie, w większości dziewczynek, nie otrzymuje w ciągu dnia ani jednego posiłku, lub też w ogóle nie chodzi do szkoły. Według informacji ONZ, największej pomocy potrzebują dzieci w Afganistanie.


generalnej, Natalia Kukulska zaśpiewa dla Jana Pawła II - zapowiada Super Express. 

Piosenkarka ma zaśpiewać "Lulajże Jezuniu" przy ołtarzu w Auli Pawła VI. Być może - marzy piosenkarka - Ojciec Święty zechce wysłuchać też innych kolęd, znany jest przecież ze spontanicznych zachowań w takich chwilach. 

Natalia wybrała się do Rzymu prywatnie, z mężem, ale i z muzykami. W czwartek w jednym z najpiękniejszych kościołów barokowych Santo Spirito in Sassia, położonym nie opodal Watykanu, piosenkarka da koncert dla włoskiej Polonii. Zaśpiewa piosenki ze swojej ostatniej płyty "Tobie" oraz - oczywiście - kolędy. 

Natalia Kukulska zostanie w Rzymie do niedzieli i ma nadzieję, że uda jej się zwiedzić Wieczne Miasto. Pragnie zobaczyć Bazylikę Świętego Piotra, Muzeum Watykańskie, słynne katakumby oraz Rzym starożytny - Forum Romanum i Colosseum. (mag) 




Ze świata


 Ponad 66 milionów dolarów przeznaczyło w roku 2001 dzieło „Pomoc Kościołowi w Potrzebie”, na rzecz wspólnot wierzących w 140 krajach świata. Wśród celów wymienionych w opublikowanym w tych dniach sprawozdaniu znajduje się między innymi wspomożenie jedynego seminarium duchownego na Kubie czy wielu nowicjatów w Indiach. 


Jedna piąta funduszy przeznaczona była na potrzeby formacji, jedna trzecia na budownictwo sakralne, jedna szósta na środki komunikacji społecznej, a jedna ósma na publikację książek religijnych. 


W naszej części Europy subwencję z „Kirche in Not” otrzymało 127 seminariów. Dzieło to przyczyniło się do wybudowania katedry w Irkucku czy też wydania „Biblii dla dzieci” w języku kazachskim. 


Wspólnota muzułmańska w Ankonie nad Adriatykiem świętowała zakończenie ramadanu wraz z grupą zaproszonych katolików. Na uroczystości w miejscowym meczecie obecny był również delegat miejscowego biskupa. Podano herbatę i słodycze przygotowane przez imigrantów z Indii, Libanu, Syrii i Tunezji. W Ankonie mieszka 5 tys. muzułmanów, a w całym regionie Marche - szesnaście tysięcy. 


14.12. łaciński patriarcha Jerozolimy abp Michel Sabbah wygłosił na Uniwersytecie Katolickim w Lyonie prelekcję na temat aktualnej sytuacji w Ziemi Świętej i perspektyw pokoju na Bliskim Wschodzie. Stwierdził, że „Oba nasze narody potrzebują przyjaciół, ale nie ludzi o przekonaniach proizraelskich czy propalestyńskich, lecz traktujących na równi obie strony i pragnących rzeczywistego pokoju”. Pierwszym konkretnym krokiem na drodze do sprawiedliwego pokoju jest wycofanie się Izraela z palestyńskich ziem okupowanych i zniesienie okupacji. 


Biskupi Irlandii poparli rządowy projekt referendum na temat aborcji. Chociaż do poprawki można mieć pewne zastrzeżenia, to katolicy mogą ją ze spokojnym sumieniem poprzeć, gdyż w dużym stopniu polepsza ona istniejącą sytuację prawną” - stwierdza Episkopat tego kraju w specjalnym komunikacie. 


16.12. rozpoczął się w Jokohamie z udziałem 3,3 tys. osób ze 128 państw  czterodniowy II Światowy Kongres na rzecz przeciwdziałania seksualnemu wykorzystywaniu dzieci 


Miliony dzieci na świecie są wykorzystywane seksualnie, sprzedawane i przemycane za granicę, zmuszane do małżeństw, prostytucji i pornografii, narażone na przemoc i choroby przenoszone drogą płciową - alarmuje UNICEF


Dane przytoczone w raporcie jednak zatrważają: Na Litwie blisko połowa prostytutek jest nieletnia, w burdelach pracują 11-letnie dzieci, a 10-letnie sieroty są wykorzystywane w filmach pornograficznych. W Tajlandii dziewczęta pracujące w miastach jako prostytutki przesyłają do domów na wsi 300 mln dol. rocznie. W Pakistanie średnio co trzy godziny dochodzi do gwałtu, którego ofiarami w połowie przypadków są dzieci.W Południowej Afryce 40 proc. gwałtów dokonywanych jest na dziewczynkach poniżej 17. roku życia.


Dzieci są traktowane jak towar o wysokiej wartości rynkowej. Np. alfons we Włoszech płaci za młodą prostytutkę z Albanii 2,5-4 tys. dol., a za dziewicę 10 tys. dol. Procederem zajmuje się siatka przestępcza obejmująca właścicieli burdeli, przemytników, wynajdujących i rekrutujących dzieci. UNICEF wskazuje też na hotelarzy, taksówkarzy, policjantów, sąsiadów i krewnych - w tym rodziców - jako na współwinnych prosperowania tego przemysłu. 


Wśród wielu czynników, które sprzyjają wykorzystywaniu dzieci, raport wymienia biedę często połączoną z rozpadem więzi rodzinnych. Ubodzy rodzice są podatni na argumenty "naganiaczy", którzy za pomocą kłamstw, łapówek czy obietnic znalezienia pracy nakłaniają ich do oddania dzieci. Czasem mają pełną świadomością ich przyszłego losu. Zapłata ofiarowywana rodzicom więzi potem dzieci w kręgu prostytucji. Dziewczynki w Indiach, Birmie, Nepalu, Pakistanie czy w Tajlandii muszą najpierw spłacić "dług", nim będą mogły odejść. A ponieważ "dług narasta" (sutener obciąża je różnymi wydatkami), więc "wykupienie się" od "właściciela" staje się praktycznie niemożliwe.


Dyskryminacja, przedmiotowe traktowanie kobiet w wielu kulturach sprzyjają wyzyskowi seksualnemu dziewczynek. W Nepalu już ośmiolatki są wydawane za mąż. W Nigrze, Afganistanie czy Bangladeszu ślub przed 18. rokiem życia z dwa-trzy razy starszym mężczyzną jest na porządku dziennym.


Przemoc seksualna - gwałty, tortury i niewolnictwo seksualne - kwitnie zwłaszcza tam, gdzie toczy się wojna. Autorzy raportu szacują, że w Sierra Leone rebelianci porwali ponad 10 tys. dziewczynek, by były obozowymi niewolnicami do seksualnych posług. Także w Liberii dziesięciolatki są przetrzymywane w bazach wojskowych dla zaspokajania potrzeb żołnierzy.


Bieda, głód i desperacja skłaniają wiele dzieci do kupczenia ciałem dla jedzenia, schronienia i po to, by przeżyć. W Kolumbii 12-letnie dziewczynki oddają się uzbrojonym bojówkarzom, by ocalić rodziny. 


Problem dotyczy też chłopców. W Afryce są oni wcielani do grup zbrojnych nie tylko po to, by walczyć, ale też, by świadczyć seksualne usługi starszym członkom grupy. Według Uniwersytetu Pensylwanii ok. 16 proc. mężczyzn w USA było w młodości wykorzystanych seksualnie. FBI szacuje, że nieletni chłopcy częściej występują w filmach pornograficznych produkowanych w USA niż dziewczynki.


Prostytucja chłopców zakorzeniła się w Pradze. 14-20-latkowie z rozbitych rodzin, uciekinierzy z domów, by zarobić łatwe pieniądze, oddają się bogatym cudzoziemcom specjalnie w tym celu przyjeżdżającym do Pragi.


Jak podkreśla raport, trudno jest odkryć ten proceder w stosunku do chłopców, gdyż boją się oni wyjawić prawdę ze względu na tabu i ostracyzm społeczny, jaki związany jest ze stosunkami homoseksualnymi w wielu kulturach.


Wielu pedofilów usprawiedliwia się, nie uważając swego zachowania za niewłaściwe: "Dziecko samo chciało"; "W zasadzie wyświadczam jej/jemu przysługę, bo potrzebuje pieniędzy"; "Według tutejszych standardów nie ma nic złego w stosunku z nieletnią/nim, gdyż tutaj dzieci wcześniej dojrzewają". 


Potrzebna jest zasada "zero tolerancji", czyli takie prawo, które położyłoby kres przemytowi dzieci, ich sprzedaży, więzieniu i torturowaniu, pornografii i prostytucji. Należy surowo karać wszystkich zamieszanych w wykorzystywanie seksualne dzieci - mówiła Carol Bellamy, dyrektorka wykonawcza UNICEF-u, w przeddzień konferencji w Jokohamie. - Tymczasem tylko w 48 państwach przemyt ludzi do celów seksualnych jest przestępstwem, a i tak kary są niewspółmierne do winy. W innych krajach przemycane ofiary są traktowane jak nielegalni imigranci i deportowani, często z powrotem do rodziców, którzy dzieci dobrowolnie sprzedali.


Bellamy uważa, że kluczem w walce z seksualnym wykorzystywaniem nieletnich jest edukacja. 130 mln dzieci, z czego 60 proc. dziewczynek, nie chodzi do szkoły. - To głównie one są potencjalnymi ofiarami - przypomina Bellamy. - Na niewiedzy oparty jest też mit, że stosunek seksualny z dziewicą lub dzieckiem może zapobiec lub uleczyć AIDS.


17.12. Oba główne chrześcijańskie Kościoły Niemiec opublikowały raport, w którym krytykują niemiecki eksport broni. Niemcy z eksportem broni wartości ok. 5 mld marek (2,56 mld euro) rocznie, znalazły się na piątym miejscu wśród największych eksporterów broni, po USA, Rosji, Wielkiej Brytanii i Francji.  Największą pozycję stanowią okręty. Za szczególnie niepokojące Kościoły uznały sprzedawanie broni krajom rozwijającym się 


Premier Wielkiej Brytanii Tony Blair mianował rządowym doradcą ds. religii byłego ministra spraw zagranicznych Johna Battle, znanego jako praktykującego katolika. Zdaniem komentatorów, nominacja ta ma duże znaczenie symboliczne, zważywszy na fakt, że w Wielkiej Brytanii status religii państwowej posiada wyznanie anglikańskie. 


Wśród około 70 tys. młodych, którzy od 28 grudnia 2001 roku do 1 stycznia 2002 roku spotkają się na XXIV Europejskim Spotkaniu Młodych w Budapeszcie, będzie aż 27 tys. Polaków. Co trzeci uczestnik spotkania będzie więc Polakiem. Największe grupy przybędą z diecezji tarnowskiej, krakowskiej, wrocławskiej i gdańskiej. 


17.12. Przywódca kościoła baptystów na Grenadzie biskup Edmund Gilbert został skazany na karę śmierci po tym jak sąd uznał go winnym zgwałcenia, pobicia i zamordowania 15-letniej dziewczyny. Jej ciało znaleziono w lutym na południu kraju. Sekcja zwłok wykazała, że została uduszona, wcześniej zaś pobita i zgwałcona. 


Biskupi paragwajscy zdystansowali się wobec władz kraju. Obecna sytuacja przypomina ich zdaniem lata 1954-89, kiedy dyktatorską władzę sprawował generał Alfredo Stroessner. 


W czasie niedawnych uroczystości maryjnych w najważniejszym sanktuarium Paragwaju, w Caacupé, publicznie wezwano obecnego na nich prezydenta Macchi do ustąpienia z urzędu.  W najbliższych dniach ukazać się ma sporządzony przez paragwajski Episkopat dokument podsumowujący dialog między Kościołem a instytucjami politycznymi i społecznymi kraju. Ma on stanowić pomoc w odnalezieniu wyjścia z kryzysu, w którym znajduje się obecnie Paragwaj. 


Nadal więziony

Jak dotąd nieskuteczne są negocjacje w sprawie uwolnienia z rąk porywaczy włoskiego misjonarza na Filipinach 
o. Giuseppe Pietrantoniego. Sercanin został porwany 17 października br. w miejscowości Dimataling na wyspie Mindanao. 

W trosce o rodzinę

Episkopat Kuby w swoim noworocznym orędziu zaapelował do wiernych o zachowanie jedności rodziny. Księża biskupi wyrazili w ten sposób swój niepokój wzrastającą liczbą rozwodów oraz rozbiciem rodzin spowodowanym falą emigracji. Orędzie zostało opublikowane w mediach i będzie odczytane we wszystkich parafiach w najbliższą niedzielę. 

Watykańska telewizja

W Rzymie podpisano porozumienie o współpracy między Watykańskim Ośrodkiem Telewizyjnym a włoską telewizją publiczną RAI. Umowa daje włoskiej telewizji prawo wyłączności filmowania uroczystości watykańskich do końca roku 2003. 

Świąteczne dary

Sanktuarium Matki Bożej Bolesnej Królowej Polski w Kałkowie-Godowie, nieprzerwanie od początku swego istnienia, w okresie Świąt Bożego Narodzenia rozdaje ubogim dary. Od trzech lat stałą opieką objętych jest kilkadziesiąt rodzin. 

Poświęcenie poradni

Poradnię ds. uzależnień, prowadzoną przez Caritas Kielecką, poświęcił 17 bm. w Kielcach ks. bp Kazimierz Ryczan. Placówka znajduje się przy ulicy Wojska Polskiego. Ma ona pomagać uwikłanym w nałóg oraz promować życie bez narkotyków. 

Misjonarze z Urugwaju

Coraz więcej misjonarzy z Urugwaju podejmuje każdego roku pracę w krajach odczuwających dotkliwy brak kapłanów. Dyrektor Papieskich Dzieł Misyjnych w tym kraju, ks. Stefan Kukuła, poinformował, że co roku ten, liczący niewiele ponad 3 mln mieszkańców, kraj wysyła na misje 4-7 misjonarzy. 
AK

Nowa ustawa o zabijaniu dzieci nienarodzonych, która m.in. wydłuża okres możliwości dokonania tego czynu do 12. tygodnia ciąży i umożliwia to osobie nieletniej bez wiedzy i zgody rodziców, napotkała na opór francuskiego środowiska medycznego. Według ankiety przeprowadzonej w sierpniu br., pół roku po wprowadzeniu ustawy w życie, której wyniki, nie zostały podane dotychczas do wiadomości publicznej, "występują często trudności w dostępie do zabiegu przerwania ciąży". 
Nowe ustalenia budzą sprzeciwy środowiska medycznego ze względów zarówno moralnych, jak i finansowych (wynagrodzenie lekarza wynosi ok. 120 franków, faktyczny koszt hospitalizacji - dziesięciokrotnie więcej) oraz organizacyjnych (przeciążenie oddziałów szpitalnych, podczas gdy wiele prywatnych klinik odmawia dokonywania tych zabiegów). 
Na szczególny opór nowa ustawa natrafiła w Bretanii, regionie Rodan-Alpy i Lyonie, na południu Francji i w Regionie Paryskim. Lekarz, odmawiający zabicia dziecka nienarodzonego z powodu przekonań osobistych, ma obowiązek niezwłocznie poinformować o tym pacjentkę i podać nazwiska innych lekarzy, którzy mogliby to zrobić. Utrudnianie zabiegu aborcji jest zagrożone karą pozbawienia wolności do 2 lat i grzywną w wysokości do 200 tys. FF (30489 euro). Tym samym karom podlega nielegalne zabójstwo dziecka nienarodzonego. 
KWM, KAI 



Z kraju 


  W siedzibie Episkopatu Polski odbyło się seminarium nt. wykorzystania internetu w diecezji i parafii. Biskup Piotr Libera otwierając seminarium zapewniał, że Kościół w Polsce stara się dotrzymywać kroku Stolicy Apostolskiej we wdrażaniu nowych trendów. Nie jest to jednak łatwe, bo w Watykanie dzieje się w tej kwestii bardzo dużo. - 


Na razie wykorzystanie internetu przez parafie i diecezje przypomina raczej pojedyncze doświadczenia, niż dynamicznie rozwijającą się zorganizowaną działalność. - W przeciągu 5 lat powstało 1300 stron parafialnych. A zatem, jeśli założyć to samo tempo wzrostu ich ilości, wszystkie parafie w Polsce powinny mieć swoje strony do 2033 r. - ironizował ks. Wiesław Mróz, który monitoruje internet od 1995 r.


Na takiej stronie  parafianie mogą pisać do proboszcza e-maile, czytać na stronie ogłoszenia, a nawet zgłaszać propozycje intencji do modlitwy powszechnej Dzięki takim dyskusjom niektórzy po wielu latach powrócili do Kościoła. Ks. Dariusz Kowalczyk, prowadzący w serwisie Opoki rekolekcje adwentowe, mówił, że istnieje łaska Boża internetowa. „Wykładam naukę o łasce i z mojego doświadczenia wynika, że chyba istnieje coś takiego, jak łaska Boża internetowa .


Parafia krasiczynska nie ma swojej strony, wiele informacji zamieszcza na stronie wwwPlebania. Natomiast poczta elektroniczna i internet są podstawowymi narzędziami pracy ks. proboszcza. 


15.12. Metropolita lubelski abp Józef Życiński otworzył w Lublinie Centrum Dialogu Wschód-Zachód, które ma służyć współpracy ekumenicznej i integracji europejskiej. Wyraził nadzieję, że będzie to miejsce kształtowania elit intelektualnych i moralnych, które podejmą wyzwania niesione przez globalizację i integrację europejską


Będzie to przede wszystkim miejsce kontaktów młodzieży z Polski i Białorusi, Ukrainy, Rosji, która tu przyjeżdża na studia. Na razie będzie to miało wymiar konferencyjno-akademicki, nastawiony na integrację europejską we współpracy ze Wschodem - zapowiedział metropolita. Podkreślił, że działalność Centrum nawiązuje do historycznej tradycji Lublina jako miasta, w którym spotkały się i istniały obok siebie różne kultury, narody i religie. 


Polscy wyznawcy islamu rozpoczęli w niedzielę obchody trzydniowego święta zakończenia postu Ramadan Bajram, jednego z dwóch najważniejszych w roku świąt muzułmańskich. W województwie podlaskim, gdzie są 


16.12. Betlejemskie Światło Pokoju dotarło już do Polski. Harcerze z ZHP odebrali je z rąk skautów słowackich. Wieczorem światło zabłyśnie na Wawelu. 


Polscy harcerze przywitali 15 skautów słowackich na Łysej Polanie. Razem udali się do Zakopanego, gdzie w domu szkoleniowo-wypoczynkowym "Głodówka" odebrali latarenkę ze światłem, podczas Mszy, której przewodniczył kapelan ZHP ks. Jan Ujma.


Betlejemskie Światło Pokoju dotarło do Polski już po raz jedenasty. Wieczorem trafi do Krakowa i zabłyśnie na Wawelu. W poniedziałek 17 grudnia pojawi się na Jasnej Górze i w warszawskiej katedrze polowej, gdzie odbierze je Prymas Polski kard. Józef Glemp, przedstawiciele wojska, stołecznych urzędów i warszawiacy.


Inicjatywa zapalania w grocie betlejemskiej Światła Pokoju i przewożenia go do różnych krajów zrodziła się w 1986 r. w Górnej Austrii. Światło to ma przypominać ludziom, że narodziny Jezusa niosą obietnicę pokoju dla wszystkich ludzi na świecie.


Od 1986 do 1999 r. dziecko z Górnej Austrii zapalało Światło Pokoju w Grocie Betlejemskiej i przywoziło je samolotem do Linzu. W 2000 roku, ze względu na sytuację polityczną w Autonomii Palestyńskiej, skromna uroczystość po raz pierwszy odbyła się na lotnisku w Tel Awiwie.


W 2001 roku Betlejemskie Światło Pokoju przywiozły do Austrii po raz pierwszy dzieci z Izraela. Światło w Grocie Narodzenia zapalił pod koniec listopada 11-letni Palestyńczyk Sami z prowadzonej przez franciszkanów szkoły "Terra Santa". W punkcie wojskowym na obrzeżach Betlejem Sami przekazał Światło 10-letnim żydowskim bliźniaczkom Ronni i Tali Epstein z Jerozolimy. To one przywiozły światło do Austrii.


W Wigilię Bożego Narodzenia Światło Pokoju będzie rozwiezione po całej Austrii. Pociągi dostarczą je na wszystkie dworce. Będzie je można odbierać na dworcach, w większości parafii katolickich i ewangelickich, w kościołach prawosławnych, studiach radiowych i we wszystkich stacjach Czerwonego Krzyża.


Światło Pokoju dociera również do Polski. Od 11 lat polscy harcerze roznoszą światło betlejemskie do szpitali, szkół, domów opieki społecznej, kościołów, urzędów i instytucji w całym kraju. Akcjom tym towarzyszą zbiórki charytatywne.


W 20 lat po 13 grudnia 1981 rocznicowe uroczystości odbyły się  w wielu kościołach całej Polski.


W warszawskiej archikatedrze św. Jana Chrzciciela liturgii przewodniczył bp Piotr Jarecki. W mówił o tragicznych wydarzeniach z 1981 roku. "Mamy prawo żądać, by druga strona nie blokowała prawdy i przyznała się do konkretnych faktów. To należy się Polakom, to należy się naszemu narodowi.  W uroczystej Eucharystii uczestniczyli przedstawiciele rządu, parlamentu, samorządów oraz związków zawodowych. Nie zabrakło uczestników protestów sprzed 20 lat. W warszawskiej świątyni obecni byli m.in. liderzy "Solidarności", Prawa i Sprawiedliwości oraz Polskiego Stronnictwa Ludowego.  Uczestnicy liturgii po zakończeniu Mszy przeszli marszem z katedry na Plac Piłsudskiego. Była to milcząca manifestacja, która miała na celu oddanie hołdu ofiarom stanu wojennego. Podobne uroczystości odbyły się w całym kraju.


Prymas Polski kardynał Józef Glemp przyjął w niedzielę z rąk arcybiskupa Neapolu kardynała Michele Giordano akt erekcyjny pierwszej polskiej misji katolickiej w tym mieście. Misję założono w 1998 roku, kieruje nią ks. Stanisław Iwańczak z Towarzystwa Chrystusowego. Misja zajmuje się działalnością duszpasterską wśród ponad 10 tysięcy przebywających w Kampanii Polaków. W Kampanii działają także polskie misje w Nola i w Casercie, w Mediolanie i w Bresci. Centralny Ośrodek Duszpasterstwa Emigracyjnego mieści się w Rzymie przy kościele św. Stanisława. 


17.12, przed pomnikiem ofiar tragedii 1970 r. w Gdyni-Stoczni o godzinie 6 rano odbył się rano Apel Poległych. Towarzyszyła mu modlitwa za pomordowanych, którą poprowadził metropolita gdański abp Tadeusz Gocłowski, W krótkim słowie przed modlitwą powiedział on m.in., że dziś próbuje się fałszować historię wydarzeń Grudnia 70, tak jak kiedyś fałszowano prawdę o zbrodni w Katyniu. W modlitwie uczestniczyło około dwustu osób, w tym m.in. lider "Solidarności" Marian Krzaklewski.


Po południu w Gdyni pod przewodnictwem abp. Gocłowskiego została odprawiona msza święta. Jej uczestnicy przejdą następnie ulicami miasta pod drugi Pomnik Ofiar Grudnia '70 - przy gdyńskim magistracie. Tam też odbędzie się Apel Poległych. Podczas krwawej pacyfikacji protestów robotniczych w Gdyni, Gdańsku, Szczecinie i Elblągu w 1970 r. zginęły co najmniej 44 osoby; było ponad 1160 rannych. Dokładna liczba poszkodowanych do dziś nie jest ustalona. 


Sejm zlikwidował też zasiłek porodowy, który wynosi obecnie około 400 zł. W jego miejsce wprowadził jednorazowy zasiłek macierzyński z pomocy społecznej dla najuboższych kobiet. Zmiany te miałyby wejść w życie 15 stycznia 2002 r. 


Zasiłek okresowy gwarantowany dla matek dzieci do 7 a nie jak obecnie 16 lat, nowe zasady orzekania o niepełnosprawności dzieci uprawniające do świadczeń z pomocy społecznej - to niektóre zmiany przyjęte przez Sejm. 


17.12. Sejm przyjął ustawę wprowadzającą zmiany m.in. w ustawie o pomocy społecznej i rehabilitacji zawodowej i społecznej osób niepełnosprawnych. Za ustawą z poprawkami przyjętymi przez większość posłów głosowało 296 posłów, przeciw było 128 posłów, od głosu wstrzymała się 1 osoba. Sejm zlikwidował też zasiłek porodowy, który wynosi obecnie około 400 zł. W jego miejsce wprowadził jednorazowy zasiłek macierzyński z pomocy społecznej dla najuboższych kobiet. Zmiany te miałyby wejść w życie 15 stycznia 2002 r. 



Sejm zdecydował we wtorek, że prezesi Narodowego Banku Polskiego i Najwyższej Izby Kontroli będą mogli uczestniczyć w posiedzeniach Rady Ministrów wyłącznie na zaproszenie premiera. Posłowie podjęli także decyzję, że do końca 2005 r. dyrektorzy generalni urzędów będą mogli - za zgodą premiera - decydować o zatrudnieniu na wyższych stanowiskach w Służbie Cywilnej osób spoza korpusu tej Służby. 

Kluczowe decyzje Izba podjęła w tym dniu minimalną przewagą głosów, po wyjątkowo gorącej, pełnej sporów debacie. Rząd kieruje krajem i podejmuje decyzje w interesie elektoratu koalicji. Nie chcemy tych decyzji podejmować przy udziale opozycji - oświadczył minister spraw wewnętrznych i administracji Krzysztof Janik. Czy to oznacza, że to jest rząd RP, czy rząd SLD? - ripostował Antoni Macierewicz z LPR. 

Przed głosowaniem nad poprawką, która przewidywała wykreślenie przepisów o udziale prezesa NIK w posiedzeniach rządu, posłowie opozycji zarzucali jej niekonstytucyjność. Tworzymy materiał do prac dla Trybunału Konstytucyjnego - mówił poseł Ludwik Dorn z Prawa i Sprawiedliwości. Jarosław Kaczyński, również z PiS, pytał:co rząd ma do ukrycia, skoro tak bardzo nie chce mieć świadków? 


Z archidiecezji i parafii


23.12. Wypada pierwsza rocznica sakry biskupiej ks. biskupa Adama Szala. Pamiętajmy o nim w naszych modlitwach.  


Święty Mikołaj w Krasiczynie


W dniach 7 i 8 grudnia 2001 roku przybył z wizytą do Zamku w Krasiczynie Święty Mikołaj. Wszystkie dzieci podczas oczekiwania na Świętego Mikołaja brały udział w zabawie mikołajkowej zorganizowanej w salach reprezentacyjnych zamku. Tańcom, radosnym śpiewom nie było końca. Grupa teatralna przygotowała dla dzieci bajkę, którą obejrzały z dużym zainteresowaniem. W sali "pod Galerią" odbyło się wspólne malowanie, wykonywanie kolorowych choinek, wycinanek, lepienie plastelinowych ludzików itp. 


Dzieci miały możliwość posmakowania wypieków cukierni zamkowej, która nie zawiodła oczekiwań najmłodszych. Święty Mikołaj wjechał swoim pięknie przyozdobionym zaprzęgiem na dziedziniec zamkowy. Sanie oświetlone pochodniami a na dziedzińcu płonęły wielkie ogniska. Świętego Mikołaja przywitała gromadka zniecierpliwionych dzieciaków. Wszystkie dzieci otrzymały prezenty podczas spotkania ze Świętym Mikołajem w Zamku. Świętemu Mikołajowi żal było odjeżdżać ale wiemy, że na pewno przyjedzie w przyszłym roku.


Już po wyjeździe Mikołaja z Krasiczyna udało mi się nawiązać kontakt ze Świętym. Prosił, aby pogratulować kierownictwu Zamku wielu ciekawych imprez jakie odbywając się tam od pewnego czasu. Ks. Proboszcz. 


16.12.Rzeszów - Ponad sto osób przybyło w niedzielę na spotkanie internowanych i więzionych w okresie stanu wojennego, które odbyło się w Zakładzie Karnym w Załężu koło Rzeszowa. Homilię w kaplicy więziennej wygłosił ówczesny kapelan więzionych i internowanych ksiądz Stanisław Słowik, który podziękował internowanym i więzionym w stanie wojennym za ich wkład w budowanie niepodległej Polski.


W okresie stanu wojennego przez więzienie w Załężu przewinęło się około 600 osób z południowej Polski, a  także internowani z Lublina, Wrocławia, Kielc. Organizatorem niedzielnego spotkania, w którym uczestniczył także ordynariusz rzeszowski biskup Kazimierz Górny, był Zarząd Regionu NSZZ "Solidarność" w Rzeszowie.


15.12. Metropolita przemyski spotkał się z okazji 10-lecia Stowarzyszenia „Wzrastania” z wolontariuszami poświęcającymi czas najmłodszym” w imię Jezusa, którego widzą w drugim człowieku.”


Z życia Parafii


23 12.. IV Niedziela Adwentu


Msze św. 

8.00 +  Władysław Pawlik


9,30  +


11.00  w int chorych Parafii 


25.12 BOŻE NARODZENIE


Pasterka w int dobroczyńców Parafii


8.00 + Władysław


11,00 + Marian 


26.12  Św. Szczepana 


8,00  + Władysław Podolak


9,30 +  Zbigniew


11.00 + Zdzisław Szafrański


27,28 i 29.12 + Władysław Pawlik


Do małżeństwa przygotowują się


17.12. 2001 ZMARŁA

Kamila SZAFRAŃSKA l. 77 z Krasiczyna

Pogrzeb 19.12. g . 11,00 w Śliwnicy.


Msze św. od uczestników pogrzebu w później podanym terminie.


Księdza przywozili:


Tarnawce: Tomasz Lenczyk 

Korytniki:  Stanisław Ryczan


W kościołach sprzątali


Krasiczyn: 15.12. Anna Sosa, Joanna Fedyk, Emilia Kochanowicz, Danuta Kochanowicz


Tarnawce: Maria Kochanowicz, Wanda Stawarz, Anna Błażkowska, Felicja Czuryk


Korytniki: Edyta Hamryszczak, Aneta Domoń, Alicja Kaczmarska, Maria Dyl, Lucyna Durys


Mielnów: Kazimiera Dańko

Chołowice : Anna Kołodziej 


Msze święte niedzielne


Krasiczyn    8.00  
11.00       i 16.45


Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00


Chołowice    8.15
Mielnów     9.30


Msze św. w tygodniu


Krasiczyn  

 godz. 8,00 


Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00

Poniedziałki, piątki, soboty


1 godz. Przed Mszą św. tj. 16.00-17.00

Tel. Parafii 67-18-414


e-mail:stabar1@priv4.onet.pl


Ofiary na kościół 


1. NN



Przemyśl
300
przekazano zgodnie z wolą ofiarodawcy 


1. N.N.


Przeworsk
100


2. Wł Osięga 

Dyb. 9

  40


Wszystkim ofiarodawcom Bóg zapłać. 


Wieści z „PLEBANII”


Serial „Plebania” emitowany jest trzy razy w tygodniu: czwartek, piątek, sobota, Program 1, godzina 17.35. oraz w Polonii 


ODCINEK 120     20.12


ODCINEK 121     21.12.


ODCINEK 122     22.12.

Świąteczne zwyczaje


Dzielenie się opłatkiem, zostawianie wolnego miejsca przy stole dla spóźnionego gościa i wspólne ubieranie choinki - to najpopularniejsze wśród Polaków zwyczaje związane ze Świętami Bożego Narodzenia, które trwają do dziś jak wynika z niedawno prowadzonych sondaży. 


Dzielenie się opłatkiem praktykuje 99% ankietowanych. Wolne miejsce przy stole wigilijnym dla spóźnionego gościa zostawia 93% badanych. Do wspólnego ubierania choinki przyznało się 78% respondentów.


Święta Bożego Narodzenia są ważniejsze od Świąt Wielkanocnych dla 72% Polaków. 98% spędza Wigilię w gronie rodziny, 1% badanych świętuje ją w samotności, tyle samo - w gronie znajomych. 66% badanych planuje w tym roku pójść na Pasterkę.  15% ankietowanych przyznało, że w zeszłym roku nie dostało prezentów na Boże Narodzenie, 82% respondentów zostało obdarowanych. Prezentami od 50 do 500 zł. Co czwarty badany (24%) uznał, że na zakup drogiego prezentu trzeba wydać 100 zł, 15% za niezbędną kwotę uznało 200 zł, a 5% - 300 zł.


Według sondażu, u 39% Polaków na stole wigilijnym podaje się tradycyjnie 12 potraw. Do spożywania 13 potraw przyznaje się 5% ankietowanych. Tyle samo badanych przygotowuje tylko 5 dań.  Do ulubionych dań wigilijnych Polaków należą: karp smażony - lubi go 55% ankietowanych, pierogi z kapustą i grzybami (52%), barszcz czerwony z uszkami (51%). 26%. przyznało, że lubi zupę grzybową, a po 16% badanych chciałoby zjeść makowiec, śledzia w oleju i śledzia w galarecie. Znacznie mniejszą sympatią cieszą się: śledź w śmietanie (11%), kompot z suszonych śliwek (10%) oraz sałatka jarzynowa (10%).


Sylwestra w domu spędzi w tym roku 51% respondentów. Do znajomych wybierze się 24%, na bal - 6%. Sylwestra z dala od miejsca zamieszkania spędzi 5% ankietowanych. 10% jeszcze nie ma planów. Sylwestra z rodziną spędzi 41% ankietowanych, z przyjaciółmi - 33%, z partnerem zostanie 23%. 5% ankietowanych spędzi noc sylwestrową samotnie.


KOLĘDY


Ile jest popularnych kolęd? Tych, które śpiewamy przy wigilijnym stole, albo jeśli już nie śpiewamy, to przynajmniej jako tako znamy? Ile ich jest? Piętnaście, dwadzieścia... 


Większość ogólnie znanych kolęd pochodzi sprzed dwustu-trzystu lat, a kilka sięga nawet stulecia szesnastego. Czy to znaczy, że kolęda jako gatunek artystyczny należy całkowicie do przeszłości, że w naszych czasach nikt już kolęd nie tworzy? Bynajmniej. Świadczy o tym chociażby płyta zespołu Skaldowie, zatytułowana "Moje Betlejem". 


Skaldów nie trzeba nikomu przedstawiać. Bracia Zielińscy wraz z bliskimi i przyjaciółmi grają od wielu lat i świetnie się mają. Również muzycznie, co wyraźnie słychać na omawianym krążku. Wypełnia go osiemnaście kolęd, z których trzynaście skomponował Jacek Zieliński do słów Leszka Aleksandra Moczulskiego.  Kolędy Skaldów znakomicie wpisują się w klimat tradycyjnej polskiej pieśni bożonarodzeniowej.


Kolęda żyje! Powstają coraz to nowe pieśni i piosenki na chwałę Bożego Dzieciątka. Kto wie, może warto byłoby wzbogacić domowy repertuar niektórymi nowymi utworami? Tak, jak zawsze powinno się grać i śpiewać kolędy. 


OTO SŁOWO BOŻE

IV Niedziela Adwentu – Boże narodzenie


IV Niedziela I Czytanie(Iz 7,10-14) 


Pan przemówił do Achaza tymi słowami: Proś dla siebie o znak od Pana, Boga twego, czy to głęboko w Szeolu, czy to wysoko w górze! Lecz Achaz odpowiedział: Nie będę prosił i nie będę wystawiał Pana na próbę. Wtedy rzekł [Izajasz]: Słuchajcie więc, domu Dawidowy: Czyż mało wam naprzykrzać się ludziom, iż naprzykrzacie się także mojemu Bogu? Dlatego Pan sam da wam znak: Oto Panna pocznie i porodzi Syna, i nazwie Go imieniem Emmanuel. 


II czytanie (Rz 1,1-7) 


Paweł, sługa Chrystusa Jezusa, z powołania apostoł, przeznaczony do głoszenia Ewangelii Bożej, którą Bóg przedtem zapowiedział przez swoich proroków w Pismach świętych. [Jest to Ewangelia] o Jego Synu - pochodzącym według ciała z rodu Dawida, a ustanowionym według Ducha Świętości przez powstanie z martwych pełnym mocy Synem Bożym - o Jezusie Chrystusie, Panu naszym. 


Przez Niego otrzymaliśmy łaskę i urząd apostolski, aby ku chwale Jego imienia pozyskiwać wszystkich pogan dla posłuszeństwa wierze. Wśród nich jesteście i wy powołani przez Jezusa Chrystusa. Do wszystkich przez Boga umiłowanych, powołanych świętych, którzy mieszkają w Rzymie: Łaska wam i pokój od Boga, Ojca naszego, i Pana Jezusa Chrystusa! 


Ewangelia  (Mt 1,18-24) 


Z narodzeniem Jezusa Chrystusa było tak. Po zaślubinach Matki Jego, Maryi, z Józefem, wpierw nim zamieszkali razem, znalazła się brzemienną za sprawą Ducha Świętego. Mąż Jej, Józef, który był człowiekiem sprawiedliwym i nie chciał narazić Jej na zniesławienie, zamierzał oddalić Ją potajemnie. 


Gdy powziął tę myśl, oto anioł Pański ukazał mu się we śnie i rzekł: Józefie, synu Dawida, nie bój się wziąć do siebie Maryi, twej Małżonki; albowiem z Ducha Świętego jest to, co się w Niej poczęło. Porodzi Syna, któremu nadasz imię Jezus, On bowiem zbawi swój lud od jego grzechów . A stało się to wszystko, aby się wypełniło słowo Pańskie powiedziane przez Proroka: Oto Dziewica pocznie i porodzi Syna, któremu nadadzą imię Emmanuel, to znaczy: Bóg z nami. Zbudziwszy się ze snu, Józef uczynił tak, jak mu polecił anioł Pański: wziął swoją Małżonkę do siebie.


24.12. poniedziałek Wigilia Bożego Narodzenia I czytanie  (2 Sm 7,1-5.8b-12.14a.16) 


Gdy król zamieszkał w swoim domu, a Pan poskromił wokoło wszystkich jego wrogów, rzekł król do proroka Natana: Spójrz, ja mieszkam w pałacu cedrowym, a Arka Boża mieszka w namiocie. Natan powiedział do króla: Uczyń wszystko, co zamierzasz w sercu, gdyż Pan jest z tobą. Lecz tej samej nocy Pan skierował do Natana następujące słowa: Idź i powiedz mojemu słudze, Dawidowi: 


To mówi Pan: Czy ty zbudujesz Mi dom na mieszkanie? Zabrałem cię z pastwiska spośród owiec, abyś był władcą nad ludem moim, nad Izraelem. I byłem z tobą wszędzie, dokąd się udałeś, wytraciłem przed tobą wszystkich twoich nieprzyjaciół. Dam ci sławę największych ludzi na ziemi. Wyznaczę miejsce mojemu ludowi, Izraelowi, i osadzę go tam, i będzie mieszkał na swoim miejscu, a nie poruszy się więcej, a ludzie nikczemni nie będą go już uciskać jak dawniej. Od czasu kiedy ustanowiłem sędziów nad ludem moim izraelskim, obdarzyłem cię pokojem ze wszystkimi wrogami. 


Tobie też Pan zapowiedział, że ci zbuduje dom. Kiedy wypełnią się twoje dni i spoczniesz obok swych przodków, wtedy wzbudzę po tobie potomka twojego, który wyjdzie z twoich wnętrzności, i utwierdzę jego królestwo. Ja będę mu ojcem, a on będzie Mi synem. Przede Mną dom twój i twoje królestwo będzie trwać na wieki. Twój tron będzie utwierdzony na wieki. 


Ewangelia  (Łk 1,67-79) 


Wtedy ojciec jego, Zachariasz, został napełniony Duchem Świętym i prorokował, mówiąc: Niech będzie uwielbiony Pan, Bóg Izraela, że nawiedził lud swój i wyzwolił go, i moc zbawczą nam wzbudził w domu sługi swego, Dawida: jak zapowiedział to z dawien dawna przez usta swych świętych proroków, że nas wybawi od nieprzyjaciół i z ręki wszystkich, którzy nas nienawidzą; że miłosierdzie okaże ojcom naszym i wspomni na swoje święte Przymierze - na przysięgę, którą złożył ojcu naszemu, Abrahamowi, że nam użyczy tego, iż z mocy nieprzyjaciół wyrwani bez lęku służyć Mu będziemy w pobożności i sprawiedliwości przed Nim po wszystkie dni nasze. A i ty, dziecię, prorokiem Najwyższego zwać się będziesz, bo pójdziesz przed Panem torując Mu drogi; Jego ludowi dasz poznać zbawienie [co się dokona] przez odpuszczenie mu grzechów, dzięki litości serdecznej Boga naszego. Przez nią z wysoka Wschodzące Słońce nas nawiedzi, by zajaśnieć tym, co w mroku i cieniu śmierci mieszkają, aby nasze kroki zwrócić na drogę pokoju.


Mowa jest o "domu" w podwójnym znaczeniu: dom jako świątynia i dom jako dynastia. Dawid chce zbudować "dom" Bogu swego narodu, aby przestał być wędrowcą mieszkającym pod namiotem, aby miał odpowiednią "rezydencję" obok królewskiej. Czy nie ma w tym zamyśle ukrytej chęci wprzągnięcia Boga w służbę racji stanu? A jeśli nawet zamiar królewski jest szczery, Bóg ma inne zamiary: to On zbuduje dom - Dawidowi. Bóg chce być najpierw dawcą, potem obdarowywanym. Bardziej Jego potrzebujemy, niż On nas. A zapewniając wieczne trwanie dynastii Dawidowej przyrzeka je potomkowi Dawida, Mesjaszowi, swemu Synowi, który będzie wołał do Boga Izraela (psalmista podejmuje obietnicę przekazaną przez proroka Natana): ""Ty jesteś moim Ojcem, moim Bogiem, opoką mego zbawienia". Zachariasz, kapłan świątyni jerozolimskiej, ojciec Jana Chrzciciela, błogosławi tegoż Boga słowami hymnu starochrześcijańskiego, pełnego aluzji starotestamentalnych, że "wzbudził dla nas moc zbawczą w domu swego sługi Dawida". Do Zbawiciela, który tej świętej Nocy zostanie dla nas wzbudzony, wołamy słowami śpiewanymi przed ewangelią: "Wschodzie, blasku światła wiecznego i słońce sprawiedliwości, przyjdź i oświeć siedzących w ciemnościach i mroku śmierci!" 

25.12, , wtorek Narodzenie Pańskie


Dziś kapłani odprawiają zwykle po trzy Msze św. Każda z nich ma własny formularz i własne czytania Zamieszczam jedynie Ewangelia z tych trzech Mszy św.


Ewangelia I Mszy św.


(Łk 2,1-14) W owym czasie wyszło rozporządzenie Cezara Augusta, żeby przeprowadzić spis ludności w całym państwie. Pierwszy ten spis odbył się wówczas, gdy wielkorządcą Syrii był Kwiryniusz. 


Wybierali się więc wszyscy, aby się dać zapisać, każdy do swego miasta. Udał się także Józef z Galilei, z miasta Nazaret, do Judei, do miasta Dawidowego, zwanego Betlejem, ponieważ pochodził z domu i rodu Dawida, żeby się dać zapisać z poślubioną sobie Maryją, która była brzemienna. Kiedy tam przebywali, nadszedł dla Maryi czas rozwiązania. 


[image: image4.png]



Porodziła swego pierworodnego Syna, owinęła Go w pieluszki i położyła w żłobie, gdyż nie było dla nich miejsca w gospodzie. W tej samej okolicy przebywali w polu pasterze i trzymali straż nocną nad swoją trzodą. Naraz stanął przy nich anioł Pański i chwała Pańska zewsząd ich oświeciła, tak że bardzo się prze straszyli. 


Lecz anioł rzekł do nich: Nie bójcie się! Oto zwiastuję wam radość wielką, która będzie udziałem całego narodu: dziś w mieście Dawida narodził się wam Zbawiciel, którym jest Mesjasz, Pan. A to będzie znakiem dla was: Znajdziecie Niemowlę, owinięte w pieluszki i leżące w żłobie. I nagle przyłączyło się do anioła mnóstwo zastępów niebieskich, które wielbiły Boga słowami: Chwała Bogu na wysokościach, a na ziemi pokój ludziom Jego upodobania.


Żaden inny opis biblijny nie jest nam tak bliski od dzieciństwa, jak ta właśnie Łukaszowa dobra nowina o nocnych narodzinach i pastuszkach przestraszonych oraz aniołach śpiewających (razem z nami) "Gloria". Ta nocna ewangelia zakodowała się w nasz świat uczuć, ułud, wspomnień, oczekiwań, tęsknot, radości dziecięcych... Czasem świat ten kryje w sobie pustkę, głęboki smutek lub ciemności nie do pokonania... Gromadzimy się w nocy, aby świętować nocną epifanię, czyli objawienie światła ("chwała Pańska zewsząd ich oblała światłem") dla ludzi żyjących w ciemnościach nocy. 


Tej świętej nocy światła "objawiła się Łaska Boga, która niesie zbawienie wszystkim ludziom..." w "niemowlęciu zawiniętym w pieluszki". Niech nam o tym przypomina świeca CARITAS, która zagościła w większości domów w naszej parafii. 


 
Msza Św. o świcie: 

 (Łk 2,15-20) Gdy aniołowie odeszli od nich do nieba, pasterze mówili nawzajem do siebie: Pójdźmy do Betlejem i zobaczmy, co się tam zdarzyło i o czym nam Pan oznajmił. Udali się też z pośpiechem i znaleźli Maryję, Józefa i Niemowlę, leżące w żłobie. Gdy Je ujrzeli, opowiedzieli o tym, co im zostało objawione o tym Dziecięciu. A wszyscy, którzy to słyszeli, dziwili się temu, co im pasterze opowiadali. Lecz Maryja zachowywała wszystkie te sprawy i rozważała je w swoim sercu. A pasterze wrócili, wielbiąc i wysławiając Boga za wszystko, co słyszeli i widzieli, jak im to było powiedziane.


Msza Św. w dzień: 

 (J 1,1-18) Na początku było Słowo, a Słowo było u Boga, i Bogiem było Słowo. Ono było na początku u Boga. Wszystko przez Nie się stało, a bez Niego nic się nie stało, co się stało. W Nim było życie, a życie było światłością ludzi, a światłość w ciemności świeci i ciemność jej nie ogarnęła. Pojawił się człowiek posłany przez Boga - Jan mu było na imię. Przyszedł on na świadectwo, aby zaświadczyć o światłości, by wszyscy uwierzyli przez niego. Nie był on światłością, lecz /posłanym/, aby zaświadczyć o światłości. Była światłość prawdziwa, która oświeca każdego człowieka, gdy na świat przychodzi. Na świecie było /Słowo/, a świat stał się przez Nie, lecz świat Go nie poznał. Przyszło do swojej własności, a swoi Go nie przyjęli. Wszystkim tym jednak, którzy Je przyjęli, dało moc, aby się stali dziećmi Bożymi, tym, którzy wierzą w imię Jego - którzy ani z krwi, ani z żądzy ciała, ani z woli męża, ale z Boga się narodzili. A Słowo stało się ciałem i zamieszkało wśród nas. I oglądaliśmy Jego chwałę, chwałę, jaką Jednorodzony otrzymuje od Ojca, pełen łaski i prawdy. Jan daje o Nim świadectwo i głośno woła w słowach: Ten był, o którym powiedziałem: Ten, który po mnie idzie, przewyższył mnie godnością, gdyż był wcześniej ode mnie. Z Jego pełności wszyscyśmy otrzymali - łaskę po łasce. Podczas gdy Prawo zostało nadane przez Mojżesza, łaska i prawda przyszły przez Jezusa Chrystusa. Boga nikt nigdy nie widział, Ten Jednorodzony Bóg, który jest w łonie Ojca, /o Nim/ pouczył.


26.12.. środa Św. Szczepana, pierwszego męczennika I czytanie (Dz 6,8-10;7,54-60) 


Szczepan pełen łaski i mocy działał cuda i znaki wielkie wśród ludu. Niektórzy zaś z synagogi, zwanej /synagogą/ Libertynów i Cyrenejczyków, i Aleksandryjczyków, i tych, którzy pochodzili z Cylicji i z Azji, wystąpili do rozprawy ze Szczepanem. Nie mogli jednak sprostać mądrości i Duchowi, z którego /natchnienia/ przemawiał. Gdy usłyszeli to, co mówił zawrzały gniewem ich serca i zgrzytali zębami na niego. 


A on pełen Ducha Świętego patrzył w niebo i ujrzał chwałę Bożą i Jezusa, stojącego po prawicy Boga. I rzekł: Widzę niebo otwarte i Syna Człowieczego, stojącego po prawicy Boga. A oni podnieśli wielki krzyk, zatkali sobie uszy i rzucili się na niego wszyscy razem. Wyrzucili go poza miasto i kamienowali, a świadkowie złożyli swe szaty u stóp młodzieńca, zwanego Szawłem. Tak kamienowali Szczepana, który modlił się: Panie Jezu, przyjmij ducha mego! A gdy osunął się na kolana, zawołał głośno: Panie, nie poczytaj im tego grzechu. Po tych słowach skonał. 


Ewangelia  (Mt 10,17-22) 


Miejcie się na baczności przed ludźmi! Będą was wydawać sądom i w swych synagogach będą was biczować. Nawet przed namiestników i królów będą was wodzić z mego powodu, na świadectwo im i poganom. Kiedy was wydadzą, nie martwcie się o to, jak ani co macie mówić. W owej bowiem godzinie będzie wam poddane, co macie mówić, gdyż nie wy będziecie mówili, lecz Duch Ojca waszego będzie mówił przez was. Brat wyda brata na śmierć i ojciec syna; dzieci powstaną przeciw rodzicom i o śmierć ich przyprawią. Będziecie w nienawiści u wszystkich z powodu mego imienia. Lecz kto wytrwa do końca, ten będzie zbawiony.


Nie kamień, lecz przebaczenie 


W tej dyspucie trwającej w Jerozolimie Szczepan ma przeciw sobie dziesiątki uczonych w Piśmie, doskonale obeznanych ze Starym Testamentem. Im to w oparciu o tekst Pisma Świętego z żelazną logiką wykazuje, że Jezus jest Mesjaszem.  Nie znajdując racjonalnych  argumentów sięgają po najskuteczniejszy: po kamień. 


Szczepan ma jednak jeszcze mocniejszy argument, aniżeli kamień -- "Ojcze, nie poczytaj im tego grzechu". Przebaczenie. Przez nie to on odnosi zwycięstwo, a nie ci, którzy rzucali kamienie. 


Czy Szczepan przegrał? Oto wśród tych, którzy rzucali kamieniami był Szaweł. nie wziął wprawdzie kamienia do ręki, był jednak współwinny krwi pierwszego Męczennika. I ona prześladować go będzie, aż ot worzy mu serce na łaskę. Św. Paweł przejmuje od Szczepana pałeczkę i rozpoczyna wielką sztafetę poprzez wszystkie pokolenia, aż do naszych czasów ludzi miłujących prawdę i równocześnie miłujących człowieka.  To właśnie tacy ludzie niosą Ewangelię do wszystkich narodów. Ludzi znający prawdę, kochający prawdę, umiejący bronić prawdy i kochający tych, którzy ich nienawidzą, Przez nich Ewangelia odnosi zwycięstwo. 


30. 12, niedziela Świętej Rodziny: Jezusa, Maryi i Józefa; 


 I czytanie (Syr 3,2-6.12-14) 


Pan uczcił ojca przez dzieci, 
a prawa matki nad synami utwierdził. 
Kto czci ojca, zyskuje odpuszczenie grzechów, 
a kto szanuje matkę, jakby skarby gromadził. 
Kto czci ojca, radość mieć będzie z dzieci, 
a w czasie modlitwy swej będzie wysłuchany. 
Kto szanuje ojca, długo żyć będzie, 
a kto posłuszny jest Panu, da wytchnienie swej matce: 
Synu, wspomagaj swego ojca w starości, 
nie zasmucaj go w jego życiu. 
A jeśliby nawet rozum stracił, miej wyrozumiałość, 
nie pogardzaj nim, choć jesteś w pełni sił. 
Miłosierdzie względem ojca nie pójdzie w zapomnienie, 
w miejsce grzechów zamieszka u ciebie. 


II czytanie (Kol 3,12-21) 


Jako więc wybrańcy Boży - święci i umiłowani - obleczcie się w serdeczne miłosierdzie, dobroć, pokorę, cichość, cierpliwość, znosząc jedni drugich i wybaczając sobie nawzajem, jeśliby miał ktoś zarzut przeciw drugiemu: jak Pan wybaczył wam, tak i wy! Na to zaś wszystko /przyobleczcie/ miłość, która jest więzią doskonałości. A sercami waszymi niech rządzi pokój Chrystusowy, do którego też zostaliście wezwani w jednym Ciele. I bądźcie wdzięczni! 


Słowo Chrystusa niech w was przebywa z /całym swym/ bogactwem: z wszelką mądrością nauczajcie i napominajcie samych siebie przez psalmy, hymny, pieśni pełne ducha, pod wpływem łaski śpiewając Bogu w waszych sercach. I wszystko, cokolwiek działacie słowem lub czynem, wszystko /czyńcie/ w imię Pana Jezusa, dziękując Bogu Ojcu przez Niego. Żony bądźcie poddane mężom, jak przystało w Panu. Mężowie, miłujcie żony i nie bądźcie dla nich przykrymi! Dzieci, bądźcie posłuszne rodzicom we wszystkim, bo to jest miłe w Panu. Ojcowie, nie rozdrażniajcie waszych dzieci, aby nie traciły ducha. 


Ewangelia (Łk 2,22-40) 
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Gdy upłynęły dni Ich oczyszczenia według Prawa Mojżeszowego, przynieśli Je do Jerozolimy, aby Je przedstawić Panu. Tak bowiem jest napisane w Prawie Pańskim: Każde pierworodne dziecko płci męskiej będzie poświęcone Panu. Mieli również złożyć w ofierze parę synogarlic albo dwa młode gołębie, zgodnie z przepisem Prawa Pańskiego. A żył w Jerozoli mie człowiek, imie niem Symeon. Był to człowiek sprawiedliwy i pobożny, wycze kiwał pociechy Izraela, a Duch Święty spoczywał na nim. Jemu Duch Święty objawił, że nie ujrzy śmierci, aż zobaczy Mesjasza Pańskiego. Za natchnieniem więc Ducha przyszedł do świątyni. A gdy Rodzice wnosili Dzieciątko Jezus, aby postąpić z Nim według zwyczaju Prawa, on wziął Je w objęcia, błogosławił Boga i mówił: Teraz, o Władco, pozwól odejść słudze Twemu w pokoju, według Twojego słowa. Bo moje oczy ujrzały Twoje zbawienie, któreś przygotował wobec wszystkich narodów: światło na oświecenie pogan i chwałę ludu Twego, Izraela. A Jego ojciec i Matka dziwili się temu, co o Nim mówiono. Symeon zaś błogosławił Ich i rzekł do Maryi, Matki Jego: Oto Ten przeznaczony jest na upadek i na powstanie wielu w Izraelu, i na znak, któremu sprzeciwiać się będą. A Twoją duszę miecz przeniknie, aby na jaw wyszły zamysły serc wielu. 


Była tam również prorokini Anna, córka Fanuela z pokolenia Asera, bardzo podeszła w latach. Od swego panieństwa siedem lat żyła z mężem i pozostawała wdową. Liczyła już osiemdziesiąty czwarty rok życia. Nie rozstawała się ze świątynią, służąc Bogu w postach i modlitwach dniem i nocą. Przyszedłszy w tej właśnie chwili, sławiła Boga i mówiła o Nim wszystkim, którzy oczekiwali wyzwolenia Jerozolimy. A gdy wypełnili wszystko według Prawa Pańskiego, wrócili do Galilei, do swego miasta - Nazaret. Dziecię zaś rosło i nabierało mocy, napełniając się mądrością, a łaska Boża spoczywała na Nim.




27.12. czwartek Św. Jana Apostoła i Ewangelisty I czytanie(1 J 1,1-4) 


[To wam oznajmiamy], co było od początku, cośmy usłyszeli o Słowie życia, co ujrzeliśmy własnymi oczami, na co patrzyliśmy i czego dotykały nasze ręce - bo życie objawiło się. Myśmy je widzieli, o nim świadczymy i głosimy wam życie wieczne, które było w Ojcu, a nam zostało objawione - oznajmiamy wam, cośmy ujrzeli i usłyszeli, abyście i wy mieli współuczestnictwo z nami. A mieć z nami współuczestnictwo znaczy: mieć je z Ojcem i Jego Synem Jezusem Chrystusem. Piszemy to w tym celu, aby nasza radość była pełna. 


Ewangelia (J 20,2-8) 


Pierwszego dnia po szabacie Maria Magdalena pobiegła i przybyła do Szymona Piotra i do drugiego ucznia, którego Jezus kochał, i rzekła do nich: Zabrano Pana z grobu i nie wiemy, gdzie Go położono. Wyszedł więc Piotr i ów drugi uczeń i szli do grobu. Biegli oni obydwaj razem, lecz ów drugi uczeń wyprzedził Piotra i przybył pierwszy do grobu. A kiedy się nachylił, zobaczył leżące płótna, jednakże nie wszedł do środka. Nadszedł potem także Szymon Piotr, idący za nim. Wszedł on do wnętrza grobu i ujrzał leżące płótna oraz chustę, która była na Jego głowie, leżącą nie razem z płótnami, ale oddzielnie zwniętą na jednym miejscu. Wtedy wszedł do wnętrza także i ów drugi uczeń, który przybył pierwszy do grobu. Ujrzał i uwierzył.


Uczeń umiłowany najbliżej był Pana podczas Jego ziemskiej wędrówki - poprzez Wieczernik i Golgotę - i po Zmartwychstaniu Pana "przybył pierwszy do grobu, ujrzał i uwierzył". Wszystko zostało tak mocno zakodowane w jego sercu i pamięci. Tak mocno, że potem mógł wobec wszystkich świadczyć: "To wam oznajmiamy, co było od początku, cośmy usłyszeli o Słowie życia, co ujrzeliśmy własnymi oczami, na co patrzyliśmy i czego dotykały nasze ręce..." Pyta św.Augustyn: "Jakże można rękami dotknąć Słowa?" I odpowiada: "Tylko dlatego, że 'Słowo ciałem się stało i zamieszkało wśród nas'. Czyż więc jesteśmy mniej szczęśliwi niż ci, którzy Go widzieli i słyszeli? (...) Oni widzieli, a my nie, lecz pomimo tego mamy łączność z nimi, bo wspólnie z nimi wierzymy w to samo." Ale patron dzisiejszy to nie tylko świadek wiary zrodzonej z doświadczenia, z "dotknięcia"; to przede wszystkim świadek miłości Pana - i jej niestrudzony głosiciel. Dał się ukochać, dotknął Bożego Serca, "dotknął" miłości, dał się zapalić - i zapalał innych. "Uczeń umiłowany" (uczennica) to każdy (każda) z nas: uczeń taki, jakiego Jezus miłuje, i który tą świętą miłością Jezusową promieniuje, obdziela innych.


28.12. Piątek Świętych Młodzianków, męczenników I czytanie(1 J 1,5--2,2) 


Nowina, którą usłyszeliśmy od Jezusa Chrystusa i którą wam głosimy, jest taka: Bóg jest światłością, a nie ma w Nim żadnej ciemności. Jeżeli mówimy, że mamy z Nim współuczestnictwo, a chodzimy w ciemności, kłamiemy i nie postępujemy zgodnie z prawdą. Jeżeli zaś chodzimy w światłości, tak jak On sam trwa w światłości, wtedy mamy jedni z drugimi współuczestnictwo, a krew Jezusa, Syna Jego, oczyszcza nas z wszelkiego grzechu. 


Jeśli mówimy, że nie mamy grzechu, to samych siebie oszukujemy i nie ma w nas prawdy. Jeżeli wyznajemy nasze grzechy, [Bóg] jako wierny i sprawiedliwy odpuści je nam i oczyści nas z wszelkiej nieprawości. Jeśli mówimy, że nie zgrzeszyliśmy, czynimy Go kłamcą i nie ma w nas Jego nauki. Dzieci moje, piszę wam to dlatego, żebyście nie grzeszyli. Jeśliby nawet ktoś zgrzeszył, mamy Rzecznika wobec Ojca - Jezusa Chrystusa sprawiedliwego. On bowiem jest ofiarą przebłagalną za nasze grzechy i nie tylko za nasze, lecz również za grzechy całego świata. 


Ewangelia (Mt 2,13-18) 


Gdy Mędrcy odjechali, oto anioł Pański ukazał się Józefowi we śnie i rzekł: Wstań, weź Dziecię i Jego Matkę i uchodź do Egiptu; pozostań tam, aż ci powiem; bo Herod będzie szukał Dziecięcia, aby Je zgładzić. On wstał, wziął w nocy Dziecię i Jego Matkę i udał się do Egiptu; tam pozostał aż do śmierci Heroda. Tak miało się spełnić słowo, które Pan powiedział przez Proroka: Z Egiptu wezwałem Syna mego. Wtedy Herod widząc, że go Mędrcy zawiedli, wpadł w straszny gniew. Posłał /oprawców/ do Betlejem i całej okolicy i kazał pozabijać wszystkich chłopców w wieku do lat dwóch, stosownie do czasu, o którym się dowiedział od Mędrców. Wtedy spełniły się słowa proroka Jeremiasza: Krzyk usłyszano w Rama, płacz i jęk wielki. Rachel opłakuje swe dzieci i nie chce utulić się w żalu, bo ich już nie ma.


Dla proroka Jeremiasza Rachel (ukochana żona Jakuba, matka Józefa i Benjamina, przy którego porodzie zmarła, pramatka narodu izraelskiego) uosabia wszystkie matki Izraela, które patrzyły bezradnie na uprowadzenie ich dzieci do niewoli. Ewangelista Mateusz łączy płacz Rachel w Rama (gdzie znajdował się obóz przejściowy podczas deportacji) nad tymi, którzy nie przetrzymali okrucieństwa babilońskiego, z płaczem matek Betlejem (gdzie miał się znajdować grób Rachel), których dzieci mordował Herod. Oto ciemności ludzkiej historii i ludzkich serc... "Bóg jest światłością, a nie ma w Nim żadnej ciemności." W tym czasie Bożego Narodzenia, kiedy wszystko staje się w nas i wokół nas światłem, myślmy nie tylko o jednym Dzieciątku z Betlejem. Myślmy o wszystkich krzywdzonych dzieciach. O dzieciach zabijanych dzisiaj w krajach objętych wojną. Pomyślmy zwłaszcza o dzieciach i matkach żydowskich czasów Szoa-Zagłady. Te dzieci biegały po naszych ulicach, bawiły się na naszych podwórkach... Zanim tak brutalnie odebrano im życie, wcześniej odebrano im dzieciństwo... Nie możemy zapomnieć. 


Po wyborach w Polsce


Profesor Andrzej Zoll, rzecznik praw obywatelskich zaskarżył do Trybunału Konstytucyjnego rozporządzenie ministra sprawiedliwości podnoszące - średnio o 100 proc. - stawki notarialne Są to opłaty, jakie wnosi się notariuszom za np. sporządzenie aktu sprzedaży, spisanie umowy czy testamentu.   Rzecznik praw obywatelskich uważa, że rozporządzenie jest sprzeczne z konstytucją. Przepis w ustawie o notariacie, na podstawie którego zostało wydane, jest zbyt ogólnikowy - nie określa, jakimi kryteriami ma się kierować minister sprawiedliwości, ustalając stawki. 


14.12. Delegaci VI Krajowego Zjazdu Lekarzy wybrali Konstantego Radziwiłła na prezesa Naczelnej Rady Lekarskiej.Nowy prezes ma 43 lata; jest właścicielem Przychodni Medycyny Rodzinnej. W latach 1997-2001 był sekretarzem Naczelnej Rady Lekarskiej. Od początku tego roku jest członkiem Okręgowej Rady Lekarskiej w Warszawie. Wykłada w Wyższej Szkole Pedagogicznej. Radziwiłł jest żonaty, ma ośmioro dzieci. 


Jeżeli polski wymiar sprawiedliwości skutecznie nie osądzi sprawców tragedii w kopalni "Wujek" przed 20 laty, "Solidarność" zwróci się w tej sprawie do trybunałów międzynarodowych - zdecydowała w niedzielę Komisja Krajowa "S".


„S” przygotowuje też wniosek do Trybunału Konstytucyjnego o wykładnię prawną przepisów, które stanowiły reguły stanu wojennego, czy były one zgodne z ówczesnym prawem. To krok w dochodzeniu do prawdy i sprawiedliwości.


Sejm uchwalił ustawę, która zmienia zasady przyznawania zasiłków. Zlikwidował zasiłek porodowy dla wszystkich kobiet i obniżył z 80 do 70 proc. zasiłek chorobowy za okres pobytu w szpitalu.

Za przyjęciem ustawy głosowało 291 posłów, przeciw było 129, dwóch wstrzymało się od głosu. Zmiany mają ograniczyć liczbę uprawnionych do zasiłku rodzinnego i alimentacyjnego.

Od 1 czerwca 2002 r. do 31 maja 2003 r. zasiłki rodzinne przysługiwać będą przy dochodzie na osobę w rodzinie do 548 zł netto, a więc w wysokości minimum socjalnego dla rodziny 4- osobowej (obecnie kryterium dochodowe wynosi 50 proc. średniego wynagrodzenia, czyli 961 zł na osobę w rodzinie).

Dla osób samotnie wychowujących dzieci oraz wychowujących dzieci niepełnosprawne zasiłek wynosiłby 612 zł.

Także od 1 czerwca 2002 r. do 31 maja 2003 r. świadczenia z funduszu alimentacyjnego mają przysługiwać przy dochodzie do 612 zł miesięcznie na osobę w rodzinie (uzyskanym w roku 2001) netto, a więc bez podatku dochodowego, składek na ubezpieczenie emerytalno-rentowe, chorobowe i alimentów, świadczonych przez osoby w rodzinie na rzecz innych osób. 612 zł to obecne minimum socjalne, wyliczone dla dwuosobowej rodziny pracowniczej.

Zasiłek pielęgnacyjny ma przysługiwać dziecku do lat 16 uznanemu za niepełnosprawne. Uprawnienie do tego zasiłku przysługuje obecnie na podstawie zaświadczenia lekarza podstawowej opieki zdrowotnej. Teraz będzie o nim decydować powiatowy zespół ds. orzekania o niepełnosprawności (dziś orzekający tylko o niepełnosprawności dorosłych).

Kryterium w wysokości 548 zł netto ma być także wyznacznikiem do otrzymania zasiłku wychowawczego. Obecne kryterium wynosi 25 proc. przeciętnego wynagrodzenia, czyli ok. 500 zł.

Zgodnie z ustawą, zasiłki rodzinne i wychowawcze są przyznawane na podstawie zaświadczenia o dochodach, wystawionego przez urząd skarbowy. Do tej pory wystarczyło oświadczenie ubiegającego się o zasiłek.

Sejm zlikwidował też zasiłek porodowy, który wynosi obecnie około 400 zł. W jego miejsce wprowadził jednorazowy zasiłek macierzyński z pomocy społecznej dla najuboższych kobiet. Zmiany te miałyby wejść w życie 15 stycznia 2002 r. 




Zasiłek okresowy gwarantowany dla matek dzieci do 7 a nie jak obecnie 16 lat, nowe zasady orzekania o niepełnosprawności dzieci uprawniające do świadczeń z pomocy społecznej - to niektóre zmiany przyjęte przez Sejm.

Sejm przyjął w poniedziałek ustawę wprowadzającą zmiany m.in. w ustawie o pomocy społecznej i rehabilitacji zawodowej i społecznej osób niepełnosprawnych. Za ustawą z poprawkami przyjętymi przez większość posłów głosowało 296 posłów, przeciw było 128 posłów, od głosu wstrzymała się 1 osoba.




Opozycja krytykuje poprawki do ustawy o Radzie Ministrów
Platforma Obywatelska, Prawo i Sprawiedliwość oraz Unia Wolności, a także władze Narodowego Banku Polskiego i Najwyższej Izby Kontroli krytykują poprawki SLD do projektu nowelizacji ustawy o organizacji Rady Ministrów.

Głosowanie w Sejmie nad poprawkami i nad całością rządowego projektu ustawy zaplanowano na poniedziałek.

Projekt obejmuje zmianę kilkunastu ustaw, między innymi o Służbie Cywilnej. Kontrowersje wzbudziły wniesione o północy z czwartku na piątek poprawki posłów SLD Bogdana Bujaka i Kazimierz Chrzanowskiego. Zaproponowali oni, by sekretarza Rady Ministrów powoływał premier. Tymczasem w ustawie o służbie cywilnej zapisano, że to stanowisko obsadzane jest w drodze konkursu.

Druga poprawka posłów SLD przewiduje, że do 31 grudnia 2005 roku dyrektor generalny urzędu administracji państwowej mógłby wyrażać zgodę na obsadzanie wyższych stanowisk w Służbie Cywilnej przez osobę nie będącą członkiem korpusu tej służby. Kolejne propozycje przewidują wykreślenie z ustawy przepisów o udziale prezesów NIK i NBP w posiedzeniach rządu.

Według Platformy Obywatelskiej poprawki te "prowadzą do zawieszenia na okres kadencji obecnego Sejmu (czyli do końca 2005 roku) działania ustawy o Służbie Cywilnej".

Według tego ugrupowania, "procedura zastosowana przez posłów SLD nosi znamiona puczu". "Mamy do czynienia z przemyślanym i cynicznym zamachem na profesjonalizm administracji. Odtąd jakakolwiek wiedza, umiejętności bądź przyzwoitość osobista mają już nie mieć znaczenia przy obsadzie jakichkolwiek stanowisk" - napisali politycy Platformy w wydanym w piątek oświadczeniu .

Zdaniem liderów klubu parlamentarnego Prawo i Sprawiedliwość są podstawy do zaskarżenia kontrowersyjnych poprawek do Trybunału Konstytucyjnego. PiS chce wystąpić do marszałka Sejmu z wnioskiem, by nie głosować tych poprawek.

"Jeśli ustawa w tych trzech punktach zostanie zaskarżona do Trybunału Konstytucyjnego, to istnieją wszelkie możliwe

przesłanki, że Trybunał - jeśli zechce utrzymać swoją dotychczasową linię orzecznictwa - będzie musiał uznać niekonstytucyjność tej ustawy" - powiedział w niedzielę na konferencji prasowej w Warszawie poseł PiS Ludwik Dorn.

Przewodniczący klubu parlamentarnego PiS Jarosław Kaczyński krytykował zwłaszcza propozycję, by szefowie NIK i NBP nie brali udziału w posiedzeniach rządu. "Bardzo niepokojący jest ten kierunek, że rząd nie chce żadnej zewnętrznej kontroli. Chce obradować we własnym gronie - najwyraźniej nie chce po prostu świadków" - mówił Jarosław Kaczyński.

Także zarząd Unii Wolności sprzeciwił się proponowanym przez posłów SLD przepisom. "SLD, Unia Pracy i PSL burzą swoim pomysłem przyjęty w demokracji system kontroli władzy i sugerują, iż rząd chce przed społeczeństwem ukryć jakąś część prawdy" - powiedział w sobotę Adrian Furgalski z UW.

Podobną opinię wyraził prezes NBP Leszek Balcerowicz. "Do tej pory nikomu nie przeszkadzał fakt, że prezes NBP uczestniczy w obradach rządu. Przez 12 lat III Rzeczypospolitej żaden rząd się temu nie sprzeciwiał" - powiedział w sobotę dziennikarzom. 

Z kolei p.o. rzeczniczka prasowa NIK Małgorzata Pomianowska w przekazanym komunikacie napisała, że udział prezesa Izby w posiedzeniach rządu pozwala na bezpośrednie reagowanie władzy wykonawczej na sygnały NIK o nieprawidłowościch i usuwanie ich bez konieczności angażowania Sejmu.

Andrzej Brachmański z SLD argumentował w piątek, że poprawki SLD jedynie sankcjonują obecny stan prawny. Brachmański, szef sejmowej Komisji Administracji i Spraw Wewnętrznych, która pracuje nad rządowym projektem, mówił, że posłowie proponują przywrócenie stanu prawnego, jaki obowiązywał w momencie ogłoszenia ustawy o Służbie Cywilnej. 

"O tym, kto zostanie sekretarzem Rady Ministrów, nie będzie decydował szef Służby Cywilnej, tylko premier. Chodzi o to, żeby premier miał wpływ na to, kto będzie jego najbliższym współpracownikiem" - przekonywał Brachmański. Dodał, że w pierwszej wersji ustawy o Służbie Cywilnej sekretarz Rady Ministrów nie był jej urzędnikiem.

"W 1998 roku do ustawy wpisano, że jest to stanowisko, które należy do Służby Cywilnej. Ale przez trzy lata szef Służby



Cywilnej nie ogłosił konkursu na to stanowisko. Czyli de facto do dnia dzisiejszego to stanowisko nie jest obsadzone przez urzędnika Służby Cywilnej" - powiedział szef sejmowej komisji. 

Bronił też poprawki przewidującej, że do końca 2005 roku dyrektor generalny urzędu może wyrazić zgodę na obsadzenie wyższych stanowisk w Służbie Cywilnej przez osobę nie będącą członkiem korpusu tej służby.

"To nie oznacza likwidacji Służby Cywilnej" - oświadczył Brachmański. Tłumaczył, że w następnym artykule przewidziano zapis, iż ta obsada jest ważna do momentu powołania osoby na to stanowisko w drodze konkursu.

"W tej poprawce chodzi o to, by nie było wakatów na stanowiskach zarezerwowanych dla wyższych urzędników służby cywilnej w momencie opróżnienia tego stanowiska" - dodał. 




Przemyt: państwo traci 8 mld zł rocznie

IAR 2001-12-17 (18:30)



Budżet państwa traci rocznie około 8 mld zł z powodu napływu do Polski towarów bezakcyzowych - wynika z informacji urzędów celnych.

Alkohol, papierosy i paliwo to artykuły najczęściej przemycane przez wschodnią granicę Polski. 

Szacuje się, że "mrówki", a więc osoby, które przekraczają granice kilka razy dziennie i przenoszą każdorazowo kontrabandę - transportują rocznie ponad 30 mln litrów alkoholu. 

Wzrasta skala przemytu do Polski papierosów. Na rynki całego kraju trafia do 25% papierosów z przemytu.(ag) 


Skandaliczne poprawki

Nie milkną protesty opozycji przeciwko forsowanym przez SLD zmianom w ustawach regulujących pracę Rady Ministrów i administracji państwowej - informuje Gazeta Wyborcza. Sojusz chce odsunąć od udziału w posiedzeniach rządu szefów NIK i NBP oraz de facto zawiesić funkcjonowanie ustawy o służbie cywilnej. 

Sekretarz klubu SLD Wacław Martyniuk tłumaczył dziennikarzom, że był to autorski pomysł Bujaka i Chrzanowskiego. Politycy opozycji kwitują to ironicznymi uśmiechami. Dlaczego rząd Millera nie ma odwagi publicznie przyznać się do tego, że namówił dwóch posłów SLD do zgłoszenia tych kompromitujących propozycji w trybie "parlamentarnej wrzutki"? - pyta poseł PO Jan Maria Rokita. 

Dziennikarze gazety zadzwonili do szefa Służby Cywilnej Jana Pastwy. Jako apolityczny urzędnik nie chcę tej debaty komentować - odpowiedział. Martwi mnie jednak, że na nowo powraca atmosfera skandalu wokół służby cywilnej. 

Inny pragnący zachować anonimowość urzędnik służby cywilnej przyznał natomiast w rozmowie z "Gazetą": Propozycje SLD otwierają na oścież frontowe drzwi do obsadzania stanowisk zarezerwowanych dla służby cywilnej przez osoby spoza jej korpusu. Dotąd istniała tylko boczna furtka w postaci instytucji "p.o." (mag) 

Sejm zdecydował we wtorek, że prezesi Narodowego Banku Polskiego i Najwyższej Izby Kontroli będą mogli uczestniczyć w posiedzeniach Rady Ministrów wyłącznie na zaproszenie premiera. Posłowie podjęli także decyzję, że do końca 2005 r. dyrektorzy generalni urzędów będą mogli - za zgodą premiera - decydować o zatrudnieniu na wyższych stanowiskach w Służbie Cywilnej osób spoza korpusu tej Służby. 

Kluczowe decyzje Izba podjęła w tym dniu minimalną przewagą głosów, po wyjątkowo gorącej, pełnej sporów debacie. Rząd kieruje krajem i podejmuje decyzje w interesie elektoratu koalicji. Nie chcemy tych decyzji podejmować przy udziale opozycji - oświadczył minister spraw wewnętrznych i administracji Krzysztof Janik. Czy to oznacza, że to jest rząd RP, czy rząd SLD? - ripostował Antoni Macierewicz z LPR. 

Przed głosowaniem nad poprawką, która przewidywała wykreślenie przepisów o udziale prezesa NIK w posiedzeniach rządu, posłowie opozycji zarzucali jej niekonstytucyjność. Tworzymy materiał do prac dla Trybunału Konstytucyjnego - mówił poseł Ludwik Dorn z Prawa i Sprawiedliwości. Jarosław Kaczyński, również z PiS, pytał:co rząd ma do ukrycia, skoro tak bardzo nie chce mieć świadków? 


Polska znów przegrała dwie sprawy przed Europejskim Trybunałem Praw Człowieka w Strasburgu. W obu przypadkach została naruszona Konwencja Praw Człowieka. Polskie władze będą musiały wypłacić skarżącym odszkodowania: Romanowi P., który  czekał 12 lat na orzeczenie sądu rejonowego w Pruszkowie, czy należy mu się odszkodowanie w wysokości 860 złotych za zakupiony wadliwy telewizor. Teraz dostanie  zadośćuczynienie w wysokości 5,5 tys. zł. Drugi to skazany za korupcję urzędnik państwowy, któremu sądy odmówiły przyznania obrońcy upoważnionego do złożenia kasacji. Trybunał nakazał wypłacić mu 10 tys. zł zadośćuczynienia i 5 tys. na pokrycie kosztów sądowych. 


18.12. W warszawskim sądzie został zarejestrowany Ogólnopolski Sojusz Bezrobotnych z siedzibą w Polkowicach. Współzałożycielka i inicjatorka ugrupowania, które ma reprezentować interesy bezrobotnych, Beata Chorąży-Ryszko wcześniej należała do polkowickich struktur SLD. Z tej partii wystąpiła razem ze 112 innymi osobami. Zaraz potem została wykluczona z klubu SLD w sejmiku województwa dolnośląskiego, którego jest radną.  


OSB będzie pierwszą partią broniącą interesów bezrobotnych, a inicjatorka jej powołania Beata Chorąży-Ryszko, jeżeli zostanie przewodniczącą, będzie pierwszą kobietą, która w Polsce stanie na czele partii politycznej - powiedział Ireneusz Skrzypek, jeden z założycieli Ogólnopolskiego Sojuszu Bezrobotnych.  Beata Chorąży-Ryszko nie chciała na razie zdradzić, ilu członków będzie liczyć nowa partia. Zapowiedziała, że wszystkie informacje dotyczące OSB będą podane w połowie stycznia, gdy uprawomocni się decyzja sądu rejestrowego i wszystkim chętnym będą wydawane deklaracje wstąpienia do sojuszu.



Tylko pół litra wódki i paczkę papierosów będzie mogła przynieść lub przewieźć jednorazowo do Polski tzw. "mrówka". Od 1 stycznia 2002 roku Główny Urząd Ceł wprowadza ograniczenia dla mieszkańców polskiej strefy nadgranicznej. 


Jeśli jednak mieszkańcy strefy nadgranicznej wybiorą się kilka kilometrów poza strefę nadgraniczną sąsiedniego państwa, będą mogli wówczas przywozić towar w ilości takiej jak dotychczas. Jednak Ministerstwo Finansów już opracowuje projekt rozporządzenia, który umożliwi "mrówkom" skorzystanie z tych ulg tylko jeden raz w miesiącu. - Oficjalnych przepisów Główny Urząd Ceł jeszcze nam nie dostarczył, ale pewnie końcem tygodnia je otrzymamy – powiedziała Krystyna Mielnicka, rzecznik prasowy Urzędu Celnego w Przemyślu. 


GUC przygotował także inne zmiany i ograniczenia, które uderzą w mieszkańców polskich stref nadgranicznych. Między innymi wprowadzono dla nich ograniczenie wartości przywożonego bagażu do 80 euro (około 288 zł), podczas gdy pozostałe osoby będą mogły wjeżdżać z bagażem osobistym o wartości 175 euro (około 630 zł). 


Główny Urząd Ceł wprowadzi także znaczne zmiany w zakresie mienia przesiedleńczego. Na przykład osoby chcące sprowadzić samochód w ramach tych zwolnień, będą musiały udowodnić, że używały ten pojazd przynajmniej przez pół roku za granicą. Towar przywieziony w ramach mienia przesiedleńczego będzie musiał być w Polsce wykorzystywany do takiego samego celu. Oznacza to, że np. samolot, który był wykorzystywany za granicą do prywatnych celów, w kraju nie będzie mógł być używany do celów gospodarczych. 


(kami)


PRIVATE
Sejm: spór o kontrowersyjne ustawy

WP 2001-12-18 (10:17)



Sejm zdecydował we wtorek, że prezesi Narodowego Banku Polskiego i Najwyższej Izby Kontroli będą mogli uczestniczyć w posiedzeniach Rady Ministrów wyłącznie na zaproszenie premiera. Posłowie podjęli także decyzję, że do końca 2005 r. dyrektorzy generalni urzędów będą mogli - za zgodą premiera - decydować o zatrudnieniu na wyższych stanowiskach w Służbie Cywilnej osób spoza korpusu tej Służby.
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Kluczowe decyzje Izba podjęła w tym dniu minimalną przewagą głosów, po wyjątkowo gorącej, pełnej sporów debacie. Rząd kieruje krajem i podejmuje decyzje w interesie elektoratu koalicji. Nie chcemy tych decyzji podejmować przy udziale opozycji - oświadczył minister spraw wewnętrznych i administracji Krzysztof Janik. Czy to oznacza, że to jest rząd RP, czy rząd SLD? - ripostował Antoni Macierewicz z LPR. Premier Leszek Miller zapewnił z całą powagą, że jego gabinet to rząd Rzeczypospolitej. 

Sejm przyjął ponadto nowelizację ustawy o partiach politycznych. Zgodnie z nowymi przepisami subwencja dla partii politycznych wyniesie w 2002 r. 25% planowanych pierwotnie środków. 

Sejm przyjął rozwiązanie, że dotacja dla partii, czyli pieniądze zwracane za kampanię wyborczą, zostaną wypłacone w dwóch ratach. Połowę tej sumy partie otrzymają w tym roku, a drugą połowę w pierwszym półroczu przyszłego roku. Dotacja nie może być zmniejszona, ponieważ jest ona prawem nabytym, natomiast subwencję można ograniczyć. 

PSL wycofał w poniedziałek w nocy wniosek mniejszości polegający na wprowadzeniu możliwości wynajmowania lokali i nieruchomości należących do partii politycznych. Dyskusja klubów koalicyjnych na temat tego wniosku była jednym z powodów przedłużania w poniedziałek przerwy w obradach Sejmu. 

Następnie posłowie zajęli się kontrowersyjnymi poprawkami do projektu ustawy o organizacji i trybie prac Rady Ministrów. 

W poniedziałek wieczorem przed głosowaniami w tej sprawie opozycja zgłosiła wnioski o przerwanie obrad, oburzona przedłużającą się przerwą w posiedzeniu, podczas której trwały rozmowy przedstawicieli klubów koalicyjnych, dotyczące m.in. tego projektu.

Poprawki do ustawy o Radzie Ministrów przewidywały, że prezesi NBP i NIK nie będą uczestniczyli w obradach rządu. Inne propozycje zakładały, że stanowiska w Służbie Cywilnej będą mogły obejmować osoby spoza korpusu tej służby. Opozycja określała te zmiany jako pucz w państwie. Z jej zarzutami nie zgadziła się koalicja rządowa. 

Już na wstępie wtorkowego posiedzenia poseł Roman Giertych z Ligi Polskich Rodzin wystąpił z formalnym wnioskiem o przerwanie obrad. Głosowało 372 posłów. Za wnioskiem opowiedziało się 131, przeciw było 231, a 10 wstrzymało się od głosu.

Poseł Jarosław Kaczyński z Prawa i Sprawiedliwości w imieniu swojego klubu poprosił o 15-minutową przerwę, w celu zebrania się Konwentu Seniorów w sprawie traktowania w Sejmie opozycji. 

Po przerwie, na prośbę pos. Jana Marii Rokity zabrał głos premier Leszek Miller, który wyjaśniał kwestie związane ze Służbą Cywilną. 

Administracja rządowa to królestwo pełniących obowiązki i zastępujących pełniących obowiązki. Instytucja Służby Cywilnej ma wzmocnić administrację, a nie ją paraliżować - powiedział Miller uzasadniając konieczność reorganizacji prac rządu. 

Premier powiedział, że poprawki do projektu nowelizacji ustawy o trybie i organizacji pracy Rady Ministrów nie oznaczają likwidacji Służby Cywilnej. To nie jest likwidacja Służby Cywilnej, to nie jest likwidacja konkursów ani też innych procedur obowiązujących w służbie cywilnej. 

Miller powiedział, że ustawa o Służbie Cywilnej jak na razie jest fikcją. Spośród 1700 stanowisk rządowych, które powinny być objęte po przeprowadzeniu konkursu, tylko w ok. 100 takie postępowanie miało miejsce. Reszta została obsadzona w trybie prowizorycznym. 

Dodał, że poprawka do ustawy ma na celu usprawnienie państwa. Jego zdaniem, rozwiązania zaproponowane w poprawkach dotyczących Służby Cywilnej mają charakter tymczasowy i są obliczone na sytuacje nadzwyczajne. 

Widać wyraźnie, że poseł Rokita oraz inni autorzy rewelacji o zagrożeniach dla demokracji i Służby Cywilnej mają kłopot ze znalezieniem publicznego zaistnienia; mogę co najwyżej im współczuć oraz apelować, żeby nie przekraczali granicy, za którą jest tylko śmieszność - stwierdził premier. 

Poprawki umożliwiają m.in. obsadzenie wysokich stanowisk w administracji przez osoby spoza korpusu Służby Cywilnej. Rozwiązania te mają obowiązywać do końca 2005 r. 

Sejm zdecydował we wtorek o wykreśleniu ustawowych zapisów przewidujących, że prezesi NIK i NBP mogą uczestniczyć w posiedzeniach Rady Ministrów. Poprawki w tej sprawie przeszły minimalną większością głosów. W kwestii prezesa NIK opowiedziało się za tym 200 posłów, a 198 było przeciw, zaś w kwestii prezesa NBP "za" było 203 posłów, a "przeciw" - 193, a 5 wstrzymało się od głosu. 

Przed głosowaniem nad poprawką, która przewidywała wykreślenie przepisów o udziału prezesa NIK w posiedzeniach rządu, posłowie opozycji zarzucali jej niekonstytucyjność. 

Tworzymy materiał do prac dla Trybunału Konstytucyjnego - mówił poseł Ludwik Dorn z Prawa i Sprawiedliwości. Jarosław Kaczyński, również z PiS, pytał: co rząd ma do ukrycia, skoro tak bardzo nie chce mieć świadków? 

Dlaczego ta poprawka nie znalazła się w przedłożeniu rządowym - zastanawiał się natomiast Janusz Piechociński z koalicyjnego PSL. 

Na pytania odpowiadał szef MSWiA Krzysztof Janik. Mówił, że rząd pozytywnie ocenia poprawkę zgłoszoną przez posłów SLD, bo tradycja udziału prezesa NIK w obradach rządu jest "obca ustrojowi europejskiemu". 

Posłowie przyjęli także poprawkę do nowelizacji ustawy o organizacji i trybie pracy Rady Ministrów dotyczące przepisów ustawy o Służbie Cywilnej. Za wprowadzeniem tego przepisu głosowało 225 posłów, przeciw były 142, a 29 wstrzymało się od głosu. (mp, mag) 




Nowelizacja ustawy o służbie publicznej i ustawowe wykluczenie z udziału w posiedzeniach rządu prezesów NBP i NIK to nie jest stanowienie prawa. To stanowienie nowych obyczajów w polityce. Niesłychanie krótkowzroczne, jak każde dopasowywanie systemu prawa do aktualnego układu sił w polityce demokratycznego państwa - pisze w Rzeczpospolitej Maciej Rybiński. 

Niemoralne, bo poszerzające parlamentarny podział rząd - opozycja na całe państwo i wszystkie jego instytucje. Z sejmowej dyskusji zdawało się przecież wynikać, że NBP i NIK są instytucjami opozycyjnymi wobec rządu, a nawet państwa, podobnie jak administracja państwowa różnych szczebli, i cała operacja służy tylko uzdrowieniu stosunków, to znaczy usunięciu opozycji z rządu i aparatu administracyjnego. W rzeczywistości chodzi oczywiście tylko o umocnienie podziału na swoich i obcych, powrót do tej tradycji, od której SLD jakoś nie może się odciąć. 

To widzenie kraju, reprezentowane przez obecną koalicję, trzeba rozciągnąć jednak również na społeczeństwo, które przecież także dzieli się na naszych i opozycję. Ogłoszone akurat we wtorek rezultaty ankiety o nastrojach społecznych wydają się wskazywać, że liczba swoich maleje, rośnie liczba obcych. 

Następne wybory mogą wypaść inaczej i kolejna ekipa rządząca będzie upoważniona nie tylko do wymiany wszystkich urzędników państwowych na swoich, ale i do takiego poprawiania prawa, które umożliwi jej pogłębioną jeszcze penetrację organizmu państwowego. Po każdych wyborach, co cztery lata, będziemy więc mieli nową Rzeczpospolitą, inną od tej, w której szliśmy głosować. Na razie jest to Rzeczpospolita Trzecia i Pół. Ale wiele jeszcze przed nami - pisze Rybiński. (mag) 




Wojny i wieści o wojnach 


Przywódca palestyński Jaser Arafat wystąpi w niedzielę z orędziem do narodu w sprawie zakończenia intifady i potępienia terroryzmu - podały źródła palestyńskie w Ramallah.

Arafat ma zwrócić się do Palestyńczyków z apelem o zakończenie "drugiej intifady" - powstania palestyńskiego przeciwko Izraelowi oraz potępienie i zwalczanie terroryzmu we wszystkich jego formach. Przywódca autonomicznych władz palestyńskich ma jednocześnie akcentować, iż władze Autonomii spełniają swe zobowiązania, w tym także w sprawie rozejmu z Izraelem.

Arafat - twierdzą źródła w Ramallah - poinformuje także publicznie o działaniach, jakie władze podjęły wobec oskarżanych o terroryzm takich organizacji jak Hamas czy Islamska Dżihad. Arafat do połowy tygodnia w praktyce pozostaje w areszcie w swej siedzibie w Ramallah, otoczonej przez izraelskie czołgi.

Do deklaracji zakończenia intifady wezwała niedawno Arafata Wspólnota Europejska.

Izraelski minister spraw zagranicznych Szimon Peres stwierdził w wypowiedzi dla radia Kol Israel, że ważniejsze od ustnych deklaracji okażą się konkretne rezultaty działań administracji palestyńskiej przeciw terroryzmowi.

Mimo że Izrael zdecydowanie skreślił Arafata z listy politycznych partnerów, wystąpienie lidera Autonomii Palestyńskiej może otworzyć nową perspektywę negocjacji, tym bardziej, że poparcia politycznego udzieliły Arafatowi Stany Zjednoczone i Unia Europejska. Także prezydent Egiptu Hosni Mubarak w pełni podtrzymał pozycję polityczną lidera Autonomii Palestyńskiej. Prezydent Mubarak przestrzegł Izrael przed eliminacją polityczną Arafata, która może doprowadzić do pełnego chaosu w Autonomii Palestyńskiej i niekontrolowanego rozwoju wypadków. Tylko Arafat - uważa Mubarak - może doprowadzić do pokoju z Izraelem.(ck) 


• Ustalenia z Laeken to nowa sytuacja dla Polski (14-12-01, 21:28)


 16.12.Londyn - Terrorystyczna organizacja Osamy bin Ladena Al- Kaida planowała dokonanie zamachu w Londynie - twierdzi brytyjski tygodnik "Observer".

Z notatnika znalezionego przez współpracowników "Observera" w obozie szkoleniowych Al-Kaidy w Kandaharze wynika, że zamach miał być dokonany z użyciem furgonetki wyładowanej materiałami wybuchowymi. Eksplozja miała nastąpić przy pomocy zdalnie sterowanego detonatora.

Podobnych zamachów dokonano na ambasady USA w Kenii i Tanzanii w 1998 roku.

Notatnik zawiera szczegółowe instrukcje dotyczące konstrukcji ładunku i uruchomienia go, a także notatkę sugerującą, że celem ma być ulica Moorgate w finansowej dzielnicy Londynu - twierdzi brytyjski tygodnik.

Znaleziony notatnik to pierwsza poszlaka wskazująca, że również Londyn wchodził w grę jako cel zamachów terrorystycznych. Policja nie wie, kto sporządził instrukcje. Nie wyklucza jednak, że mógł to być muzułmański fanatyk, który pochodził z Wielkiej Brytanii, a w Afganistanie przechodził szkolenie. Taki wniosek nasuwa język, w którym spisana jest instrukcja.

Z innych dokumentów znalezionych w Kandaharze wynika, że instrukcja może pochodzić z początku tego roku.

Inna część notatek dotyczy sposobu zachowania się tak, by nie zwracać na siebie uwagi w czasie wykonywania tajnej operacji.

Policja przypuszcza, że autorem notatek jest osoba znająca się na urządzeniach elektrycznych i reakcjach chemicznych.(PAP) 

 


Europejczycy jadą do Afganistanu


 Jacek Pawlicki, Laeken (14-12-01 21:27)


Pierwszą misją europejskich sił szybkiego reagowania będzie Afganistan - zdecydowali w Laeken przywódcy Piętnastki. - To punkt zwrotny w historii Unii Europejskiej - uważa Louis Michel, szef dyplomacji Belgii


Na szczycie w Laeken ogłoszono wczoraj, że tworzone od wielu miesięcy europejskie siły szybkiego reagowania osiągną gotowość operacyjną o rok wcześniej, niż planowano, czyli już 1 stycznia 2002 r. (w pełnym wymiarze te 60-tys. wojska będą jednak gotowe za rok). Ich pierwszą misją, pod egidą ONZ, będzie Afganistan. Zostaną rozlokowane w okolicach Kabulu. 3-4 tys. ludzi wyślą do Afganistanu - jak zapewnił w południe minister Michel - wszystkie kraje Piętnastki. Wieczorem jednak przyznał, że nie jest pewien udziału czterech krajów neutralnych zwłaszcza Danii.


Operacja zacznie się za kilka dni, po uchwaleniu rezolucji przez Radę Bezpieczeństwa NZ - powiedzieli Louis Michel i Javier Solana, były szef NATO, dziś odpowiedzialny za politykę zagraniczną i obronną UE.


Trzonem sił pokojowych będą żołnierze z UE. Zasilą je także inne kraje, Polaków ma pojechać w rejon konfliktu 300. Nie wiadomo, czy Amerykanie wejdą w skład misji ONZ, ale na pewno z Afganistanu od razu się nie wycofają - ściganie niedobitków talibów i bojowników ben Ladena może potrwać jeszcze wiele miesięcy. Niewykluczony jest udział w misji pokojowej żołnierzy państw muzułmańskich. Chodzi o to, by w oczach Afgańczyków siły ONZ pod dowództwem Europy nie wyglądały na armię kolonialną.


Całą operacją będą dowodzić Brytyjczycy. Domagali się tego Amerykanie, bo jest to ich najbliższy sojusznik. - Na Brytyjczykach spocznie ciężar przygotowania misji - mówił wczoraj Solana.


Z planu operacji można wyczytać pomysł "podziału pracy" między NATO a Unią: Sojusz (czyli Amerykanie) jest od wojny, Unia (czyli Europejczycy) - od pokoju. Czy siły europejskie będą korzystały z natowskich sztabów, systemów wczesnego ostrzegania AWACS, zwiadu satelitarnego, lotnictwa itd.? Wczoraj porozumienie między Unią a NATO w tej sprawie zablokowała Grecja z powodu zadawnionych sporów z Turcją.


O kształcie afgańskiej operacji pokojowej szczyt UE ostatecznie zdecyduje dzisiaj, ale detale i tak będą dopinane już razem z Amerykanami, czyli w NATO.


PRIVATE
Afganistan: koniec talibów?

WP 2001-12-16 (20:59)



Dowództwo sił antytalibańskich, prowadzących ofensywę w rejonie Tora Bora - ostatniego bastionu al-Qaedy - poinformowało o zajęciu ostatnich punktów oporu bojowników bin Ladena. Samego terrorysty nie odnaleziono. Nie ma już władzy Talibanu - oświadczył w niedzielę minister finansów obalonego rządu afgańskich talibów, mułła Agha Jan Mutasim. Tego samego dnia po południu amerykańskie lotnictwo wznowiło jednak naloty na górskie tereny w rejonie twierdzy Tora Bora, zaś rosyjska agencja ITAR-TASS doniosła, że walczą tam wciąż Czeczeni, stanowiący ostatnią linię obrony. 



Agencja AFP podała, że Amerykanie kontynuują przerwane na kilka godzin naloty - mimo doniesień sił antytalibańskich o rozbiciu sił Osamy bin Ladena w tym rejonie. Amerykanie skierowali samoloty w rejon Gór Białych. Świadkowie twierdzą, że w okolicach Tora Bora słychać było kilka eksplozji. Teren patroluje także specjalny samolot szturmowy AC-130 Spectre. 

To czeczeńscy fundamentaliści islamscy stanowią ostatnią linię obrony w jaskiniach masywu Tora Bora na wschodzie Afganistanu - poinformowała agencja ITAR-TASS powołując się na korespondenta hiszpańskiej gazety El Pais, znajdującego się na miejscu wydarzeń. Według jego relacji, Czeczeni odmawiają złożenia broni i stawiają zaciekły opór siłom Zjednoczonego Frontu Antytalibańskiego oraz amerykańskim komandosom. 



PRIVATE
USA: kolejne kasety wideo al-Qaedy

WP 2001-12-19 (05:41)



Prezydent Stanów Zjednoczonych George Bush poinformował przywódców obu izb Kongresu, że żołnierze amerykańscy znaleźli w Afganistanie kolejne kasety wideo w kryjówkach opuszczonych przez terrorystów z organizacji al-Qaeda. Na razie nie zostało ujawnione co jest zarejestrowane na kasetach. 

Prezydent powiedział tylko, że w afgańskich jaskiniach zostało znalezionych więcej kaset wideo oraz więcej informacji. Znaleziska analizują eksperci amerykańskiego wywiadu. 

W ubiegłym tygodniu władze Stanów Zjednoczonych ujawniły nagranie wideo, na którym widać Osamę bin Ladena cieszącego się ze skutków zamachów z 11 września na Nowy Jork i Waszyngton. W ocenie administracji amerykańskiej, tamta kaseta wideo jest kolejnym dowodem na to, że za zamachami stał bin Laden. (mag) 


Około 2000 bojowników al-Qaedy i talibów próbuje uciec z oblężonego regionu gór Tora Bora w Afganistanie - poinformował w niedzielę w Tbilisi amerykański minister obrony Donald Rumsfeld. 

Plus-minus 2000 próbuje uciec na wzgórza lub w inne miejsc - powiedział Rumsfeld po powrocie z krótkiej wizyty w Afganistanie. Dodał, że w walkach zginęło około 200 członków al-Qaedy, schwytano zaś 11 bojowników tej organizacji bądź talibów. 

Amerykański minister przebywał w niedzielę z krótką, nieoczekiwaną wizytą w Afganistanie. Spotkał się tam z przedstawicielami nowych władz kraju i amerykańskimi żołnierzami. Wieczorem odleciał do Gruzji. Desygnowany na premiera Afganistanu Hamid Karzai podczas spotkania z Rumsfeldem podziękował Stanom Zjednoczonym za wypowiedzenie wojny reżimowi talibów. Sekretarz obrony zapewnił Karzaia, że USA nie pożądają ani piędzi afgańskiej ziemi.

Przemawiając do żołnierzy w bazie Bagram pod Kabulem Rumsfeld oświadczył, że w rejonie Tora Bora nie doszło w niedzielę do żadnej, jak to określił, zaciętej walki - jednak nie oznacza to, iż walki w tym rejonie na dobre ucichły. 

Odnosząc się do planowanego rozmieszczenia międzynarodowych sił pokojowych w Afganistanie, Rumsfeld podkreślił, że powinny one liczyć 3000-5000 żołnierzy. 

Rumsfeld był pierwszym tak wysokiej rangi przedstawicielem rządu USA, odwiedzającym Afganistan od wielu lat, a także od czasu powołania koalicji antyterrorystycznej i rozpoczęcia kampanii przeciwko al-Qaedzie i popierającym ją talibom.

Amerykański sekretarz stanu Colin Powell poinformował natomiast, że nie wiadomo, co dzieje się z bin Ladenem. Nie mamy powodu sądzić, że został zabity albo wzięty do niewoli - powiedział Powell w telewizji NBC. W wywiadzie dla telewizji Fox News - Powell powiedział, że sieć organizacji al-Qaeda w Afganistanie wydaje się rozbita. Podkreślił jednak, że nie może oficjalnie potwierdzić tych informacji, ponieważ działa ciągle kilka punktów oporu al-Qaedy. Dodał, że oczekuje na informacje amerykańskiego wywiadu wojskowego w tej sprawie. (


Nowy szef wywiadu w Kandaharze hadżi Gullalaj zapowiedział wczoraj, że przywódca talibów mułła Mohammad Omar po schwytaniu przez siły antytalibańskie zostanie powieszony. - Za dwa, trzy dni rozpocznie się natarcie na górzysty region na północny zachód od Kandaharu, gdzie ukrywa się przywódca talibów - dodał Gullalaj. 

Zdaniem Gullalaja, Mohammad Omar wycofał się w pełne jaskiń okolice miasta Bagran w prowincji Helmand, oddalonego o ok. 160 km od Kandaharu - jego byłej twierdzy. Ma mu towarzyszyć ok. 500 uzbrojonych bojowników talibańskich i członków Al-Quedy. - Jest tam na 100 procent - powiedział Gullalaj i dodał, że organizacja Osamy bin Ladena przygotowała w okolicy odpowiednie kryjówki. 
Gullalaj zapowiedział, że po schwytaniu mułła Omar zostanie powieszony. - Sprzedał nasz kraj, sprzedał nasz lud, sprzedał nasz islam - tłumaczył. Członkowie Al-Quedy zatrzymani razem z nim mają być osądzeni w Afganistanie, a potem wydani w ręce ONZ, jeśli organizacja o to się zwróci - dodał nowy szef wywiadu. 
Tymczasem, nadal nie jest znane miejsce pobytu przywódcy Al-Quedy, najbardziej poszukiwanego człowieka na świecie - Osamy bin Ladena. 
KWM

PRIVATE
Zgoda na siły pokojowe 



PRIVATE
Afgańscy przywódcy zgodzili się na przybycie do ich kraju 5-tysięcznych sił międzynarodowych - poinformowali wczoraj przedstawiciele kabulskiego ministerstwa obrony. Nie ustalono jednak zakresu misji i miejsc stacjonowania tych jednostek. Negocjowaniem umowy zajmuje się od soboty brytyjski generał John McColl, odpowiedzialny za przygotowanie przybycia pierwszej grupy żołnierzy. 
- Zgodziliśmy się na pięć tysięcy lub więcej żołnierzy sił pokojowych, ale jeszcze nic nie podpisaliśmy - powiedział Barnab Salihi z ministerstwa obrony. - Problemem nie jest liczebność sił, lecz zakres ich misji i miejsca, w których będą stacjonować - dodał inny przedstawiciel resortu Gul Duldin. 
PS, PAP 

Kto ma dowodzić?

Brak porozumienia pomiędzy Wielką Brytanią a Niemcami w sprawie struktur dowodzenia w przyszłym korpusie pokojowym w Afganistanie może znacznie opóźnić uchwalenie rezolucji ONZ o misji pokojowej - podaje wczorajszy "Frankfurter Algemeine Zeitung". 
Spór dotyczy głównie zakresu działań międzynarodowego korpusu ONZ. Wielka Brytania jest zdania, że powinien on bezpośrednio i ściśle współpracować ze specjalnym amerykańskim komandem "Centcom" (niemalże podlegać mu), stacjonującym obecnie w Afganistanie. Zdecydowanie przeciwni temu są Niemcy, którzy uważają, że dwie operacje - czyli amerykańska i przyszła misja ONZ - powinny być absolutnie od siebie oddzielone i niezależne. Zdaniem dyplomatów niemieckich - pisze "FAZ" - obydwie misje powinny współpracować ze sobą, ale jednocześnie winny działać niezależnie. 
Ponadto sprawą dotąd nierozwiązaną jest kwestia długości sprawowania dowództwa nad siłami międzynarodowymi przez Wielką Brytanię oraz całkowita liczebność wojsk międzynarodowych. 
Waldemar Maszewski, Hamburg 




16.12.Islamabad - Premier afgańskiego rządu tymczasowego Hamid Karzaj rozmawiał w niedzielę telefonicznie z prezydentem Pakistanu Pervezem Musharrafem. Zapewnił, że jego rząd będzie ściśle współpracować z władzami Pakistanu.

Karzaj, który objął urząd na pół roku, podziękował Musharrafowi za poparcie dla tymczasowego rządu afgańskiego i zapowiedział, że wkrótce odwiedzi Pakistan - podała pakistańska agencja APP.

Karzaj, przywódca plemienia pasztuńskiego, mieszkał w Pakistanie przez kilka lat. Jego rodzina ma domy w wielu pakistańskich miastach.

Według APP, Musharraf obiecał Karzajowi poparcie Pakistanu dla pokoju i stabilizacji w Afganistanie.

Władze w Pakistanie do czasu ataków terrorystycznych na USA z 11 września wspierały reżim talibów. (PAP) 




PRIVATE
Afganistan: kamienowanie - tak, lecz nie na stadionie

WP 2001-12-18 (17:57)



Nowe władze w Afganistanie będą nadal przeprowadzać publiczne egzekucje, kamienowania i amputacje jako kary za przestępstwa. Sędzia Ullah Zafir z Sądu Najwyższego w Kabulu powiedział we wtorek agencji AFP, że kary te są zgodne z islamskim prawem - szariatem. Zapewnił jednak, że zostaną one nieco złagodzone w stosunku do kar stosowanych przez reżim talibów. 

Jedną z wprowadzonych zmian ma być pozostawienie ciała wisielca na publicznym widoku tylko przez - jako to określił sędzia Zafir - symboliczny moment, czyli około 15 minut. Za talibów ciało wisielca - jako przestroga dla innych przestępców - pozostawało na miejscu egzekucji przez 4 dni. 

Nowe władze nie odstąpią także od kary kamienowania niewiernych żon i mężów - będą jednak używane mniejsze kamienie, co ma zwiększyć szanse przeżycia skazanych. Nowe władze, które formalnie zaczną rządzić za 4 dni, ustaliły, że kamienowanie ma trwać około 3-4 godzin. Pierwszy kamień rzuca główny sędzia, następnie reszta sędziów i na końcu zgromadzeni ludzie. 

Stadion sportowy w Kabulu, używany przez talibów do przeprowadzania publicznych egzekucji, nie będzie więcej używany do tych celów - zapewnił sędzia Zafir. Na stadionie będą się ponownie odbywać imprezy sportowe, a na egzekucje nowe władze znajdą inne miejsce. 

Złodziejom będzie się - jak dawniej - za karę odcinać ręce. W przeciwieństwie do talibów nowe władze zapewniły prawo do procesu więźniom politycznym. (an)


PRIVATE
Dziura budżetowa także w Arabii Saudyjskiej

PAP 2001-12-17 (06:20)



Arabii Saudyjskiej w budżecie na najbliższy rok brakuje 12 mld dolarów. Władze chcą wypełnić lukę emisją bonów skarbowych, pożyczkami od rodzimych banków, redukcją subsydiów, prywatyzacją i zwiększeniem obciążeń podatkowych. Luka za obecny rok fiskalny wynosi ok. 6,7 mld dolarów. 

Według amerykańskiego ośrodka badawczego Stratfor, skutkiem takiej polityki może być niezadowolenie społeczne, które nie pozostanie bez wpływu na stabilizację całego Półwyspu Arabskiego i stosunki Rijadu z Waszyngtonem. 

Próby zreformowania finansów państwa mogą okazać się niebezpieczne. Wydatki na cele społeczne są spoiwem, które naoliwia życie polityczne kraju - oparte na lojalności plemiennej - i utrzymuje dynastię Sauda u władzy. Mniejsze wydatki osłabią poparcie ludności dla reżimu - sądzi Stratfor. 

Arabia Saudyjska, największy producent ropy naftowej spośród krajów OPEC, została mocno poszkodowana przez spadek cen tego surowca. Przeciętna cena jednej baryłki, w sierpniu wynosząca około 25 dolarów, w połowie grudnia spadła do około 17 dolarów. 

Próby skłonienia krajów spoza OPEC do ograniczenia wydobycia nie spotkały się z oczekiwanym poparciem. Rosja i Angola planują eksploatację nowych złóż w najbliższych miesiącach, co zwiększy podaż. Rosja zgodziła się ograniczyć eksport, ale nie wydobycie. 

Władze w Rijadzie wykluczyły wypełnienie luki budżetowej zagranicznymi pożyczkami. Dług publiczny kraju do końca 2001 roku sięgnie 168 mld dolarów. Od 1982 roku - z wyjątkiem jednego roku - Arabia Saudyjska miała cały czas deficyt budżetu. (and) 


Ekstremiści palestyńscy nie chcą rozejmu, izraelscy żołnierze zastrzelili trzy osoby. 

Niewiele dało niedzielne przemówienie przywódcy Palestyńczyków Jasera Arafata, który zapowiedział, że chce zawieszenia broni i że nie dopuści do kolejnych samobójczych ataków terrorystycznych na Izrael. Terroryści z Hamasu i Ludowego Frontu Wyzwolenia Palestyny zapowiedzieli, że nie zrezygnują z podkładania bomb. Izraelskie wojsko z kolei zastrzeliło działacza Hamasu (podobno przygotowywał kolejne ataki), a także dwóch innych Palestyńczyków, w tym 12-letniego chłopca. Hamas od razu zapowiedział "zemstę".

Palestyński przedstawiciel w Jerozolimie Sari Nusajbeh trafił w poniedziałek na izraelski komisariat za próbę zorganizowania przyjęcia dla dyplomatów i dygnitarzy w Jerozolimie wschodniej.

Przyjęcie było zaplanowane na poniedziałkowy wieczór w hotelu Imperial w Jerozolimie wschodniej z okazji muzułmańskiego święta Aid al Fitr. Izraelski minister bezpieczeństwa Uzi Landau, jeden z "jastrzębi" w rządzie Ariela Szarona, uzyskał zgodę pozostałych członków gabinetu na anulowanie przyjęcia. Landau oświadczył, że każda akcja zorganizowana przez Organizację Wyzwolenia Palestyny może mieć związek z "terrorem": - Istnieje cała gama działań terrorystycznych i przyjęcia należą do takich działań - stwierdził.

Rano w poniedziałek izraelska policja na krótko zatrzymała i przesłuchała doktora Sariego Nusajbeha, rektora uniwersytetu al. Kuds i przedstawiciela Autonomii Palestyńskiej w Jerozolimie wschodniej i czterech innych Palestyńczyków. - Chcieliśmy zorganizować nie działalność terrorystyczną, ale święto - powiedział Nusajbeh.

Zatrzymanie Nusajbeha skrytykowała część lewicowych polityków izraelskich. Oficjalni rzecznicy izraelscy mówią, że organizacja przyjęcia w Jerozolimie wschodniej przez OWP jest pogwałceniem izraelsko-palestyńskich porozumień pokojowych z Oslo, dzięki którym w 1994 r. powstała Autonomia Palestyńska. Porozumienia zakazywały obu stronom posunięć zmieniających status quo.

Arabska Jerozolima wschodnia zajęta przez armię izraelską w 1967 roku jest jednym z najgorętszych punktów sporu. Izrael połączył żydowską i arabską część miasta w 1981 r. i uważa zjednoczoną Jerozolimę za swą "wieczną i niepodzielną stolicę". Wspólnota międzynarodowa nie uznała tej decyzji, większość krajów, w tym sojusznik Izraela USA, utrzymuje ambasady w Tel Awiwie. W Oslo 200 tys. Palestyńczyków mieszkających w Jerozolimie wschodniej zostało uznanych za wyborców Arafata.

Kilka miesięcy temu Izrael zamknął Orient House, nieoficjalną siedzibę OWP w Jerozolimie wschodniej. Paradoksalnie Orient House był zawsze kwaterą umiarkowanych polityków palestyńskich. Sari Nusajbeh, który jest profesorem filozofii, był jednym z pierwszych palestyńskich intelektualistów szukających porozumienia z Izraelem. Kilka tygodni temu miał odwagę wypowiedzieć się przeciw rozgorączkowanym żądaniom większości Palestyńczyków, by Izrael zgodził się na powrót palestyńskich uchodźców i ich potomków - razem 3,5 mln ludzi.

Palestyńczycy zatrzymanie Nusajbeha uważają za kolejną prowokację Izraela. Po serii palestyńskich zamachów bombowych na początku grudnia Izrael ogłosił, że Arafat już się dla niego nie liczy i przystąpił do niszczenia kwater palestyńskich służb bezpieczeństwa, domagając się zdecydowanej walki z terroryzmem. Autonomia Palestyńska została uznana przez izraelski rząd za "organ wspierający terroryzm".





Bliski Wschód. 


Toły


Tylko w ciągu dwóch tygodni wszczęto 210 postępowań karnych. 720 osób znalazło się w aresztach. Najnowsza kampania antykorupcyjna ogłoszona przez Aleksandra Łukaszenkę zatacza coraz szersze kręgi

- Po Nowym Roku jednym z priorytetów będzie wykrywanie i profilaktyka przestępstw gospodarczych - ostrzega białoruska milicja.

Ogłoszone w tym tygodniu dane dotyczą jeszcze pierwszej połowy listopada, kiedy na Białorusi zaczęły lecieć głowy urzędników oskarżanych przez prezydenta o korupcję i machinacje finansowe. Listę otworzyli dyrektor znanych niegdyś z produkcji lodówek Mińsk zakładów Atlant i kierownicy kolei. Ich wicedyrektor trafił do aresztu od razu. Z dyrektorem był kłopot, bo jako senatora chronił go immunitet. Jednak prokuratura generalna uznała zarzuty przeciw niemu jako "szczególnie ciężkie", a zgodnie z konstytucją w takich przypadkach zgoda parlamentu na oskarżenie posła nie jest potrzebna.

Kolejne postępowania karne wszczęto m.in. przeciwko byłemu dyrektorowi Fabryki Sprzętu Elektrycznego dla Samochodów i Traktorów "BATE", szefom dwóch stołecznych giełd samochodowych i wiceprezesowi firmy Pushe. Właściciel tej ostatniej Aleksander Pupiejko już kilka lat temu zbiegł do Polski, gdzie otrzymał azyl polityczny.

- To polowanie na czarownice. Albo prezydent szuka kolejnego wroga, żeby odciągnąć uwagę społeczeństwa od swoich niespełnionych obietnic przedwyborczych, albo w ciągu siedmiu lat jego rządów rzeczywiście nasz kraj został na wskroś przeżarty korupcją - mówi właściciel kilku straganów na stadionie mińskiego Dynama. 

Niezależni ekonomiści zwracają uwagę, że sektor państwowy jest już winny swoim pracownikom równowartość prawie 140 mln złotych i dlatego właśnie Łukaszenko nie ustaje w poszukiwaniu winnych. - Nie będzie litości dla tych, którzy żerują na społeczeństwie i nie udzielają pomocy narodowi i państwu! - zagroził ostatnio podczas spotkania z bankowcami. Prezydentowi wtóruje szef MSW gen. Władimir Naumow: - Korupcja wdała się we wszystkie sfery. Zbyt rzadko to zjawisko jest karane 

Pewnie dlatego rząd już od kilku miesięcy myśli, jak ze wszystkim tym zrobić porządek i wszystko skontrolować. Rozporządzenie, które ma wejść w życie na początku 2002 r. , wymaga, by każda transakcja (również zawarta między osobami fizycznymi) na sumę powyżej 300 euro odbywała się wyłącznie poprzez przelewy bankowe. - Żeby kupić telewizor lub kanapę, trzeba będzie pójść do banku, otworzyć rachunek i wpłacić pieniądze - otwarcie skrytykowała nowy pomysł nawet prorządowa gazeta "Sowietskaja Biełorussija". - Po obejrzeniu rzeczy, która się spodobała, należy znów pójść do banku, doczekać się potwierdzenia przelewu na konto sklepu, a potem dopiero odebrać swój zakup. To może zająć nawet kilkanaście dni zamiast parunastu minut.

- A jak zarejestrować np. przywieziony z Niemiec samochód? Jak zapłacić za mieszkanie w Mińsku warte 50 tys. euro zarobionymi za granicą pieniędzmi? - pytają moi mińscy znajomi. 

Zarządzenie dobije resztkę wolnego rynku na Białorusi - powiedział "Gazecie" młody człowiek podający się za dealera Sony i Panasonic. Ma stragan na Dynamie. Mimo 15-stopniowego mrozu daje zniżki i gwarancje. - Bo muszę - mówi. - Moje telewizory wytrzymają. Ale czy ja wytrzymam dalej, to już nie wiem - żali się, zacierając zmarznięte ręce . - Jak nic nie sprzedam, to dostanę po uszach od dostawców, którzy wstawiają mi towar. A jak cokolwiek sprzedam, to zaraz przychodzą państwowi kontrolerzy i milicja 


W interesie obu narodów – polskiego i ukraińskiego - leży zamknięcie rozrachunków z przeszłością, by zwrócić się wspólnie ku przyszłości wolnej od niszczącej nienawiści - pisze Jan Nowak-Jeziorański


Polska polityka wschodnia rozwija się w dwóch płaszczyznach - rządowej i społecznej. Osiągnięciem kolejnych rządów ubiegłej dekady są traktaty dobrego sąsiedztwa ze wszystkimi państwami ościennymi. Na drugim równoległym torze organizacje pozarządowe stawiają sobie za cel oddolne budowanie wsparcia dla zbliżenia między rządami. A więc walka z wrogimi stereotypami przez wzajemne poznawanie się ludzi po obu stronach granicznych kordonów. Umowy międzynarodowe podpisuje się w ciągu kilku minut, usunięcie uprzedzeń głęboko zakorzenionych w złej przeszłości wymaga czasu, cierpliwości i wysiłku. 


Autor ukazuje kilka przykładów: Uniwersytet Warszawski inaugurował niedawno Studium Wschodnie. Dwuletnie, specjalistyczne studia magisterskie rozpoczęło w stolicy 25 stypendystów wybranych spośród kandydatów z kilkunastu krajów na wschodzie i południu od naszych granic. 


W tym samym czasie dzięki zabiegom weterana Armii Krajowej prof. Jerzego Kłoczowskiego powstało w Lublinie Europejskie Kolegium Polskich i Ukraińskich Uniwersytetów pod patronatem KUL-u oraz trzech uniwersytetów ukraińskich. W rozpoczętym roku akademickim około stu kandydatów polskich i ukraińskich ubiegać się będzie o dyplom magistra na wyższych uczelniach Lublina. Ukraińcy mają równocześnie uczyć się polskiego, a Polacy ukraińskiego.


I wreszcie w listopadzie powstało we Wrocławiu Kolegium Europy Wschodniej. Dolny Śląsk jest już od dziesięciu lat miejscem spotkań polsko-niemieckich w domu pojednania w Krzyżowej. Kolegium Europy Wschodniej pragnie stworzyć podobne domy spotkań dla Ukraińców, Białorusinów, Rosjan i Litwinów.


Najważniejszym jednak osiągnięciem na polu zbliżenia polsko-ukraińskiego jest zakończony w tym roku wspólny wysiłek historyków polskich i Ukraińców poświęcony rozprawieniu się z tragiczną przeszłością. Znamienne, że z inicjatywą tej imprezy wystąpił Światowy Związek Żołnierzy AK i Związek Ukraińców zrzeszający Ukraińców wypędzonych po wojnie ze swych domostw na południowo-wschodnich rubieżach powojennej Polski, a więc tych, którzy uważają się za najbardziej pokrzywdzonych przez Polaków. A z drugiej strony zrzeszenie AK-owców, którzy mają w swoich szeregach żołnierzy 27. Wołyńskiej Dywizji AK, a więc tych, którzy oglądali i reagowali na rzeź ludności polskiej na Wołyniu.


W ciągu trzech lat odbyło się dziesięć takich trudnych spotkań. Brało w nich udział około 30 historyków z obu stron. Usiłowano znaleźć wspólną odpowiedź na trudne pytania dotyczące przeszłości. Spotkania nie stały się jednak polem walki, lecz imponującym pokazem obustronnej dobrej woli. Niezwykle zasłużonej placówce, jaką jest "Karta", zawdzięczamy uchwycenie tej debaty na żywo, utrwalenie jej i opublikowanie w ośmiu tomach, które dotychczas się ukazały. Dwa ostatnie są w opracowaniu.


Każda sesja kończyła się listą wspólnych ustaleń. Zgadzano się również i na to, by się nie zgadzać, i wyliczone były rozbieżności, których nie udało się usunąć. Zrozumiałe, że w tak licznym gronie, obok umiarkowanych, znaleźli się także uczeni o bardziej nieprzejednanym nastawieniu. Wydawało się jednak, że każda następna sesja podnosi poziom dyskusji na wyższy i bardziej pojednawczy poziom. Niestety, na ósmym sympozjum w listopadzie ubiegłego roku doszło do starcia. Jeden z dwóch promotorów, Związek Ukraińców, odmówił udziału w dalszych spotkaniach. Ukraińscy historycy ze Lwowa i z Kijowa pozostali jednak przy konferencyjnym stole i doszło do zakończenia obustronnych trzyletnich wysiłków. Epilogiem miało być wielkie polsko-ukraińskie forum. Żałować należy, że zabrakło na nie środków z kasy państwowej, a jeszcze bardziej tego, że tak wielkie osiągnięcie i tak duży wysiłek nie spotkał się niestety z większym rozgłosem w polskich mediach.


W żywotnym interesie obu narodów leży zamknięcie rozrachunków z przeszłością, która wciąż je dzieli, i poszanowanie dla symboli i grobów, by zwrócić się wspólnie ku przyszłości wolnej od niszczącej nienawiści. Polska ma dziś pod wielu względami przewagę nad ukraińskim sąsiadem i dlatego polskie dążenia do zgody będą wymagały od nas cierpliwości i wytrwałości. Nie oczekujmy wzajemności. Pojednanie polsko-ukraińskie leży w żywotnym interesie obu stron. Upadek Rzeczypospolitej rozpoczęły wojny z Kozakami. Walka doprowadziła do osłabienia obu narodów i oba w odstępie stu lat znalazły się pod panowaniem Moskwy. To samo powtórzyło się po II wojnie światowej. 


Jak powiedział 80 lat temu Ignacy Daszyński: "Bez wolnej Ukrainy nie będzie wolnej Polski i bez wolnej Polski nie będzie wolnej Ukrainy". Nad obu narodami unosić się będzie znowu cień odrodzonego imperializmu rosyjskiego.
Na marginesie dodałbym  w sposób bardzo amatorski, bo nie mam czasu ( Spowiedzie! ) na sprawdzenie pewnych informacji o bardzo ważnych inicjatywach jakie zrodziły się w Przemyślu – meście które w budowaniu pojednania, lub sianiu nienawiści ma niepoślednią rolę do odegrania. 
 

Karalny cmok w rękę 


Lekarz z Albany zapłacił za pocałowanie dłoni dwóch koleżanek z pracy 


Na 5 tys. dolarów grzywny i kurs "właściwego zachowania" skazany został lekarz z Albany (stan Nowy Jork). Jego przestępstwo polegało na tym, że cmoknął w rękę dwie koleżanki z pracy.


STANY ZJEDNOCZONE 


Vadim Miloradovich, lekarz ze szpitala St. Clare w Albany (stolica stanu Nowy Jork), dopuścił się "przestępstwa" w 1996 roku. 


Poskarżyły się w sądzie 


Kobiety pocałowane w rękę poskarżyły się w lekarskim sądzie koleżeńskim. Ten ogłosił werdykt: 5 tys. dolarów grzywny i stawienie się w ciągu najbliższych 6 miesięcy na kurs poprawnych manier dla osób, które naruszają obowiązujące normy społeczne. 


Zwyczaj całowania w rękę jest bardzo polski. "Super Express" postanowił sprawdzić, czy sprawa niefortunnego lekarza bulwersuje Polaków mieszkających w USA. 


- Facet trochę przesadził - dziwi się Marzena, polska studentka prawa na New York University. - Tutaj się nie całuje kobiet w rękę. I... sama za tym zwyczajem nie tęsknię. Czuję się wówczas skrępowana - dodaje. 


Na balu - tak 


Podobnego zdania jest Marta, 25-latka, która pracuje w amerykańskiej firmie komputerowej i jest już od trzech lat szczęśliwą żoną Amerykanina. 


- Gdy mieszkałam w Polsce, nigdy mi się to nie podobało - krzywi się. Jedynie jeszcze starsze pokolenie Polek wyraża odrobinę tęsknoty za tym zanikającym w Ameryce polskim obyczajem. 


- To są takie przejawy galanterii, czyli szacunku okazywanego kobiecie, która jest kruchą i delikatną osobą - wyznaje pani Alicja, 50-letnia uśmiechnięta brunetka. Zaraz jednak dodaje, że lubi, gdy ktoś całuje ją w rękę na balu, ale nie na ulicy. - Wtedy jestem skrępowana, bo mogę mieć brudną rękę - dodaje. 


Takie prawo 


Jerzy Sokół, prawnik z Nowego Jorku, radzi wszystkim zapomnieć w Ameryce o całowaniu kobiet w rękę bez ich zgody. 


- Kiedy wszedłeś między wrony musisz krakać jak i one - radzi Sokół. - Nie można dotknąć drugiego człowieka bez jego zgody, takie jest prawo w Ameryce - tłumaczy mec. Sokół. 



MICHAŁ WICHOWSKI


Wieści z okolicy


Dwóch naczelników straciło pracę w Urzędzie Miejskim. Jednemu z kierowników nie przedłużono umowy. W magistracie mówi się o "wycinaniu" ludzi wiceprezydenta Jerzego Krużela, członka Unii Wolności. Posady stracili już Maria Kuzmińska, naczelnik Wydziału Inwestycji i Strategii Rozwoju oraz Wiesław Czekierda, naczelnik Wydziału Budownictwa i Gospodarki Przestrzennej. Nie przedłużono też umowy z Mariuszem Pipskim, kierownikiem Biura Współpracy i Promocji. 


Decyzje prezydenta o odwołaniu pracowników związanych z wiceprezydentem i UW wiążą się z krytyką decyzji gospodarczych radnych z SLD i "Samorządnego Przemyśla" ze strony Wojciecha Inglota (UW), przewodniczącego Rady Miejskiej. Inglot publicznie nazwał Stanisława Wnorowskiego czarnym charakterem przemyskiej rady.
JAN JAROSZ
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Fenomen życia po życiu nadal jest tajemnicą

Doznania osób w stanie śmierci klinicznej mogą nie dać się wyjaśnić naukowo - taką opinię doktora Pima van Lommela z holenderskiego Szpitala Rijnstate w Arnhem za pismem "The Lancet" zamieszcza Gazeta Wyborcza. 

Przebadał on wraz z kolegami 62 pacjentów, którzy opisywali swoje przeżycia w chwili, gdy ich serce przestało bić. Doznania tych pacjentów obejmują m.in. odczucie jasnego światła, postrzeganie zmarłych krewnych, przebłyski wspomnień i uczucie przebywania poza ciałem. 

Uczeni przedstawiali dotychczas wiele możliwych wyjaśnień tego fenomenu. Ale wadą wcześniejszych prac było to, że badanych pytano o przeżycia długo po tym, jak wrócili do zdrowia. Tymczasem zespół van Lommela odpytywał ich zaledwie kilka dni po uniknięciu śmierci i ponownie po dwóch i ośmiu latach. 

W pierwszych wywiadach 62 z 344 osób, które przeżyły śmierć kliniczną, opisywało niesamowite doświadczenia. Wszyscy, którzy "głęboko" przeżyli ten stan - 41 osób - potrafili także w osiem lat później niemal bez zmian opisać, co się z nimi działo. 

Uczonym nie udało się wyjaśnić, dlaczego tylko niewielki odsetek pacjentów miał takie przeżycia. Ponadto nie udało się im wykazać, by doświadczenia te były wywołane przez jakiekolwiek czynniki psychologiczne, neurofizjologiczne czy fizjologiczne. (mag) 



PRIVATE
Usprawni walkę z przestępczością 



PRIVATE
Od wczoraj Laboratorium Kryminalistyki KW Policji w Rzeszowie jest bogatsze o nowoczesny, wysokiej klasy sprzęt pomocny w walce z przestępczością. Komputerowy program do rekonstrukcji przebiegu wypadków, program do identyfikacji śladów, urządzenie do badania kluczy samochodowych oraz specjalistyczny mikroskop policja otrzymała dzięki wsparciu finansowemu PZU. - Urządzenia te, obok zastosowania w kryminalistyce, mogą być wykorzystane również do badania przebiegu wypadków drogowych oraz przy dochodzeniach związanych z fikcyjnymi przypadkami kradzieży pojazdów w celu wyłudzenia ubezpieczenia - poinformował komisarz Łukasz Nowicki z Zespołu Prasowego KW Policji w Rzeszowie. 
Specjalistyczne stanowisko do analizy i rekonstrukcji wypadków drogowych oparte na oprogramowaniu PC Crush, na podstawie wprowadzonych do komputera danych takich jak prędkość, długość hamowania itp., umożliwia odtworzenie graficznego przebiegu wypadku, co jest niezwykle istotne przy skorygowaniu ewentualnych kłamliwych zeznań uczestników czy świadków wypadku. KW Policji w Rzeszowie otrzymała też wyposażenie specjalistycznego stanowiska do analizy mikroskopowej śladów mechanoskopijnych (kamery umożliwiające obróbkę cyfrową i wydruk zdjęć), pomocne w wykrywaniu zabójstw. Jest to dodatkowe oprzyrządowanie do przekazanego kilka miesięcy temu mikroskopu porównawczego szwajcarskiej firmy Leica, wartości 120 tys. DM. Urządzenie to, jako jedno z dwóch tego typu, trafiło nie tylko do Rzeszowa, ale także do Biura Federalnego Policji FBI w Dallas (USA). Ponadto rzeszowscy eksperci kryminalistyki otrzymali transponder - urządzenie do identyfikacji kluczy samochodowych, przydatne pod kątem ekspertyz dla firm ubezpieczeniowych. 
Jak powiedział nam komisarz Łukasz Nowicki z Zespołu Prasowego KW Policji w Rzeszowie, "dzięki zastosowaniu tego nowoczesnego sprzętu znacznemu skróceniu ulegnie czas przeprowadzania ekspertyz, przy jednoczesnym wzroście ich dokładności. Sprzęt o jaki wzbogaciła się rzeszowska policja należy do najnowocześniejszych w kraju. Urządzenia zostały zakupione z funduszu prewencyjnego funkcjonującego przy PZU w Warszawie". 
Mariusz Kamieniecki 




PRIVATE
Podbija rynek 



PRIVATE
Spółdzielnia mleczarska w Jasienicy Rosielnej jest jedyną na Podkarpaciu, która zainwestowała w urządzenia do produkcji ekologicznych, foliowych opakowań w kształcie dzbanka. Mleko i śmietana w takich dzbankowych opakowaniach podbijają rynek. Do tego dochodzi konkurencyjna cena i jakość produktu. 
W spółdzielni mleczarskiej w Jasienicy Rosielnej pracuje 170 osób. Pracownicy zarabiają średnio 1.600 zł. Właścicielami zakładu są 3 tysiące spółdzielców z regionu. Kilka dni temu spółdzielnia otrzymała złoty certyfikat przedsiębiorstwa Fair Play od Krajowej Izby Gospodarczej. 
Niedawno spółdzielnia zastosowała do pakowania mleka nowe opakowania. W związku z tym mleko podrożało od 5 do 9 groszy na litrze. Teraz kosztuje niewiele więcej niż to tradycyjne w woreczku, ale jest znacznie tańsze niż pakowane w kartonach. Produkt w nowych opakowaniach pojawił się na rynku zupełnie niedawno, a już został kilkakrotnie nagrodzony, m.in. przez Ośrodek Doradztwa Rolniczego w Boguchwale. 
Dużym popytem na Podkarpaciu cieszą się również jasienickie jogurty i sery w kubkach. Do ich produkcji wykorzystuje się tradycyjne receptury, a ponadto nie są dodawane żadne konserwanty, co jest ich dużą zaletą. 




KONCERT WDZIĘCZNOŚCI


Młodzież zalanej w lipcu br. Przysietnicy Koncertem pt. "Szkoła sponsorom" podziękowała wszystkim, którzy przyszli jej z pomocą. Poprzedziło go oficjalne oddanie do użytku mostu, wybudowanego z pieniędzy pochodzących z akcji TVP S.A. "Pomóż! Telewidzowie - Powodzianom".


W tej akcji wzięło udział pół miliona Polaków, którzy wpłacili blisko 13,5 mln. zł. Większość pieniędzy (prawie 9,5 mln. zł.) przeznaczono na odbudowę 91 mostów w 60 miejscowościach pięciu województw. Z kwoty tej woj. podkarpackie otrzymało 985 tys. zł., w tym Przysietnica 84 tys. zł. W rekordowym czasie udało się odbudować zniszczony przez powódz most, prowadzący do SP Nr 2 i Gimnazjum. 


Wczoraj, z udziałem prezesa TVP S.A. Roberta Kwiatkowskiego dokonano oficjalnego otwarcia i poświęcenia mostu. W uroczystym przecięciu wstęgi R. Kwiatkowskiemu towarzyszyli: burmistrz Brzozowa Janusz Draguła oraz sołtys Przysietnicy Jan Bąk. Z entuzjazmem przyjęto wystąpienie prezesa R. Kwiatkowskiego, z którego wynikało, że "Telewizyjny Most Pomocy" dla Podkarpacia nadal pozostaje otwarty. Dowodem były czeki przekazane przedstawicielom Gorzyc (700 tys. zł.), Szerzyn (63 tys. zł.), Wielopola Skrzyńskiego (31,5 tys. zł.) i strażakom z OSP w Ropczycach (7 tys. zł.). Z tych pieniędzy odbudujemy jeden most. Jeden jest w trakcie budowy, natomiast na dwa następne, całkowicie zniszczone przez powódź, nie mamy jeszcze środków - powiedziała Nowinom Janina Kabaj, sekretarz gminy w Szerzynach.
Uczniowie Gimnazjum i Szkoły Podstawowej Nr 2 w Przysietnicy, przygotowali dla gości specjalny koncert pt. "Szkoła Sponsorom". Wg @”N”MARIAN STRUŚ


PRIVATE
Kamera podgląda miasto Przemyśl 



PRZEMYŚL. Od wtorku (18 bm.) osoby zwiedzające muzealne ekspozycje znajdujące się w zabytkowej 70-metrowej Wieży Zegarowej w Przemyślu nie muszą już wchodzić na jej szczyt, aby obejrzeć roztaczającą się z niej imponującą panoramę miasta. Jest to możliwe dzięki zainstalowaniu na wieży obrotowej kamery rejestrującej w dzień i w nocy aktualną panoramę Przemyśla. Jeżeli władze miejskie wspomogą dyrekcję Muzeum Narodowego Ziemi Przemyskiej, to Przemyśl może być pierwszym miastem w południowo-wschodniej Polsce, którego panoramę będzie można oglądać w internecie. 


- Obraz na ekranie monitora, jaki osoby odwiedzające wieżę zobaczą już na parterze, na pewno zachęci wszystkich do zwiedzenia muzealnych ekspozycji oraz do obejrzenia przepięknej panoramy miasta ze szczytu wieży. Poza tym, dzięki zainstalowaniu kamery, widok z wieży mogą w końcu podziwiać również osoby niepełnosprawne - powiedział Mariusz Olbromski, dyrektor Muzeum Narodowego Ziemi Przemyskiej w Przemyślu. O zaletach zainstalowania kamery przekonuje również wykonawca całej inwestycji. 


- Po dokonaniu pewnych modyfikacji panoramę Przemyśla można by z powodzeniem prezentować w internecie. Byłaby to doskonała i nieustanna reklama miasta na całym świecie. Jeżeli władze miasta podejmą to wyzwanie i pomogą muzeum, to już wkrótce wszyscy internauci będą mogli zobaczyć kolorowy widok z wieży. Wielu z nich na pewno doceni piękno tego miasta i postanowi zobaczyć je na własne oczy. Zyska na tym Przemyśl i jego mieszkańcy - stwierdził Marian Hady, prezes firmy "Hadar". 


Dyrekcja muzeum planuje w przyszłym roku odnowić całą elewację 70-metrowej wieży, a w perspektywie zamierza również stworzyć przy niej kawiarenkę dla turystów. (dh)


Cmentarze pogranicza. 


Pod takim tytułem „Nowiny”  informują o zabytkowych nekropolach, czyli cmentarzach różnych wyznań i religii na naszym terenie. Budzą one wielkie zainteresowanie wś®ód badaczy pogranicza. Niestety wiele z nich ulega powolnym procesom degradacji i wkrótce ślad po nich zaginie.  Na terenach gmin sąsiadujących z Ukrainą istnieją 153 cmentarze greckokatolickie. – z tego 45 czynnych.  Do rejestru zabytków wpisano 50 cmentarzy. Istnieje też 24 cmentarzy żydowskich, w większości popadające w ruinę. O ratowanie wszystkich apeluje  dr. Marek Gosztyła prezes Stowarzyszenia Opieki nad Twierdzą Przemyśl i Dziedzictwem Kulturowym Ziemi Przemyskiej.


Niedawno ukazała się też broszura „CMENTARZE WOJENNE Z OKRESU I WOJNY ŚWIATOWEJ” Ireny Zając pracownika  Służby Ochrony zabytków w Przemyślu. Omawia ona cmentarze 4 powiatów, tworzących dawne województwo przemyskie. Wśród nich autorka wymienia 4 cmentarze na terenie gminy krasiczynskiej. 


BRYLINCE


Cmentarz wojenny

Usytuowany w północno-wschodniej części wsi, na wzgórzu cerkiewnym, tuż przy dawnej cerkwi (obecnie kościół rzymsko-katolicki), za cmentarzem parafialnym.


Założony na planie prostokąta o wymiarach 24 x 20 m, na terenie o lekkim spadku w kierunku północnym. Ze wszystkich stron otoczony wałem ziemnym, z zachowanym fragmentarycznie dawnym ogrodzeniem w postaci drewnianych słupków z drutem kolczastym. Na wale posadzone drzewa liściaste — buk, jesion, grab, klon.


Wnętrze z zarysem 6. podłużnych mogił zbiorowych założonych na osi wschód-zachód. Brak oznaczeń grobów. Liczba i narodowość nieustalona. Stan zachowania zły - słabo czytelne mogiły zagrożone całkowitym zatarciem.


KORYTNIKI


Cmentarz wojenny

Cmentarz usytuowany na wyniosłym wzgórzu ograniczającym wieś od strony południowej, na skraju stromej skarpy opadającej ku rzece San. Założony na niewielkim prostokącie o wymiarach 30 X 23 m.


Zachowane zarysy wału ogrodzeniowego z nasadzonymi na nim grabami oraz ślady podłużnych, zbiorowych mogił ziemnych. Pośrodku zniszczone frag menty drewnianego krzyża. Obok cmentarza wysoki na ok. 5 m kopiec ziemny - według informacji mieszkańców upamiętniał pochowane tu ofiary cholery. Dookoła niego stare lipy.


Liczba i narodowość pochowanych nieustalona-prawdopodobnie polegli w czasie forsowania Sanu w maju 1915 r. Stan zachowania cmentarza zły, wał ogrodzeniowy i mogiły mocno zatarte.


KRASICZYN


Kwatera wojenna

Obecnie niezachowana kwatera wojenna, podobno znajdowała się na cmentarzu komunalnym. Obecnie brak jej śladów. Być może zajmowała teren tylnej, północnej części cmentarza wokół małej, murowanej kapliczki.


KRUHEL WIELKI


Kwatera wojenna

Kwatera wojenna usytuowana była na terenie cmentarza rzymsko-katolickiego położonego na południowym krańcu wsi, na terenie lekko opadającym w kierunku wschodnim.


W 1914 r. wybudowano tu kaplicę dla katolików obrządku łacińskiego - jest murowana z cegły, na planie prostokąta, opięta przyporami, zwieńczona sygnaturką z ażurowym, żeliwnym krzyżem, neogotycka. Według ówczesnej prasy obok niej, na cmentarzu, były mogiły żołnierzy armii austro-węgierskiej i rosyj skiej poległych na wzgórzach Kruhela. Obecnie nie są możliwe do identyfikacji - być może są to ziemne mogiły usytuowane we wschodniej części cmentarza. Granice cmentarza podkreślone są rzędem starych drzew liściastych - lipy, jesiony, dęby, klony i robinie.


Autorce nic nie wiadomo o mogiłach w pobliżu tzw. Czerwonego krzyża na wzgórzu między Krasiczynem a Zalesiem. Wg. lokalnej tradycji pochowano tam oficerów zarówno rosyjskich jak austriackich poległych podczas próby przedarcia się Austrików z oblężonego Przemyśla w kierunku południowym.  Oficerowie austriaccy zostali dopodbo ekshumowani, rosyjscy spoczywają  nieopodal krzyża do dziś. Zmurszały krzyż  został przez mieszkanców Zalesia wymieniony na nowy i poświęcony przez proboszcza krasiczyńskiego. Oto relacja z „Wieści nr. 44/2000  z dnia 29.10 2000


Pisze sołtys wsi Czesław Matwiej:


W okresie wojny 


PRIVATE
Mrówki" przeniosą tylko pół litra

PAP 2001-12-18 (19:35)



Od 1 stycznia 2002 r. osoby mieszkające w polskiej strefie przygranicznej będą mogły jednorazowo przywozić pół litra alkoholu (bez określenia jego wartości) i paczkę papierosów ze strefy przygranicznej sąsiedniego kraju - poinformował we wtorek GUC.

Wcześniej przedstawiciele Głównego Urzędu Ceł informowali, że wartość przewożonego alkoholu nie będzie mogła przekroczyć 1 euro, co zawarte było w projekcie rozporządzenia ministra finansów.

W podpisanym we wtorek rozporządzeniu nie znalazł się już zapis dotyczący dopuszczalnej wartości wwożonego alkoholu.(kar) 


Tytuł wystawy: Wystawa Świąteczna 
Autorzy: 

- Dzieci i młodzież z Pracowni Plastycznej przy ul. Borelowskiego 9 MDK w Przemyślu pod kierownictwem Instruktorek: Barbary i Aldony Torba - prace pod wspólnym tytułem: "W hołdzie Bożej Dziecinie"
- Dzieci z Koła Plastycznego przy Szkole Podstawowej w Dobkowicach gm. Chłopice woj. podkarpackie pod kierownictwem Jerzego Jankowskiego - szopki w drewnie: płaskorzeźby i rzeźby wolnostojące
- Zofia Bator - Ikony współczesne


wystawa czynna będzie do 27 stycznia 2002 r. 

8.12. w Krasiczynie. ( 


Wieści z okolicy


Wieści z GOK-u


1 NA DOBRE I NA ZŁE /telenowela/ TVP2 - 10,19 mln widzów
2 P.Ś. W SKOKACH NARCIARSKICH (NEUSTADT) TVP1 - 9,05 mln widzów
3 TELEEXPRESS TVP1 - 8,27 mln widzów
4 STUDIO SPORT TVP1 - 8,09 mln widzów
5 SPORT /serwis sport./ TVP1 - 7,40 mln widzów
6 WIADOMOŚCI TVP1 - 7,26 mln widzów
7 KLAN /telenowela POL./ TVP1 - 7,06 mln widzów
8 OGNIEM I MIECZEM /ser.POL./ TVP1 - 6,99 mln widzów
9 PLEBANIA /SER.OBYCZ.POL./ TVP1 - 6,75 mln widzów
10 ŚWIAT WEDŁUG KIEPSKICH /ser.kom.POL./ Polsat - 6,56 mln widzów
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